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W Żyrardowie — jedenasty dzień bez pracy

liii 
falą niepokojów

W ARSZAW A PAP. Napięcia społeczne niestety nie maleją. 
Kontynuowane są różne akcje stra jkow e i protestacyjne.

Nadal u trzym uje  się napięta sytuacja w  WOJ. S K IE R N IE ­
W IC K IM . Już 11 dzień trw a  s tra jk  okupacyjny w  żyrardow­
skich zakładach produkcyjnych na znak protestu przeciwko 
złemu zaopatrzeniu w  mięso i jego przetwory. S tra jku je  także 
załoga Mszczonowskich Zakładów Odzieżowych „Poldres” .

W SZYSTKIE próby nego­
c ja c ji podejmowane przez rząd 
i  władze adm in is tracy jne wo je­
wództwa zakończyły się niepo­
wodzeniem. Obecnie — oprócz 
radyka lne j (można postawić 
pytanie: w  ja k i sposób?) po-

Obradowała

Egzekutywa KW PZPR

26 bm. 
Plenum KW

W C Z O R A J  o b ra d o w a ła  E g z e k u ty ­
w a  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  
w  S z c z e c in ie . W  cza s ie  p o s ie d z e n ia  
o m ó w io n o  k o n c e p c ję  p a r ty jn e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  z ru c h e m  z w ią z k o ­
w y m  na  t e r e n ie  n a szeg o  w o je ­
w ó d z tw a ,  f o r m u łu ją c  je d n o c z e ś n ie  
z a d a n ia  w  ty m  z a k re s ie  d la  o g n iw  
p a r t ia  i  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.  
N a d to  E g z e k u ty w a  z o b o w ią z a ła ' S e ­
k r e t a r ia t  K W  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  
w  te r m in ie  d o  15 l is to p a d a  s p o tk a ń  
z k ie r o w n ic t w a m i  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  w  c e lu  o m ó w ie n ia  k i l k u  
s z c z e g ó ło w y c h  te m a tó w ,  z w ią z a ­
n y c h  z p r o b le m a m i c o d z ie n n e g o  
ż y c ia  o b y w a te l i  n a szeg o  w o je w ó d z  
tw a .

W  d r u g im  p u n k c ie  p o r z ą d k u  o b ­
r a d  o m ó w io n o  z a d a n ia  d la  in s ta n ­
c j i ,  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  i  c z ło n  
k ó w  p a r t i i ,  w y n ik a ją c e  z u c h w a ł 
I V  P le n u m  K C . W  k o le jn y m  p u n k

(Dokończenie na str. 3) 

Obraduje
KK NSZZ „Solidarność”

Dwa nurty dyskusji
G D AŃ SK PAP. 22 bm. w 

Gdańsku rozpoczęły się z udzia­
łem  Lecha Wałęsy drugie ple-' 
narne obrady K o m is ji K ra jo ­
w e j NSZZ „Solidarność” . Po­
rządek dw udniowych obrad 
przew iduje omówienie spraw 
nazwanych bezpieczeństwem 
związku w  św ietle ostatnich 
wydarzeń w  k ra ju , ocenę prze­
biegu negocjacja z rządem do­
tyczących sytuacji żywnościo­
wej, relacje z rozmów w  M in i­
sterstwie Pracy, Płac i  Spraw 
Socjalnych oraz ocenę realiza­
c ji uchw ały program owej z ja­
zdu „Solidarności” . Ponadto 
przew iduje się ostateczne ukon 

(Dokończenie na str. 3)

praw y w  dostawie mięsa i wę­
d lin , spraw iedliw ych — zda­
niem m iejscowych działaczy 
związku — przydzia łów  żywno­
ści dla wszystkich woje-, 
wództw na ujednoliconych 
zasadach. kon tro li „S o lida r­
ności”  . nad dystrybucją żyw­
ności, ukarania osób odpowie­
dzialnych za chaos w handlu 
w Żyrardow ie i udziału związ­
ku w podejm owaniu przez wla 
dze adm in istracyjne ważnych 
decyzji — s tra jku ją cy  żądają 
pełnej zapłaty za okres s tra j- ’ 
ku. Spotkało to. się z odmową 
ze s trony rządu.

S T R A J K U J Ą  z a ło g i ż y r a r d o w ­
s k ic h  f a b r y k  p r o d u k u ją c y c h  to w a ­
r y  na  r y n e k ,  ta k ie  j a k  o d z ie ż , w y ­
r o b y  i t k a n in y  ln ia n e , r a js to p y .  
C o d z ie n n e  s t r a t y  w y n ik a ją c e  t y l ­
k o  ze w s tr z y m a n ia  p r o d u k c j i  s za ­
c u je  s ię  na  p o n a d  17 m in  z ł:  na 
o g r z a n ie  u n ie r u c h o m io n y c h  fa b ry k -  
z u ż y w a  s ię  ta m  na d o b ę  120 to n  
w ę g la . A b y  ..z a m k n ą ć ”  p r o d u k c y j ­
ne  k o ło ,  d o d a jm y ,  że g ó r n ic y  w  
d n ia c h  s t r a j k u  c z e k a ją  b e z s k u te c z ­
n ie  na  ta ś m y  d o  t r a n s p o r te r ó w  p r o ­
d u k o w a n y c h  w ła ś n ie  w  Ż y r a r d o w ­
s k ic h  Z a k ła d a c h  T k a n in  T e c h n ic z ­
n y c h .  Z a ło g a  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
p ie rw s z a  p o d ję ła  s t r a j k  — jeszcze  
12 b m . na  w ie c z o ro w e j z m ia n ie .

J A K  in fo r m u je  k r o ś n ie ń s k i  k o ­
re s p o n d e n t P A P , o ś w ia d c z e n ie  
rz e c z n ik a  p ra s o w e g o  rz ą d u  i  d e c y ­
z ja  m in is t r a  h u tn ic t w a  i  p r z e m y ­
s łu  m a s z y n o w e g o  o  z a w ie s z e n iu  w  
c z y n n o ś c ia c h  d y r e k to r a  n a c z e ln e g o  
f a b r y k i  a m o r ty z a to r ó w  „ P o im o "  w  
K r o ś n ie  w y w o ła ła  w  z a k ła d z ie  
n ie z a d o w o le n ie . P r z y p o m n i jm y ,  że 
d y r e k t o r  po d  p re s ją  N S Z Ż  „ S o l i ­
d a r n o ś ć ”  w y p o w ie d z ia ł  p ra c ę  J ó ­
z e fo w i T o p o ls k ie m u ,  k t ó r y  b y ł  a u ­
to re m  d o p is k u  d o  h a s ła  w y w ie s z o ­
n e g o  p rz e z  . S o lid a r n o ś ć ” . P o s tu lo ­
w a n o  o g ło s z e n ie  a k c j i  p ro te s ta  

i c y jn e j  i s t r a j k u  P ra c a  w  z a k ła ­
d z ie  n ie  u le g ła  je d n a k  z a k łó c e -  

1 n io m . „ S o l id a r n o ś ć ”  d o m a g a  s ię  
od  m in is t r a  a n u lo w a n ia  d e c y z j i  w  
t e r m in ie  7 d n i.  W  p r z e c iw n y m  ra ­
z ie  za ło g a  ..P o im o ”  —  ja k  z a p o ­
w ia d a  „S o l id a r n o ś ć ”  — ro z p o c z n ie  
a k c ję  s t r a jk o w ą .

22 b m . z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią  
g ru d z ią d z k ie g o  M K Z  N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ”  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł w  
ty m  m ię ś c ie  t/.w . m a rs z  g ło d o w y . 
Je g o  u c z e s tn ic y  p r z y s z l i  n a  r y n e k ,  
g d z ie  p r z e d s ta w ic ie l k ie r o w n ic tw a  • 
te g o  po d  r e g io n u  .S o l id a rn o ś c i”  p o ­
d a ł ż ą d a n ia  d o ty c z ą c e  p o p r a w y  
z a o p a trz e n ia  w  ż y w n o ś ć  i  d o s tę p u  
d o  k o n t r o l i  n a d  j e j  p r o d u k c ją ,  a 
w  ’ p r y z y p a d k u  ic h  n ie s p e łn ie n ia  
z a p o w ie d z ia ł w  . p o n ie d z ia łe k  4 -g o - 
d z d a n y  s t r a jk  o s t rz e g a w c z y  zaś w  
k i lk a  d n i  p ó ź n ie j s t r a j k  w ła ś c iw y »

T rw a  ro z p o c z ę ta  16 b m  g o to ­
w o ś ć  s t r a jk o w a  w  w o j .  w a łb r z y ­
s k im  p o d ję ta  na  z n a k  p ro te s tu  
p r z e c iw  p o g a rs z a ją c e m u  s ię  zao p a ­
t r z e n iu  w  a r t y k u ły  p ie rw s z e j p o ­
t r z e b y . p rz e d e  w s z y s tk im  w  m ię so . 
Na czas t r w a n ia  g o to w o ś c i s t r a j ­
k o w e j z a w ie s z o n o  ro z m o w y  z w ła ­
d z a m i w o je w ó d z k im i na  te m a t  
m o ż liw o ś c i p o p r a w y  s y tu a c j i  r y n ­
k o w e j.

N a to m ia s t  o b r a d y  k a ż d e j z t r z e c h  
g r u p  te m a ty c z n y c h ,  w  k tó r y c h  p r o ­
w a d z o n e  b y ły  w  -S ierad zu n e g a c ja - 
c,:-' m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  
o ra z  „ S o l id a r n o ś c i”  z o s ta ły  z a k o ń ­
c z o n e  u z g o d n ie n ie m  s ta n o w is k .  
Z n a la z ło  to  w y ra z  w  p o d p is a n y c h  
w s p ó ln ie  p ro to k o ła c h .

(Dokończenie na str. 3)

Spotkanie W. Jaruzelskiego 
z prezesem P A N

W AR SZAW A PAP. 22 bm. I  sekretarz KC PZPR, prem ier 
gen. ą rm ii Wojciech Jaruzelski spotkał się z prezesem Polskie j 
Akadem ii Nauk prof. A leksandrem  Gieysztorem. Rozmowa do­
tyczyła problem ów charakteryzujących obecną n iezwykle tru d ­
ną sytuację. Podkreślono, iż w  przezwyciężaniu kryzysu szcze­
gólnego znaczenia nabiera tworzenie szerokiej płaszczyzny .po­
rozumienia narodowego, odpowiadającego duchowi odnowy na 
gruncie zasad ustro jow ych PRL.

Dyskutowano również o ro li, jaką może i powinna spełniać 
w tym  porozumieniu polska in teligencja, a w  szczególności śro­
dowiska naukowe kra ju.

Przedstawiciele załóg mówią

♦ Strajk -  ostatecznością
♦ Potrzebny jest dialog

„W  Z W IĄ Z K U  z ciągle zao­
strzającą się sytuacją, w  związ­
ku z nasila jącym i się oskarże­
niam i pod adresem „S o lida r­
ności”  członkowie K om is ji K ra ­
jo w e j NSZZ „Solidarność”  z 
naszego regionu zwracają się 
do wszystkich załóg z pyta­
niem: Jak „Solidarność”  ma 
zareagować? Czy jedynym  roz­
wiązaniem .jest s tra jk  po­
wszechny? Jeśli nie, to jakie 
inne form y działania powinien 
podjąć związek?”

P Y TA N IA  te postawiono 
członkom „Solidarności”  w Ko­
m unikacie Prezydium Zarządu 
Regionu Pomorza Zachodniego 
NSZZ „Solidarność”  n r 58. W 
środę w siedzibie Zarządu Re­
gionu odbyło się spotkanie, na 
k tórym  przedstawiciele załóg 
pracowniczych prezentowali od 
powiedzi na te pytania. Trzeba 
dodać, że część op in ii Komisje 
Zakładowe „Solidarności”  prze­
kazały już wcześniej na piśmie, 
a zdanie n iektórych załóg w te j 
sprawie poznali członkowie Ko­
m is ji K ra jow e j m. iń. M arian 
Jurczyk i Stanisław Kocjan, 
uczestnicząc w  zebraniach za­
kładowych.

ATMOSFERA środowego spot 
kania była bardzo gorąca. 
O tw iera jąc je, przewodniczący 
Zarządu Regionu M arian J u r­
czyk s tw ie rdz ił m. in. iż uchwa- 

(Dokończenie na str. 2)

Arabski szczyt
I bez Egiptu
: A L G IE R  P A P . E g óp t n ie  z o s ta n ie  
z a p ro s z o n y  d o  u d z ia łu  w  k o le jn y m  
( „s z c z y c ie  a r a b s k im ” , k t ó r y  m a  o d ­
b y ć  s ię  p o d  k o n ie c  l is to p a d a  b r .  
jw  m a r o k a ń s k im  .m ie ś c ie  F e z  — 
'o ś w ia d c z y ł p o d c z a s  k o n fe r e n c j i  p ra  
ś o w e j — m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  M a r o k a  M o h a m m e d  B u c ć t -  
ta .  P o w ie d z ia ł o n  r ó w n ie ż ,  że  s p r a ­
w a  p o w ro tu  E g ip tu  d o  L ig i  A r a b ­
s k ie j  je s z c z e  „ n i e  d o jr z a ła ” .

P l l Z E I W A C
7  0
ś  °

Wiele gospodarstw już zaopatrzono

Rolnicy, żołnierze, robotnicy
rąbią drwa w lasach
WOBEC fa k tu  braku węgla, 

dla w ie lu  gospodarstw domo­
wych na wsiach i w małych
miasteczkach (a także w  dziel- 
: i cach d omk ó w jednorodzin­
nych miast) szansą przetrwania 
z im y okazuje się pozyskanie 
drewna opałowego bezpośred­
nio w lesić. Szczeciński Zarząd 
Lasów Państwowych adm in i­
s tru jący lasam i na obszarze 
dwóch w o jew ództw : szczeciń­
skiego i ' gorzowskiego stw orzył 
i rozpropagował taką szansę. 
P isaliśmy o tym  szeroko przed 
k ilk u  tygodniam i, dziś -wraca­
m y do tematu by się zoriento­
wać w  ja k im  stopniu m ożli­
wości te są wykorzystywane.

Z  IN F O R M A C J I  in ż .  J u l ia n a  S o - 
b ie ra js k ie g o ,  n a c z e ln ik a  w  Z a rz ą ­
d z ie  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  Szcze 

in ię  w y n ik a ,  że w  c ią g u  3 k w a r ­

ta łó w  s p rz e d a n o  lu d n o ś c i o  17 tys . 
m 3 d r e w n a  o p a ło w e g o  w ię c e j n iż  
to  m ia ło  m ie js c e  w  ty m  s a m y m  
o k re s ie  r o k u  u b ie g łe g o . G d y  je s z ­
cze d o d a m y , że w  l ic z b a c h  be z ­
w z g lę d n y c h  je s t  t o  w z ro s t  z 44 
ty s .  m s d o  61 ty s . m s b ę d z ie m y  
m ie l i  p r a w d z iw y  o b ra z  te g o  z ja ­
w is k a . z t e j  i lo ś c i  o k . 16 ty s . m3 
d r e w n a  p rz e z n a c z a n e  je s t  na  p o ­
t r z e b y  z a k ła d ó w  w ę d z a rn ic z y c h
d e p u ta ty  n r a o o w n ik ó w le ś n ic tw a .
T a k  w ię c  w z ro s t  p o z y s k a n ia  i  za­
k u p ó w  d r e w n a  o p a ło w e g o  p rz e z  łu
d n o s c  w z ró s ł o  p o n a d  65 p ro c .

—  N ie  spo d zie-. a l iś m y s ię  ta k  d u
żego z a p o l.rz i s tw ie r d z i ł
i t• •>. S o b ie ra j? t i  —! n ie m n ie j  je d -
n : k  je s te ś m y p rz y g e to o v a n i d o  u -
d o s tę p ń ie n ia je szcze  w i ę k s z y c h  i lo
śe i d re w n a . Poc.z? l .köv o z a k ła d a -
I iś m y  rc c z n ą sp rze d a ż d r e w a  o-
p a to w e g o  n a p o z io m ie 80 ty s .  m J.
z r e z e rw ą  i a s tc p n y c h 40 f  s. m3.
S a d z im y , że s ię g n ie m y do  te j  re -
z e r w y .

ZAIN TER ESO W ANIE pozys­
kaniem  drewna wzrasta, leśni- 

(Dokończenie na str. 2)

25 lał temu...

Październik
PRZED dwudziestu pięciu 

lały te dn; stanowiły punkt 
szczytowy Października: 19— 
21 obradowało vn i Plenum 
KC PZPR, zaś 24 odbył się 
na Placu Defilad w Warsza­
wie olbrzymi wiec — przema 
wiał nowo wybrany I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Władysław Gomułka... D e m o  
kracja, praworządność i su­
werenność — to były hasła 
tamtych, nezcpomnianych, 
pełnych nadziei i optymizmu 
d n i.

Do wydarzeń Października 
wraca we wspomnieniach E- 
ligiusz Lasota, redaktor na­
czelny „Po Prostu". Ten tekst 
zatytułowany „W  pół drogi" 
zamieszczamy dziś na str. 4.

Dbajmy o właściwe
oświetlenie samochodu

„Czarna seria"
na ulicach

OBECNE w a run k i pogodow i 
oraz bardzo słabe, ze względów 
oszczędnościowych, oświetlenie 
u lic  sprawia, że drogi sta ły  się 
nadęr niebezpieczne. Paździer­
n ik  został już odnotowany w  
annałach szczecińskiej „drogów­
k i”  jako czarny miesiąc. Niedo>- 
stoso-wąnie się do trudnych 
w arunków  przesz kie row ców f  
pieszych stało się przyczyną 
w ie lu  tragedii.

(Dokończenie na str. 2)

Północ -  Południe
H A W A N A  PAP. Jak podaje

agencja AP, na meksykańskiej 
wyspie Cancun rozpoczęła się 
konferencja Północ — Południe, 
czyli spotkanie na szczycie k ra ­
jó w  rozw in iętych i  rozw ija ją ­
cych się. Uczestników konferen­
cji, wśród k tórych znajduje się 
17 sżefów państw i  5 m in is trów  
spraw zagranicznych, pow ita ł 
prezydent Meksyku Jose Lopez 
P o rtillo .

W  pierwszym  dniu szczytu 
Północ — Południe głos zabrał 
m. in. prezydent USA, Ronald 
Reagan.

DZIŚ
W  NUM ERZE: Kultura w naszych rękach ♦  Przez szklaną ścianę ♦  Już nie legenda ♦  Łzy to zdrowie

Egz. obow.
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Przedstawiciele załóg mówią
(Dokończenie ze sir. 1)

ły  IV  Plenum KC PZPR za­
w ie ra ją  atak na związek. M ówi 
się również o tym , że Sejm ma 
ograniczyć na dłuższy okres 
prawo do stra jku . Zgoda na to 
rów nałaby się rozpadowi „S o li­
darności” .

Trzeba więc — podkreś lił M. 
Jurczyk — z rozsądkiem i spo­
kojem  rozważyć dalsze postę­
powanie związku.

BR AKO W AŁO  tego rozsądku 
w  n iektórych wypowiedziach. 
Przedstaw icie l Zakładu Budo­
w y  E lek trow n i s tw ie rdz ił na 
przykład, że s tra jk  powszechny 
jest ostateczną i jedyną obecnie 
form ą, że trzeba „iść na całe­
go” . Reprezentant Zakładów 
Mięsnych powiedział, że skoro 
nie ma innego wyboru, to za­
łoga jest za s tra jk iem  pow­
szechnym. W podobnym duchu 
wypow iedzia ł się też m. in. 
przedstawiciel „Bom etu” , Fa­
b ry k i A para tu ry  M leczarskiej, 
PŻM...

Członkowie „Solidarności”  z 
„H a rtw iga ”  uważają jednak, że 
tę fo rm ę protestu należy zasto­
sować dopiero po wyczerpaniu 
wszystkich innych możliwości. 

. Podobnie m yślą załoga św i­
nou jskich  zakładów, Państwo­
wego Szpitala K lin icznego n r 1, 
Fab ryk i K a b li w  Za łom i u.

O DZW IERCIEDLENIE o p in ii 
przedstaw icie li załóg uczestni­
czących w  tym  spotkaniu zna­
lazło pełne odbicie w  przepro­
wadzonym głosowaniu nad ty ­
m i dwoma k ie runkam i postę­
powania związku. Pierwszy,

sprowadzający się do upoważ­
nienia K o m is ji K ra jo w e j do 
proklam ow ania s tra jku  po­
wszechnego nie znalazł popar­
cia. Większość obecnych głoso­
wała bowiem za w ykorzysta­
niem wszystkich dostępnych 
środków nacisku i dopiero w  
ostateczności — prok lam ow a­
niem stra jku .

Trzeba dodać, że nie jest to 
opin ia wszystkich zakładów 
pracy — nie każdy b y ł tu  bo­
w iem  reprezentowany* Tam, 
gdzie rozmowy sondażowe pro 
wadzono, część wypowiadała 
się — za kontynuowaniem  roz­
mów.

O potrzebie tego dialogu mó 
w ił także w czasie spotkania 
M. Jurczyk. W ykorzystać wszy­
stkie m ożliwości — rozmowy, 
rozmowy i jeszcze raz rozmo­
wy. Chcemy się dogadać, robić 
wszystko, żeby nie było t i-age- 
d ii — podkreślał. (tur)

Uroczystości zaczęły się dziś!

30 lat
Liceum Chemicznego

W T Y M  roku  m inęło 30 la t  j 
od powołania Liceum  Chemicz- j 
nego, przekształconego w  la tach j 
późniejszych w  Technikum  
Chemiczne, a obecnie jednej 
ze szkół wchodzących w  skład I 
Zespołu Szkół Chemicznych im. | 
Braci Śniadeckich. Z  te j te ż 1 
okazji dziś w  szkole odbył się j 
uroczysty apel m łodzieży z u- 
działem byłych nauczycieli i J 
absolwentów oraz posiedzenie 
Rady Pedagogicznej.

J u tro  o godz. 10' p rzew idzia­
no spotkanie grona pedagogicz­
nego z absolwentami.

Przez ła ta is tn ien ia  — szko­
łę tę opuściło 2 026 techników  ( 
oraz 759 laborantów . Obecnie w j 
zespole szkół rozw ijane s ą ! 
zgodnie z potrzebami gospodar- J 
k i regionu k ie run k i spożywcze. I 

(w y s )!

Skradziono przedmioty 

o wartości 60 min zł

Włamanie do muzeum 
w Poznaniu

P O Z N A N  p a p . W  c z w a r te k  22 
tom. p o  g o d z in ie  8 r a n o  d y r e k to r  
M u z e u m  A rc h id ie c e z ja ln e g o  w  P o ­
z n a n iu  z a w ia d o m ił M O , iż  w  .p la ­
c ó w c e  te j  d o k o n a n o  k r a d z ie ż y .  P o 
p r z y b y c iu  g r u p y  d o c h o d z e n io w e j 
M O  o k a z a ło  s ię , że m in io n e j  n o c y  
d o k o n a n o  w ła m a n ia  d o  m u z e u m . 
S p ra w c y  d o s ta li  s ię  d o  w n ę tr z a  
p o  s fo rs o w a n iu  m e ta lo w e j  k r a t y  w  
o k n ie  p a r te r u ,  w y p c h n ię c iu  o k ie n ­
n ic y  i w y ję c iu  s z y b y . Ł u p e m  p a d ­
ł y  z n a jd u ją c e  s ię  w  m u z e u m  za ­
b y t k i  i k o s z to w n e  p re c jo z a . W ś ró d  
s k r a d z io n y c h  p r z e d m io tó w  z n a jd o ­
w a ł  s ię  m . in .  z n a c z n e j w a r to ­
ść . o b ra z  v a n  D y c k a ,  „ O p ła k iw a n ie  
C h r y s tu s a ” , d w a  p o r t r e t y  o le jn e :  
m ę ż c z y z n y  z X V I I I  w . i s ta ru s z k -i 
X I X  w .,  d w ie  rz e ź b y  z d re w n a  
z ło c o n e  z d r u g ie j  p o ło w y  X I V  w . 
( ś w ię ty  P a w e ł z m ie c z e m  i ś w ię ­
t y  P io t r  z k lu c z a m i) .  7 k ie l ic h ó w  
ze s re b ra . z ło c o n y c h  i k ie l ic h  z 
d e d y k a c ją .  S k r a d z io n o  ró w n ie ż  2 
r v n g r a f y  r y c e r s k ie  ze s re b ra  z  
X V )  i  X V I I  w ie k u ;  je d e n  z w i ­
z e r u n k ie m  M a tk i  B o s k ie j  z D z ie ­
c ią tk ie m  ora-z ze sce n ą  u k r z y ż o w a ­
n ia .  C h ry s tu s a . W ś ró d  z ra b o w a n y c h  
p r z e d m io tó w  z n a jd u je  s ię  m . in .  
5 ik o n  z X V I I  w ie k u .  2 f i l i ż a n k i  z 
p o d s ta w k a m i z p o r c e la n y  m iś n ie ń ­
s k ie j  z p la s ty c z n y m i r ó ż a m i i  n ie -  
z a o o m ln a jfc a m i.  -

W s tę p n e  s z a c u n k i w y k a z u ją ,  _ iż  
w a r to ś ć  » k r a d z io n y c h  p r z e d m io ­
tó w  s ię g a  60 m il io n ó w  z ło ty c h .

Przedszkola 
z „poślizgiem“

R O D Z IC E , k tó r y c h  d z ie c io m  p r z y  
d z ie lo n o  m ie js c a  w  n o w o  b u d o w a ­
n y c h  p rz e d s z k o la c h  p r z y  u l .  u l .  Sa 
n « fe r y jn e j ,  D u n ik o w s k ie g o  o ra z  Ł o ­
k ie t k a  f ta  o s ta tn ia  p la c ó w k a  m a  
b y ć  p rz e d s z k o le m  z a k ła d o w y m  
1 V P K M ) p e łn i  są o b e c n ie  o b a w  i  
n ie o o k o ja .  O b ie k ty  te  b o w ie m  
w ;  > jeszcze  n ie  są g o to w e , a k o ­
le  4 >e t e r m in y  m ija ją .

’ ■ ę rw o ln ie  z a k ła d a n o , iż  o d d a n e  
zo ..tr .n a  d o  u ż y t k u  w  l ip c u  b r .  N a  
s ie - n ie  s tw ie rd z o n o , lż  „ p o ś liz g ”  
b u d o w la n y  b ę d z ie  t r w a ł  d o  p a ź ­
d z ie rn ik a .  N a  p r z e ło m ie  te g o  m ie -  
s a ra  v  l is to p a d a  d z ie c i m ia ły  z y ­
s k 'ć  tu  m ie js c a . T y m c z a s e m  te r m in  
z n ó w  s ie  o d s u n ą ł.  M o w a  o b e c n ie  o 
d r o ż e j  w d o w ie  lu b  k o ń c u  g r u d n ia .  
B r d u je e e  p rz e d s z k o la  K P R B -2  b o ­
r y k a  s ‘ e b o w ie m  z t r u d n o ś c ia m i 
i r - "  m in io w y m i.

r k  w ic ?  je ś l i  n ie  n a s tą p ią  d a l-  
s? " p o ś l iz g i — d z ie c i d o p ie ro  z  p o - '  
c - r t k ie m  o rz y s z łe g o  r o k u  z n a jd ą  o - !  
o  le k  o P rz e d s z k o ln ą  i a -c h o d z i tu  
aż o 360 p o c ie c h ).  C o  m a m y  r o b ić  
ot.?»? t r  m ie s ią c e  z m a lc a m i — p y  
ta ja  z d e n e rw o w a n i ro d z ic e . N o  
w j r ś n ie  — co ?  <sw)

Rolnicy, żołnierze, robotnicy
(Dokończenie ze sir. 1)

cy idą na rękę w szystkim  chęt­
nym nie ty lko  ze względu na 
aktualną sytuację opalową, ale 
również z uwagi na fa k t sani­
tarnego oczyszczenia lasu, cze­
go w łasnym i siłam i nie mogą 
dokonać.

Do niedawna sprzedaż drewna 
w  lasach odbywała się dwa ra ­
zy w tygodniu, teraz czyni się 
to przez wszystkie dn i robocze, 
a w przypadku większych grup 
kupujących — , także w  wolne 
soboty (jest to ty lko  sprawa 
umówienia się z leśniczymi).

J A K  p rz y p u s z c z a  a n a liz u ją c  
d a n e  s ta ty s ty c z n e  — śnż. S o b ie -  
r a js k i ,  r o ln ic y  in d y w id u a ln ie  w  
w ię k s z o ś c i są ju ż  z a o p a trz e n i w 
o p a ł. O b e c n ie  z a in te r e s o w a n ie  p o ­
z y s k iw a n ie m  d r e w n a  p rz e s u n ę ło  s ię  
n a  z o rg a n iz o w a n e  g r u p y  p r a c o w ­
n ic z e  z z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  
i  z p a ń s tw o w y c h  g o s p o d a rs tw  r o l ­
n y c h . W  p o z y s k a n ie  d r e w n a  z a a n ­
g a ż o w a ło  s ię  ta k ż e  w o js k o .  L ic z ­
ne  g r u p y  ż o łn ie r z y  p r a c u ją  ju ż  w

„C zarn a  s e ria "
na ulicach

(Dokończenie ze sir. 1)

W SUM IE 20 dni październi­
ka zamknęło się 6 o fia ram i 
śm ierte lnym i, w iele osób od­
niosło rany. W ydarzyło się 40 
poważnych wypadków oraz 139 
drobniejszych ko liz ji.

W ub. tygodniu W ydzia ł Ru­
chu Drogowego Komendy M ie j­
skie j MO przeprowadził dw u­
dniową akcję kon tro li ośw ietle­
nia pojazdów (często właśnie 
słaba widoczność i 2le ośw ie­
tlenie by ły  przyczyną wypad­
ków). Sprawdzono 827 pojaz­
dów i w  627 przypadkach 
stwierdzono poważne usterki.

ABY, choć w pewnej mierze, 
zapobiec tragediom na naszych 
drogach i ulicach W ydzia ł Ru 
chu Drogowego Komendy 
M ie jsk ie j MO organizuje w 
wolną sobotę 24 bm. 6 STANO­
W ISK, gdzie będzie można bez­
p łatn ie sprawdzić i poprawić 
ustaw ienie świateł. Punkty te 
będą się mieścić przy u l., ul. 
Jana z Kolna (opodal statku 
„K p i.  Mae le jc  wieź” ), Szymanów 
skiego (parking przy Urzędzie 
M ie jskim ). A kadem ickie j (par­
king). Stanowiska będą czynne 
w godz. 9— 14.

W  N IE D Z IE L Ę  zaś f u n k c jo n a r iu ­
sze M O  w łą c z a ją  s ię  d o  o r g a n iz o ­
w a n e j  p rz e z  K / u b  M o to ro w y  Szcze 
e in  im p r e z y  P rz e z  z a b a w ę  — d o  
z n a jo m o ś ć ;  p rz e p is ó w  r u c h u  d r o g o  
w e g o ” . B ę d z ie  to  n ie z łe  r o z r y w k a  
d la  d z ie c i i d o r o s ły c h .  P r z e w id z ia n o  
m . In . m o ż liw o ś ć  z d a n ia  e g z a m in u  
n a  k a r tę  ro w e r o w ą  s k o r y g o w a n ia  
u s ta w ie n ia  ś w ia te ł ,  o ra z  p o d d a n ia  
o c e n ie  p rz e ?  r z e c z o z n a w c ó w  z 
P Z f t to t  s ta n u  te e h m c z n e g o  sa m o ­
c h o d u . O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją ' w  
g o d z in a c h  od. 9 d o  13 d o  m ia ­
s te c z k a  r u c h u  d r o g o w e g o  p r z y  lo ­
rz e  m o lo c  r o s s o w y m  (a ł.  W o js k a  
P o ls k ie g o )  fiH i)

la s a c h  n a d le ś n ic tw  T rz e b ie ż , K ł i « i -  
s k a , D o b rz a n y , G r y f ic e ,  R o k i ta  j 
in .  W  T r z e b ie ż y  i  G r y f in ie  g r u p y  
ż o łn ie r z y  p o r z ą d k u ją  te r e n y  p o d  z<a 
le ą ia f i ie ,  są t o  n a jc ię ż s z e  i  n a jb a r - '  
d z ie j  p r& e o ę h ło n n e  r o b o ty  le ś n e . : 
Ż o łn ie r z e  w y w ią z u ją  s ię  z  te g o  
z a d a n ia  b a rd z o  s z y b k o  i  d o b rz e , 
p o z y s k u ją c  n ie  ty l fk o  d r e w n o  o p a ­
ło w e  a le  ta k ż e  u ż y t k o w e ,  w a r t o  
d o d a ć , ż e  d e c y z ją  m ir :  i s i r «  o b r o n y  
n a r o d o w e j  p r z y d z ia ł  w ę g la  z o s ta ł 
je d n o s tk o m  w o js k o w y m  o g ra n ic z o ­
n y  o  56 p r o c . ,  s tą d  te ż  ro z k a z  a b y  
w  b r a k u ją c y  o p a ł ż o łn ie r z e  s a m i 
za o p a  t r z y i i  s ię  w  leg ie .

f tO S N IE  z a in te r e s o w a n ie  d r e w ­
ne m  o p a lo w y m  w ś ró d  p r a c o w n i­
k ó w  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  o -  
c z y  w iś c ie  t y c h  k tó r y c h  d o m o w e  
u  rz ą  d z e n  i  a g  r  ze w  cze p r  zys to e  o  w  an e  
sa d o  d r e w n a .  I  ta k  r*p. w  u -  
b ie g fy m  ty g o d n iu  S to c z n ia  Szcze - 
cćń ę ka  z a ła tw ia ła  d !a  e k ip  s w y c h ' 
p r a c o w n ik ó w  m ie js c a  d la  p o z y s k a ­
n ia  d r e w n a  o p a ło w e g o . T a k ż e  p r a ­
c o w n ic y  m ie js c o w y c h  P G R  ro z p o ­
c z ę l i  p r z y g o to w a n ie  d r e w n a  o p a ­
ło w e g o  w  la s a c h  N a d le ś n ic tw a  G r y  
f in o . .  C o  d o  o s o b is te g o  p o z y s k iw a ­
n ia  d r e w n a  w  le f i ie  is tn ie je  p e łn e  
z ro z u m ie n ie . P a ń s tw o w e  g o s p o d a r ­
s tw a  r o ln e  b io rą  t r z y  r a z y  więrve< 
d r e w n a  n iż  k ie d y ś  — ta k  n a  c e ie  
o p a ło w e  d la  p r a c o w n ik ó w ,  j a k  i 
h a  c e lo  p r o d u k c y jn e .

D la  u z u p e łn ie n ia  b r a k ó w  o p a ło ­
w y c h  Z a rz ą d  L a s ó w  s k ie r o w a ł  do  
<OPHO 300 m *  d r e w n a  o p a ło w e g o  
ze s k ła d n ic  w o je w ó d z tw a  g o rz o w ­
sk ie g o .

In ż . S o b ie ra . is k i .z w r ó c i ł  ta k ż e  u- 
w a g ę  n a  p rz e k ro c z e n ie  w  ty m  r o ­
k u  o  b l is k o  100 p ro c . s p rz e d a ż y  
r y n k o w e j  s o r ty m e n tó w  u ż y t k o ­
w y c h  d r e w n a  ( je s t  t o  8 ty s .  i« 3  w  
s to s u n k u  d o  p la n o w a n y c h  4 300 
m 3). W  la ta c h  77—78 r o c z n ie  w  
p u l i  r y n k o w e j  s p rz e d a w a n o  2 d o  
3 ty s .  m s d r e w n a  u ż y tk o w e g o  
Ś w ia d c z y  t o  o  w z m o ż o n y m  r u c h u  
in w e s ty c y jn y m .  D re w n o  s p rz e d a je  
s ię  b o w ie m  w s z y s tk im  p o s ia d a ją ­
c y m  z e z w o le n ia  ń a  b u d o w ę  o b ie k ­
tó w  g o s p o d a rs k ic h  ! m ie s z k a ln y c h .

N A  K O N IE C  je s z c z e  je d n a  in f o r ­
m a c ja . T r a d y c j i  s ta n ie -  s ię  zad ość . 
M im o  z n a c z n e g o  z n is z c z e n ia  d r z e ­
w o s ta n ó w  ś w ie r k o w y c h .  le ś n ic y  
p o ,- i ię li d e c y z ję  d o s ta rc z e n ia  p rze d  
ś w ię ta m i na  r y n e k  35 ty« , c h o in e k . 
U w a ż a ją  b o w ie m , że  s ta ć  nas na  
to  bo  ja k  t u  s ia d a ć  d o  W ig i l i i  bez 
u s t r o jo n e j  c h o in k a . < w it)

REFORMA ordynac ji w yb o r­
czej do rad narodowych i Sej­
mu jest dziś ważnym zadaniem 
politycznym , wysuwanym  przez 
r ó ż n e  s i ł y  społeczne w naszym 
kra ju . Dążenie do dem okraty­
zacji prawa wyborczego zapi­
sane zostało w programie m ar­
cowego Kongresu Stronnictw a 
Demokratycznego ja ko  postu­
la t te j pa rtii.

W różnych środowiskach SD 
trw a  dyskusja — rozważa się' 
różne w a rian ty  o rdynac ji w y ­
borczej Z  tych dyskusji naro­
dzić się ma konkretna, repre­
zentująca stanow isko całego 
.stronnictwa propozycja zmiany 
p ra w a . wyborczego

S P O T K A N IE  p o ś w ię c o n e  te m u  
w a ż k ie m u  z a g a d n ie n iu  o tw ie ra ją c e  

d y s k u s ję  w  s z c z e c iń s k im  ś r o d o -  
w  s k u  o d b y to  s ię  o s ta tn io  w  s ie ­
d z ib ie  M K  S D . P r o b le m  w y w o ła «  
ż y w ą  d y s k u s ję ,  a c o  d o  je d n e g o  
p a n o w a ła  e a łk o w ita  zg o d n o ś ć  — 
d o ty c h c z a s o w e  r e g u ły  w y b o rc z e  (a 
ra c z e j — z a s a d y  g ło s o w a n ia ) , n ie  
m a ją  r a c j i  b y t u  w  p o s ie r p n io w e j  
P o lsce

W ś ró d  su g es tia  p r z e s ta w io n y c h  d o  
d y s k u s j i  p rz e z  C K  S D  w y s u n ię ta  
z o s ta ła  m .  in .  p r o p o z y c ja  z o r  g a n i­
z o w a n ia  n a jb l iż s z y c h  w y b o r ó w  d o  
r a d  n a r o d o w y c h  s to p n ia  p o d s ta w o ­
w e g o  n a  za sa d a ch  p e łn e j d e m o k r a ­
c j i :  k a n d y d a t ó w  m  r a d n y c h " w ie j ­
s k ic h  •! g m in n y c h ,  d z ie ln ic o w y c h

Wydarzenie tea e r a  me

W CORAZ uboższym w znaczą- „Wielkiego Fryderyko”  AdoHa 
ce pozycje artystyczne programie Nowaczyńskiego. W rolach głów- 
TVP ten spektakl zapowiada ssę nych — Jan Swiderski (na foto), 
jako wydarzenie. Mowa tu o Piotr Pawłowski, Ignacy Macho-w- 
2realizow<snym przez zmarłego ski, Jeray Kamas, Edmund Fetting 
niedawno, debrze znanego szc-ze- i sv TV zamserza przedstawić 
jcitofcim teatromanom, wybitnego sztukę w najbliższym program* 
feż. Józela Grudę przedstawieniu Teatru Poniedziałkowego, 26 bm.

POP PZPR „Życia Warszawy" 
o działalności St. Bratkowskiego

W BULW ERSUJĄCEJ opinię 
publiczną sprawie wykluczenia 
z_ szeregów PZPR prezesa Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich Stefana Bratkowskiego 
wypowiedzia ła się obszernie 21 
bm. Centralna ¡Komisja Kon­
t ro li P a rty jne j. Dziś przedsta­
w iam y opin ię (uchwałę) POP 
PZPR przy macierzystej redak­
c ji St. Bratkowskiego — „Życ iu  
Warszawy” .

N A  zebraniu organizacji par­
ty jn e j p rzy redakcji „Życia 
Warszawy” . 20 bm. podjęto w 
ja w nym  głosowaniu następują­
cą uchwałę (za uchwałą —- 13 
głosów, przeciw — 10 głosów, 
w strzym ujących się — 8):

„W  związku z decyzją zespo­
łu  orzekającego Centra lne j K o­
m is ji K o n tro li P a rty jn e j o w y­
daleniu Stefana Bratkowskiego 
z PZPR stwierdzamy, że:

1. Stefan B ra tkow ski, będąc 
pracow nikiem  „Życ ia  Warsza­
w y” , n ie b y ł w  ostatn ich la ­
tach członkiem naszej o rgan i­
zacji p a rty jn e j i nie uczestni­
czył w  je j pracach. Należał do 
POP PZPR przy Oddziale

W arszawskim Zw iązku L ite ra ­
tów  Polskich.

2. Stefan B ra tkow ski wystę­
pował publicznie zarówno jako 
członek PZPR, ja k  i jako pre­
zes Zarządu Głównego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, jako pub licysta i lite ra t. 
Ta w ie loraka działalność stwa­
rza szczególną trudność w sfor­
m ułow aniu jednoznacznej oce­
ny jego postępowania. Powinno 
to zobowiązywać Stefana B ra t­
kowskiego do powściągliwości, 
do w y ją tkow e j trosk i o obiek­
tyw izm  wystąpień publicznych, 
a równocześnie — do ścisłego 
podporządkowania się zasadom 
dyscypliny pa rty jne j, czego Ste 
fan  Bra tkow ski n ie zawsze 
przestrzegał.

Podkreślając konieczność po­
szanowania s ta tu tu  PZPR przez 
je j członków uważamy jedno­
cześnie, że ze względu na w y ­
ją tk o w y  złożoność i wagę spo­
łeczną sprawy, powinna być 
ona rozpatrzona w  tryb ie  od­
woławczym  przez instancję wyż 
szą C K K P  ;— w obecności Ste­
fana Bratkowskiego” .

Członkowie SD dyskutujq

lak zreformować
ordynacje

i  m ie js k ic h  r a d  w y s u w a ją  w s z y ­
s tk ie  o r g a n iz a c je  st>> łeozne tu b  
g - r v  o b y w a te l i  be z  ó e rś  n ic z e r. o -  
k r ę ę i  w y b o rc z e  sa je d n o m a n d a to w e . .

w  p r o je k c ie  to g o  m ^ c h s n b s n ju  w y  
b o rc z e g o  w  e le k e t j  ad  w v ż w e g o  
s z cze b la  <50 p ro c  s k ła d u  r a d y  w y -  
i i r ; a i o  b v  p r z v  w v r» ź n y « ’v- « r e ­
fe r e n c ja c h  d la  P Z P R  Z S l  i  SD

NAJW IĘCEJ zainteresowania 
wzbudza kwestia o pierwszo­
rzędnym  po lityczn ie  znaczeniu 
— ordynacja wyborcza do Sej­
mu. Ścierały się dw ie  opinie. 
Z jednej strony — argum ento­
wano — rolę wiodącą w  życiu 
politycznym  daje PZPR, ZŚL i 
SD zapis konsty tucy jny, z d ru ­
g ie j ripostowano — K onsty tu ­
cja nie fo rm u łu je  ordynac ji 
w y łw re ze i a pa rtia  polskich

wyborczą?
dem okratów ma obowiązek do­
magać się dem okratyzacji 
wszystkich in s ty tu c ji życia spo­
łecznego. a , więc także w pełni 
dem okratycznych w yborów do 
najwyższych władz państwo­
wych

PRZEDMIOTEM  konsu ltacji 
wśród działaczy SD jest rów ­
nież w arian tow a propozycja za­
m iany fo rm u ły  politycznej in ­
s ty tu c ji znanej do t-d  pod naz­
wą Frontu  J *■' . ' k

W  te n  s p o s ó i . d y s k u - ja  »a z a ­
s a d n ic z y  te m a t  w  s z c z e c iń s k im  ś ro ­
d o w is k u  S D  zo s ta ła  a a p o r  e ła  W  
l is to p a d z ie .  p o  z e b r a n iu  o p in i i  
p r o p o z y c j i  ze w s z y s tk e b  w o je ­
w ó d z tw .  C K  S D  na  p o s ie d z e n iu  
p le n a rn y m  s fo r m u łu je  o r - p o * v c ję  
c e łe e o  —  ’ ~>vv
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Kraj nadal ogarnięty
m  ' m  m  j g r  n i .  z  d o ty c h c z a s o w y c h  u s ta le ń  w y -

J h  9 M in , ra  .g d a  c m »  J | >  *1 M  ¿gga »  g k «  B  0  n ik a ,  że d o p u s z c z a ją c  Się p rz e s tę p -
8  a g 9  H K  l O i l i l M  cze g «  c z y n u  b y l  p o d  w p ły w e m  a l-H affl 9 mm 9 9 9 na™ 9 9 9  l i m  9 9  9 9  9 In f f  k o h o lu .  w s z c z ę to  p r z e c iw k o  n ie m ui M I H  m w p w i i w j w w i

n o g ó r s k im  s e k r e ta r z  K C  P Z P R
r  ( D o k o ń c z e n ie  z e  <aI r  1 \  t e tu  R a d y  M in is t r ó w  ds. Z w ią z k ó w  Z b ig n ie w  M ic h a łe k  o d b y ł  ro z m o w ę  

J ? r z v ie to  w p r A g  k o n k r e tn y c h  u -  Z a w o d o w y c h .  Z  u w a g i  n a  to ,  że ze  s t r a j k u ją c y m i  w  L u b o g ó rz e . 
S t a f f  S i e ? S v 6 r t o S a i w v  d o  S ta lo w e j W o l i  n ie  p r z y b y ła  k o m  — W y s tę p u ję  t u  ró w n ie ż  ja k o  

n n  .p e te n tn a  -  j a k  to  o k r e ś lo n o  -  k o -  d y r e k to r  k o m b in a t u  P G K  G łu b c z y -
b e z o r a e w o d o w v ° f u n k c j o n o w a n i a  mJs ja  r z ą d o w a , R e g io n a ln y  K o m ite t  ce — o ś w ia d c z y ł.  W id z ę  ro z w ią z a -  
a u to b u s o w e i  y ’k o m u n ik a c 1 i m ie j -  S t r a jk o w y  z a p o w ie d z ia ł na  p ią te k  n ie  k o n f l i k t u  n a  d ro d z e  p r a w n e j ,  
s k le i  ł  M z i m i ^ ł c i e l  z a o D a t r ^ n ia  ro z p o c z ę c ie  s t r a j k u  w e  w s z y s tk ic h  m ia n o w ic ie  p r z y  w y k o r z y s ta n iu  u -  
w  J a A o c K w e * C z ę ś c i z a m t o n n e  z a k ła d a c h  p r a c y  w o j .  ta rn o b rz e :  s ta w  o s a m o rz ą d z ie  i  p rz e d s ię b io r -  
o g u S u i e  i Ł u l S y  d o  aS to -’ ^ g o ,  po za  n ie k t ó r y m i  ^ k la d a m .  s tw ie .
b u s ó w , w re s z c ie  z a o p a trz e n ia  w  łUiZ,1:> p u b l ic z n y c h  i  z a k ła d a m i z a -  S e k re ta rz  K C  p o r a d z ił  d o k o n a n ie  
n ie k tó r e  a r t y k u ły .  o p a t r u ją c y m i  lu d n c s c  w  a r t y k u ł y  w y b o r u  s a m o rz ą d u  p ra c o w n ic z e g o ,

22 b m . w  w o j .  ta rn o b rz e s k im  j-1 .POtr z e b y- k t ó r y  o c e n i d z ia ła ln o ś ć  d y r e k to -
s t r a jk o w a lo  15 z a k ła d ó w  p r a c y  w y -  łV  o m ie '/s,?o w 5 s °  ró w  i  p o d e jm ie  s to s o w n e  d e c y z je ,
■raża jąc w  te n  sp o s ó b  s w o je  n ie z a -  A u z ą n u  .«»¿•.z, „ s o n a a rn o s c  o g to -  Z g ło s ił  w  t y m  p r z e d m io c ie  g o to -  
d o w o le n ie  z p rz e b ie g u  n e g o c ja c j i  8 l*9  o ś w ia d c z e n ie , w  k tó r y m  p o d -  w o ś ć  o d d e le g o w a n ia  do  L u b o g ó r y  
d o ty c z ą c y c h  s p r a w  z a o p a trz e n ia  w a-za ją c  d o k o n a n ą  p rz e z  I V  P le -  b e z s tro n n e g o  i  w ia r y g o d n e g o  
r y n k u .  N e g o c ja c je  t o c z y ły  s ię  p o -  ,n u i l? K C  F ^ ł  K  o c e n ę  s y t u a c j i  w  p r z e d s ta w ic ie la  w  o s o b ie  sw e g o  
p rz e d n ie g o  d n ia  m ię d z y  R e g io n a l-  k r a Ju > z a w ie ra  o b r a z h w e  ln s y n u -  n a s tę p c y  z G łu b c z y c . B y łb y  o n  
r y m  K o m ite te m  S t r a jk o w y m  N S Z Z  ?c l e P?d a d re s e m  rz ą d u  i  p a r tu ,  k o m is a r z e m  m e d ia c y jn y m  w  s p ra -  
„ S o l id a r n o ś ć ”  —  z ie m ia  S a n d o m ie r  s u g e r u ją c  je d n o c z e ś n ie , ze ja k o b y  W j e w y b o r u  s a m o rz ą d u . P r o  p o z y -

a k r w S  l a j -  C*  j f  a » t . l y  » « » W . .
m u ją c  s ta n o w is k o  w o b e c  te g o  o -  .^,e l iŁ e ta rz  R c , P o p a r ł p ro p o z y c ję  

M  A  ś w ia d c z e n ia  E g z e k u ty w a  K o m i te tu  o b e c n y c h  w  L u b o g o rz e  p r z e d s ta w i-  
l \ O n O  r G S  L J  Ł ó d z k ie g o  p a r t i i  s tw ie r d z i ła ,  że d o  R e g ‘<,o a ln e g o  N S Z Z
I W I I ^ I V J  *  m w  teJ ^  d o r o b e k  w ła d z  r e g io n a l-  ¡ .S o lid a rn o ś ć ’* ,  p r z e k o n s u lto w a n ia  

n y c h  „ S o l id a r n o ś c i”  s p ro w a d z a  s ię  1 2 ? ^ 2 Za^ ,  Z  R e g ‘o n a in y m  K o
g łó w n ie  d o  g ró ź b , s p r z e c iw ó w  i  ^ te ‘ n  S t r a jk o w y m .  P o d cza s  w.;- 
o r g a n Iz o w a n ia  s t r a jk ó w .  O s ta tn ie  Z a rz ą d z ie  R e g io n u  N S Z Z
o ś w ia d c z e n ie  P r e z y d iu m  Z R  N S Z Z  •S o lid a rn o ś ć  w  Z ie lo n e j  G ó rz e
..S o l id a rn o ś ć ”  Z ie m i Ł ó d z k ie j  g o -  l® § °  , p r z e d s ta w ic ie le  o ś w ia d c z y l i  
d z i — z d a n ie m  e g z e k u ty w y  — w  i f ^ . n a ł£’ ze  Z a rz ą d  R e g io n a ln y  n ie  
p o l i t y k ę  p o r o z u m ie n ia ,  u m o w y  sp o  Je^'t  k o m p e te n tn y  d o  p o d ję c ia  w  
łe c z n e  i  r o d z i n o w e  n a p ię c ie .  ^ w i e  d e c y z j i ,  w  t e j  s y tu -

N a p ię ta  s y tu a c ja  p a n u je  w  łó d ź -  ^ c j i  s e k r e ta r z  K C  • z a a p e lo w a ł a b y  
k im  ś r o d o w is k u  n a u c z y c ie ls k im ,  z w ro c o n o  s ię  d o  k o m is j i  z a k ła d o -  
k tó r e  p r o te s tu ją c  p r z e c iw k o  p o w o i w y c h  o a p r o b a tę  i  s z y b k ie  u d z ie le -  
n e m u  z a ła tw ia n iu  je g o  p ro b le m ó w  i11®, o d p o w ie d z i.  S tw ie rd z a ł,  że za - 
i z m ia n o m  d o  p r o je k tu  K a r t y  N a -  t a j e n i e  s t r a jk ó w  w  w o j .  z ie lo n o  
u c z y c ie la ,  p o s ta n o w iło  u t r z y m a ć  § ? rs l< im  o ra z  k o n f l i k t u  w  L i r b o -  
g o to w o ś ć  s t r a jk o w ą  w  t y m  o k r ę g u  6 ? rz e  z a le ż y  te ra z  ju ż  t y l k o  w y łą c z  
i  o g ło s ić  na  3 l is to p a d a  d w u g o d z in -  0(1 p r z e d s ta w ic ie li  „ S o l id a r n o -

ires MOD  
zakończył obrady

M O S K W A  P A P . W  c z w a r te k  w  
M o s k w ie  z a k o ń c z y ł o b r a d y  I X  K o n  
g re s  M ię d z y n a r o d o w e j O r g a n iz a c ji  
D z ie n n ik a r z y .  J e g o  u c z e s tn ic y  p r z y ­
j ę l i  k o ń c o w y  d o k u m e n t  o c e n ia ją ­
c y  d z ia ła ln o ś ć  M O D  w  o k re s ie  m ię ­
d z y  V I H  i  I X  K o n g re s e m  te j  o r ­
g a n iz a c j i  o ra z  w y ty c z y l i  j e j  z a d a ­
n ia  n a  n a jb l iż s z y  o k re s . Z w r ó c i l i  
s ię  ta k ż e  z a p e le m  d o  w s z y s tk ic h  
p o s tę p o w y c h  s i ł  n a  ś w ie c ie  o  d o ­
ło ż e n ie  w s z e lk ic h  w y s i łk ó w  w  ce ­
l u  u t r z y m a n ia  p o k o ju  i  n ie d o p u s z ­
c z e n ia  d o  w y b u c h u  w o jn y  a to m o ­
w e j.

W  o b ra d a c h  I X  K o n g re s u  M O D  
u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  400 d e le g a tó w  
i  o b s e r w a to r ó w  ze 110 k r a jó w .

Zapowiedź manewrów 
wojsk USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . W ie lk i  a m e ­
r y k a ń s k i  p o te n c ja ł  w o js k o w y  zo ­
s ta n ie  p r z e rz u c o n y  w  p rz y s z ły m  
m ie s ią c u  n a  B l i s k i  W s c h ó d  — p i ­
sze  A g e n c ja  F r a n c e  P re sse , d o d a ­
ją c  z  p o w o ła n ie m  s ię  n a  k o ła  z b l i ­
ż o n e  d o  P e n ta g o n u , że S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  b ę d ą  s ta r a ły  s ię  u d o w o d ­
n ić ,  iż  w  p r z y p a d k u  k r y z y s u  są 
w  s ta n ie  b r o n ić  z łó ż  r o p y  n a f  to -  
w e j  r e jo n u  b lis k o w s c h o d n ie g o .

W  m a n e w r a c h  o z n a c z o n y c h  k r y p ­
to n im e m  „ B r ig h t  S ta r ”  w e ź m ie  u -  
d z ia ł 4 ty s ią c e  ż o łn ie r z y  a m e ry ­
k a ń s k ic h ,  b o m b o w c e  B -52 i  o k r ę ­
t y  z p ie c h o tą  m o rs k ą . Ć w ic z e n ia , 
r o z ło ż o n e  n a  k i l k a  e ta p ó w , m a ją  
p o t r w a ć  m ie s ią c  i  o b ją ć  te r e n y  
E g ip tu ,  S u d a n u , S o m a li  i  p r a w d o ­
p o d o b n ie  O m a n u . S z c z e g ó ły  o p e ­
r a c j i  n ie  z o s ta ły  je s z c z e  o g ło s z o ­
n e .

Zniknęły 
szłaby złota

W A S Z Y N G T O N  P A P . F e d e ra ln e  
B iu r o  Ś le d c z e  ( F B I)  p o in fo r m o w a ło  
w  ś ro d ę  o  t a je m n ic z e j  k r a d z ie ­
ż y ,  j a k ie j  d o k o n a n o  w  l in io w y m  
s a m o lo c ie  h is z p a ń s k ie g o  to w a r z y s t ­
w a  „ I b e r i a ”  p o d c z a s  m ię d z y łą d o -  
w a n ia  w  P u e r to  R ic o . z  p o k ła d u  
s a m o lo tu  le c ą c e g o  z M a d r y tu  d o  
Q u it o  z n ik n ę ły  s z ta b y  z ło ta  o  w a r ­
to ś c i  p r a w ie  p ó ł to r a  m i l io n a  d o la ­
r ó w .

K r a d z ie ż  n a s tą p i ła  20 w rz e ś n ia  
n a  m ię d z y n a r o d o w y m  lo tn is k u  w  
S a n  J u a n , je d n a k ż e  p r a w d o p o d o b ­
n ie  ze  w z g lę d u  n a  d o b r o  ś le d z tw a  
b y ła  t r z y m a n a  w  ta je m n ic y .  M i l ­
c z e n ie  p r z e rw a ła  d o p ie ro  g a ze ta  
„ S a n  J u a n  S ta r ”  z a m ie s z c z a ją c  o -  
g ło s z e n ie  f i r m y  u b e z p ie c z e n io w e j 
L lo y d ,  w  k t ó r y m  o f e r u je  o n a  100 
ty s .  d o la r ó w  za in fo r m a c je  m o g ą ­
c e  p r z y c z y n ić  s ię  d o  o d z y s k a n ia  
z ło ta .

W ła ś c ic ie le m  s z ta b  je s t  n ie z n a n y  
*  n a z w is k a  m ie s z k a n ie c  E k w a d o -

Wzrost kursu 
dolara

NO W Y JO R K PAP. W  środę 
na giełdzie now o jo rsk ie j zaob­
serwowano gw a łtow ny wzrost 
notow ań dolara po po jaw ien iu  
się doniesień na tem at nasile­
n ia  in f la c ji w  Stanach Z jedno­
czonych. Z jaw isko to sygnali­
zu je  bowiem  rów no leg ły  wzrost 
.stopy procentow ej i  pozostanie 
je j na w ysokim  poziomie. W y­
soka stopa procentowa, ja k  
wiadoma, jest instrum entem  
w a lk i z in flac ją , ale jednocześ­
n ie  podnosi atrakcyjność lo ka t 
kap ita łow ych w  dolarach i  tym  
sam ym  zwiększa popyt na zie­
lone banknoty.

n y  s t r a j k  o s t rz e g a w c z y . M a ją  b y ć  
z n ie g o  w y łą c z o n e  p rz e d s z k o la  i> 
p la c ó w k i  o p ie k u ń c z o -w y c h o w a w c z e .

B a rd z o  c h a r a k te r y s t y c z n y  je s t  
l i s t  o t w a r t y ,  s k ie r o w a n y  d o  s p o łe ­
c z e ń s tw a  w o j .  p io t r k o w s k ie g o  p rze z  
p r a c o w n ik ó w  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d  
s ię b io r s tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  
w  P io t r k o w ie  T r y b u n a ls k im .  W  l i ­
ś c ie  h a n d lo w c y  s ta n o w c z o  p ro te s tu  
ją  p r z e c iw k o  a g re s y w n o ś c i s p o łe ­
c z e ń s tw a  w  s to s u n k u  d o  p r a c o w ­
n ik ó w  h a n d lu  c ze g o  p rz e ja w e m  
je s t  —  j a k  s tw ie r d z a ją  —  w u lg a r ­
n e  z a c h o w a n ie  w o b e c  p r a c o w n ik ó w  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h ,  a n a w e t 
f a k t y  ic h  p o b ic ia .  H a n d lo w c y  g r o ­
żą a k c ją  p r o te s ta c y jn ą ,  k tó r a  w y ­
r a z i ła b y  s ię  z a p rz e s ta n ie m  j a k i e j ­
k o lw ie k  d z ia ła ln o ś c i p rz e z  p la c ó w ­
k i  h a n d lo w e . L i s t  p o d p is a n y  z o ­
s ta ł p rz e z  o r g a n iz a c je  z w ią z k o w e , 
p a r t y jn ą  i  m ło d z ie ż o w ą  o ra z  k ie ­
r o w n ic tw o  p r z e d s ię b io r s tw a .

R o z p o c z ę ty  20 b m . s t r a j k  s tu d e n ­
tó w  d r u g ie g o  i  t r z e c ie g o  r o k u  W y ­
d z ia łu  N a w ig a c j i  W y ż s z e j S z k o ły  
M o r s k ie j  ‘ w  G d y n i  m a  s ię  — ja k  
m o ż n a  o c z e k iw a ć  —  k u  k o ń c o w i.  
W  r o z m o w a c h  p o m ię d z y  s tu d e n ta ­
m i  a  w ła d z a m i u c z e ln i  o s ią g n ię ­
to  p o r o z u m ie n ie  co  d o  w ię k s z o ś c i 
w y s u n ię t y c h  p o s tu la tó w ,  c h o c ia ż  
ic h  t r e ś ć  —  a  z w ła s z c z a  fo rm a  
p r o te s tu  ja k ą  o b r a l i  je s t  c o  n a j ­
m n ie j  z a s ta n a w ia ją c a .

C Z W A R T E K , 22 b m . p r z y n ió s ł 
ju ż  w  p o n a d  6 0 0 - ty s łą c z n y m  W r o ­
c ła w iu  c a łk o w it ą  n o r m a l iz a c ją  ż y ­
c ia .  P o  ś r o d o w y c h  w ie c z o rn y c h  
n ie p o k o ja c h  u l ic z n y c h  w  m ie ś c ie  
p a n u je  ła d  i  p o rz ą d e k . D la  m ie s z ­
k a ń c ó w  d o tk l iw ą  k o n s e k w e n c ją  o -  
s ta tn ic h  w y d a rz e ń  b y ł  7 -g o d iz in n y  
s t r a j k  p r o te s ta c y jn y  w ie lo t y s ię c z ­
n e j  z a ło g i M ie js k ie g o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  K o m u n ik a c y jn e g o .  k t ó r y  
m ia ł  m ie js c e  22 b m . o d  8.00 d o  
15.00.

W e  W r o c ła w iu  w  c z w a r te k  w e  
w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło ­
w y c h  i  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r a c o ­
w a n o  n o r m a ln ie ,  be z  p r z e r w  i  
z a k łó c e ń . Z g o d n ie  z d e c y z ją  Z a rz ą ­
d u  R e g io n u  D o ln y  Ś lą s k  N S Z Z  
„ S o l id a r n o ś ć ”  u t r z y m y w a n e  je s t  
p o w s z e c h n e  p o g o to w ie  s t r a jk o w e ,  
ja k o  w y r a z  p r o te s tu  s p o łe c z n e g o  
w o b e c  p o g a rs z a ją c e g o  s ię  za o p a ­
t r z e n ia  w  ż y w n o ś ć .

S Z C Z E G Ó L N E J  w y m o w y  na  t le  
p r o te s tó w  i n ie z a d o w o le n ia  s p o le c z  
n e g o  d o  ja k i c h  d o s z ło  o s ta tn io  w  
S łu b ic a c h  ( w o j .  g o r z o w s k ie )  z po ­
w o d u  n ie d o s ta te c z n e g o  z a o p a trz e ­
n ia  w  w ie le  a r t y k u łó w  r y n k o w y c h  
n a b ie ra ją  w y n ik i  p rz e p ro w a d z o n e j 
ta m  k o n t r o ln e j  a k c j i  a n ty s p e k u la -  
c y jn e j .  U ja w n i ła  o n a  w  k i l k u  
s k le p a c h  u k r y t e  to w a r y  w a r to ś c i 
w ie lu s e t  t y s ię c y  z ło ty c h .

D la  p r z y k ła d u  w  p a w i lo n ie  
W P H W  n r  570 in s p e k to r z y  P IH  
o r a z  f u n k c jo n a r iu s z e  M O  z n a la ź l i  
u k r y t e  p rz e d  n a b y w c a m i w  s to ­
is k a c h  z m a te r ia ła m i  u b r a n io w y m i 
t o w a r y  w a r to ś c i  113 ty s .  z ł ,  w  
d z ie w ia r s k im  za — 90 ty s . z ł .  w  
o b u w n ic z y m  —  za 29 ty s .  z ł i  z 
a r t y k u ła m i  k o n f e k c y jn y m i  za 72 
ty s .  z ł .  W  s k le p ie  c h e m ic z n y m  
W S S  S łu b ic e  u k r y t o  z k o le i  t o ­
w a r y  .na s u m ę  p o n a d  60 ty s . z ł (w  
t y m  w y k ła d z in a  p o d ło g o w a  i  p ł y t ­
k i  ła z ie n k o w e ) .

W  s k le p ie  .n r  3 W Z S R  z tk a n in a ­
m i  u ja w n io n o  n ie  w y ło ż o n e  d o  
s p rz e d a ż y  t o w a r y  w a r to ś c i  p o n a d  
0,5 m in  z ł.

W  K O & C IA N iE .  w o j .  le s z c z y ń ­
s k ie ,  w  n o c y  z  d n ia  20/21 b m . n ie ­
z n a n i s p r a w y  w y m a lo w a l i  na  g m a ­
c h u  U rz ę d u  M ie js k ie g o  a n ty p a ń ­
s tw o w e  i a n t y p a r t y jn e  h a s ła . D o ­
k o n a n o  te ż  p r o fa n a c j i  f l a g i  o  r o ­
b o tn ic z y c h  b a r w a c h ,  k tó ra  z e r w a ­
n o  z b u d y n k u  K o m i te tu  M ie js k ie ­
go  P Z P R .

S p ra w c a  te g o  o s ta tn ie g o  c z y n u  
z o s ta ł .u ję t y  p rz e z  f u n k c jo n a r iu s z y  
M O . O k a z a ł s ię  n im  -m ie s z k a n ie c  
P i ł y  —  K a a im ie r e  N ., z a t r u d n io ­
n y  seaKMtowo w  « k ie ś s e o w e r ew k-row

Obradowała Egzekutywa KW PZPR

26 bm. Plenum KW
(Dokończenie ze sir. 1)

Obraduje KK NSZZ „Solidarność"

Dwa nurty dyskusji
(Dokończenie ze str. 1) jest ono o wiele lepsze. Inni dy­

skutanci podkreślili, że u jednolić e- 
_ me musi automatycznie pociągnąć

stytuowam e Prezydium  K o rn i- za sobą obniżkę przydziału norm 
s ji K ra jo w e j i  złożenie spra- mięsa. Jeszcze inni całkowicie nie 
wo/dania 7 nohvtu d e W a r ii 2Sadzałi się z przedstawioną pro- wuzaania z pooyiu aeiegacjl pozyCja uważając, żc w  małych 
„Solidarności we Francji. województwach można podjąć kro­

k i do taw. sam-ozaopatrzenia w  
PRZED przystąpieniem  do mięso — a więc możliwości, jakich 

pierwszego punktu  program u a y S u tó n tb w ^ b Z " « ;
—  z a p o z n a n o  c z ł o n k ó w  K K  Z n a k  z d a m a . że d la  p o p r a w y  za - 
n a s i l a j ą c y m i  się — j a k  to o p a t rz e n ia  lu d n o ś c i w  ż y w n o ś ć  
s t w i e r d z o n o  —  n r 7 v k łn r i - i r m  Prz e d e w s z y s tk im  k o n ie c z n e  je s t  s i w ie i  azono p r z y K i a a a m i  w p r o w a d z e n ie  k o n t r o l i  n a d  p ro -
r e p r e s j o n o w a n i a  a k t y w i s t ó w  d u k c ją  i  d y s t r y b u c ją  t y c h  a r t y k u -  
z  w i ą z k o  w y c h ,  a t a k ż e  a k c j a m i  ł ó w .

prow okacyjnym i wobec związ- Pierwmy d z ie ń  o b ra d  K K  z a k o ń -  
k U .  Chodzi tu  O wydarzenia W  e z y ło  p rz e d s ta w io n e  p rz e z  L e c h a  
Katow icach i we W rocław iu. W a łę s ę  s p ra w o z d a n ie  z p o b y tu  d e ­

le g a c j i  „ S o l id a r n o ś c i”  w e  F r a n c j i .
W  D Y S K U S J I  n a  te n  te m a t  w y ­

k o m  K W  P Z P R  n a  n a jb l iż s z y m  
.p le n u m , k tó r e  o c e n i ta k ż e  w s z y s t-  

c ie  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  d y s k u to w a  p r a c o w n ik ó w  p o l i t y c z n y c h
n o  n a d  p r o p o z y c ja m i p e rs o n a ln e j R w - w  n a s tę p n y m  p u n k c ie  zat w ie r  
o b s a d y  s ta n o w is k  k ie r o w n ik ó w  w y  £ “ n o  P0 " * 1® * - n a ^ M s z e g o
- • ....................- - P le n u m  K W  P Z P R , k tó r e  o d b ę d z ie

s ię  26 b m . T e m a te m  o b r a d  b ę d ą : 
.z a d a n ia  d la  in s ta n c j i ,  o r g a n iz a c j i  
p a r t y jn y c h  i  c z ło n k ó w  p a r t i i ,  w y ­
n ik a ją c e  z u c h w a l  I V  P le n u m , p r o ­
b le m y  z w ią z a n e  z p ro g ra m e m  r o r  
z w o ju  b u d o w n ic tw a  o g ó ln e g o  i  r o i  
n ic z e g o  w  b ie ż ą c e j p ię c io la tc e , u -  
s ta le n ia  z k o n s u l ta c j i  p rz e d  I I  tu ­
rą  W o je w ó d z k ie j  K o n f e r e n c j i  P a r ­
t y jn e j .

W  p u n k c ie  p o ś w ię c o n y m  s p ra ­
w o m  o r g a n iz a c y jn y m  E g z e k u ty w a  
w y r a z i ła  p o g lą d  iż  d z ia ła ln o ś ć  r a d y  
S z c z e c iń s k ie g o  P a r t y jn e g o  F o r u m  
D y s k u s y jn e g o ,  po  I X  Z je ź d z ie , je s t  
n ie z g o d n a  z p k t .  19 i  p k t .  43 s ta ­
t u t u ,  a  co  za ty m  id z ie  n ie  s p r z y  
ja  k o n s o l id a c j i  s z e re g ó w  p a r t i i .  
E g z e k u ty w a  u z n a ła  iż  S z c z e c iń s k ie  
P a r t y jn e  F o r u m  D y s k u s y jn e  m o że  
d z ia ła ć  ja k o  k lu b  d y s k u s y jn y ,  a 
n ie  fo r u m ,  na  k tó r y m  fo r m u ło w a ­
n e  są s ta n o w is k a  w y ra ż a ją c e  o p i­
n ie  P O P  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  
r a d y  f o r u m .  J a k o  k lu b  d y s k u ­
s y jn y  m o że  o n o  d z ia ła ć  w e d łu g  p ro  
g r a m u  u z g o d n io n e g o  z in s ta n c ją  
p a r ty jn ą .

W o b e c  ro z b ie ż n o ś c i.  J a k ie  za ry s o  
w a ły  s ię  w  ty m  te m a c ie  w  t r a k c ie  
ro z m ó w  p ro w a d z o n y c h  p iz e z  
w c z e ś n ie j p o w o ła n y  p rze z  e g z e k u ­
ty w ę  ze s p ó l z p rz e d s ta  w ic ie l& n ń . 
fo r u m ,  e g z e k u ty w a  z w ra c a  s ię  do  
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h ,  k tó r e  d e le ­
g o w a ły  s w o ic h  p r z e d s ta w ic ie li  d o  
r a d y  S z c z e c iń s k ie g o  p a r ty jn e g o  
F o r u m  D y s k u s y jn e g o  o  z a ję c ie  s ta  
n o w is k a  w  t e j  s p r a w ie  ,

N A D T O  w  s p ra w a c h  ró ż n y c h  po­
s ta n o w io n o  z a p ro s ić  na je d n o  z 
k o le jn y c h  p o s ie d z e ń  e g z e k u ty w y  
p o s łó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j — p a r ­
t y jn y c h  ( b e z p a r ty jn y c h ,  W  p u n k ­
c ie  w o ln e  w n io s k i  — I .  G . K a m iń ­
s k i  k r y t y c z n ie  o c e n i ł  d z ia ła ln o ś ć  
p ro g ra m o w ą  S z c z e c iń s k ie g o  O ś ro d ­
k a  T e le w iz y jn e g o .  E g z e k u ty w a  p o ­
s ta n o w iła  ¡ż  p r o b le m  te n ,  a ta k ż e  
w s z y s tk ie  k w e s t ie  d o ty c z ą c e  d z ia ­
ła ln o ś c i in n y c h  s z c z e c iń s k ic h  p u ­
b l ik a to r ó w  o m ó w io n e  zostan ą- na 
je d n y m  t  j e j  n a jb l iż s z y c h  p o s ie ­
dze ń

J. Wiejacz
w Waszyngtonie

W ASZYNGTO N PAP. 21 bm. 
w  Waszyngtonie przebyw ał w i­
cem inister spraw zagranicznych 
Józef W iejacz. Z łoży ł on w izy­
tę w  Departamencie Stanu, 
gdzie przeprowadził rozmowy 
z podsekretarzami stanu A lla ­
nem Holmesem i Johnem Sca I r ­
ianem. Tematem rozmów były 
stosunki polsko-amerykańskie 
oraz szereg problemów m iędzy­
narodowych interesujących o- 
bie strony, w  tym  sprawa kon­
ferencji m adryckiej.

J. W iejacz — w towarzyst­
wie ambasadora PR L Romual­
da Spasowskiego złożył również 
w izytę w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych, gdzie odbył 
rozmowę z przewodniczącym 
Kom ite tu  Spraw Zagranicz­
nych Izby Reprezentantów C. 
Zabłockim.

ł o n i ły  s ię  d w a  n u r t y .  P ie rw s z y  w y -  Y  . , y  k c  
r a ż a ł o p in ie ,  i ż  w ła d z a  n e g u je  u s i -  d z is ie js z y m , 
ło w a n ia  z m ie rz a ją c e  d o  o p a n o w a -, 
n ia  k r y z y s u  i  k o n ty n u a c j i  d ia lo ­
g u  ze  s p o łe c z e ń s tw e m . J e d y n ą  
o d p o w ie d z ią  n a  to ,  w e d łu g  n ie ­
k t ó r y c h  m ó w c ó w , je s t  p o d e jm o ­
w a n ie  p rz e z  c z ło n k ó w  „ S o l id a r n o ­
ś c i ” . ró ż n e g o  r o d z a ju  a k c j i  p r o te ­
s ta c y jn y c h ,  d o  s t r a j k u  g e n e ra ln e g o  
w łą c z n ie . D r u g i  n u r t  — b a r d z ie j  
r e a l is ty c z n y  — u w y p u k la ł  w y s tę p u ­
ją c e  w e  w ła d z a c h  P R L  s i ły ,  k tó r e  
s p r z y ja ją  o d n o w ie  o ra z  k o n ie c z ­
n o ś ć  d a ls z e g o  o b o p ó ln e g o  w s p ó ł­
d z ia ła n ia .  W  t y m  k o n te k ś c ie  p o d ­
n o s z o n a  b y ła  ta k ż e  k w e s t ia "  n ie  
z a w s z e  o d p o w ie d z ia ln e j t r e ś c i  p r a ­
s y  '¿ w iązko w e j", k t ó r a  n ie p o tr z e b ­
n ie  w y s tę p u je  p r z e c iw k o  n a s z y m  
s o ju s z o m  m ię d z y n a r o d o w y m .

O b ra d y  k o n ty n u o w a n e  są w  d n iu

Pogorszenie 
stanu zdrowia

U. Kekkonena
H E L S IN K I PAP. Stan zdro­

w ia  81-letniego prezydenta F in ­
land ii, U rho Kekkonena pogor­
szył się. In fo rm u je  o tym  opu­
b likow any w czwartek w  Hel­
sinkach kom unikat lekarski. Pa 
cjenta nie opuściła jeszcze in ­
fekcja dróg oddechowych, na 
k tórą c ie rp i od m in ione j nie­
dzieli. C horu je nadto na zabu­
rzenia krążeniowe.

Z A M Y K A J Ą C  te n  w ą te k  d y s k u ­
s j i ,  L e c h  W a łę s a  p o n o w n ie  p o w ró ­
c i ł  d o  p r e z e n to w a n e j j u ż  w ie lo ­
k r o tn ie  te z y  o  r o z d z ia le  w ła d z y  
p a r t y jn o - a d m in is t r a c y jn e j ,  sp o łe c z -  
n o - z w ią z k o w e j  i  s a m o rz ą d o w e j.  
W e d łu g  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K K  je ­
d y n ie  n ie z a w is łe  i  n ie z a le ż n e  s ą d y  
są g w a ra n te m  d la  tw o r z e n ia  de . 
m o k r a  ty c z n y c h  s t r u k t u r .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  
p rz e w o d n ic z ą c y  G r u p y  N e g o c ja c y j­
n e j  ze  ‘  s t r o n y  „ S o l id a r n o ś c i”  — 
G rz e g o rz  P a lk a  z a p o z n a ł c z ło n k ó w  
K K  ■/. w y n ik a m i  o s ta tn ic h  ro z m ó w  
p r z e p r o w a d z o n y c h  ze  s t r o n ą  rz ą d o ­
w ą  n a  te m a t  o b e c n e j s y tu a c j i  
ż y w n o ś c io w e j w  k r a ju .  O c e n ił  iż  
p o m y ś ln ie  z a ła tw io n a  zo s ta ła  p r o ­
p o z y c ja  z w ią z k u  o d n o ś n ie  z a m ro ż e ­
n ia  c e n  d e ta lic z n y c h  i w p ro w a d z a ­
n ia  re k o m p e n s a t  p o  ic h  w c z e ś n ie j­
s z y m  u z g o d n ie n iu  ze z w ią z k ie m , 
n a to m ia s t  n ie  z a ła tw io n o  p o s tu la tu  
p o w o ła n ia  S p o łe c z n e j R a d y  G o sp o ­
d a r k i  N a r o d o w e j.

M IE S Z A N E  u c z u c ia  w z b u d z i ła  
p rz e d s ta w io n a  p rz e z  G rz e g o rz a  P a ł­
k ę  .p ro p o z y c ja  u je d n o l ic e n ia  w  ca­
ły m  k r a ju  r e g la m e n ta c j i  p r z y d z ia ­
łu  m ię s a  i  je g o  p r z e tw o r ó w .  C zęść 
c z ło n k ó w  K K  o p o w ie d z ia ła  s ię  sa 
tą  p r o p o z y c ją  m o ty w u ją c  t o  f a k ­
te m , iż  je d y n ie  3<ł—50 p r o c .  m a  
p o k r y c ie  n a  k a r t k i  w  m a ły c h  w o ­
je w ó d z tw  a ch , g d y  ty m c z a s e m  w  
re g io n a c h  ’ 'w ie lk o p r z e m y s ło w y c h

Za granicq o Polsce

Wiele osiągnięć z Gdańska 
straciło blask

ZA G R AN IC ZN E środki maso- 6» na I sekretarza KC — pisa* 
wego przekazu z dużym  m n ie - 7 ,
pokojemem siedzą rozw oj sy- to ś ć  u w a ż a , zgodę n a r o d o w ą .  w „  
tu a c ji W  Polsce, zwracając U -  J a r u z e ls k i —  stwierdza t y g o d n ik  -=>
w a e e  n a  l i c z n o  s t r a i k i  n r n f p s t a -  P ia s tu je  w p r a w d z ie  o b e c n i«  w ie t *  w a g ę  n a  l i c z n e  s i r a j K i  p r o t e s t a -  i a n k e j i(  a le  c h c e  o n  t y l k o  ra to w a fc
c y j n e  w  c a ł y m  k r a j u  o r a z  n a  P o ls k ę , a n ie  p o s ia d a ć  w ła d z ę .
zajścia w  Katow icach, a także . . .  _ ................................
w s k a ż u i a c  n a  n o w p  p le m p n . t v  A M E R Y K A Ń S K I  d z ie n n ik  „ C łu - i -  w s k a z u j ą c  n a  n o w e  _ e l e m e n t y , {.t ia r l  S c i e n t.e M o n it o r ”  z  21 t a ,  w  
j a k i m i  b y ł y  z a m ie s z k i  we W r o -  a r t y k u le  p t .  „ N o w y  p r z y w ó d c a  —  
c ł a w i u .  W  l i c z n y c h  k o m e n t a -  c h w i la  w y tc h n ie n ia ”  p is z e  ra . i * w  
r z a r h  n n d k r e ś la  c io  ż f* -yn że P o l ‘*c y  z ła p a l i  n o w y  o d d e c h , r z a c n  poakresia S ię , z e  n a  za- D z ie n n ik  s tw ie r d z a ,  że  są d z ą c  p »  
O S *trz e m e  n a p i ę t e j  j u ż  s y t u a c j i  r e a k c ja c h  p r z e c ię tn y c h  P o l a lk ó w .
s p o łe c z n e j  w p ł y w a j ą  u t r z y m u -  p o w s ta ła  o b e c n ie  . -  --
i a r e  c ,v  R r a k i  y ia  le P®ze  m o ż liw o ś c i,  s k ła n ia ją c *  d o
ją c e  s ię  w c i ą ż  D r a k i  na r y n k u  o p ty m iz m u .  P o w o łu ją c  s ię  n a  k o -  
W ie lu  podstawowych a r t y k u ł ó w ,  m e n ta rz e  P o la k ó w  „ C h r is t ia n  S e ie a  

• c e  M o m ito r ”  s tw ie r d z a ,  ż e  s u g e r u -
Z A C H O D N IO N IE M IE C K I  ty g o d n ik  ją  o n e , i t  z m ia n a  n a  s ta n o w is k u  

„ D ie  Z e i t ”  s tw ie r d z a  że  in f la c ja ,  p r z y w ó d c y  p a r t i t  o z n a c z a  le p s z e  
c a łk o w it e  z a ła m a n ie  s ię  r y n k u  szanse w s p ó łp r a c y  m ię d z y  p a r t ią ,  
w e w n ę tr z n e g o  w  P o ls c e  o d b y w a  s ię  r z ą d e m  i  „ S o l id a r n o ś c ią ” , 
w  te m p ie  r ó w n y m  k r a jo m  T rz e -  A m e r y k a ń s k i  t y g o d n ik  „ N e w »  
c ie g o  Ś w ia ta .  W ie le  z o s ią g n ię ć  x  w e e k ”  z a m ie ś c i ł  w  s ta łe j  r u b r y -  
G d a ń s k a  s t r a c i ło  b la s k . Z ło tó w k a  c e  „ P e r y s k o p ”  n o ta tk ę  n a s tę p u ją -  
s ta ła  s ię  n ie m a lż e  b e z w a r to ś c io w a ,  c e j  t r e ś c i :  G o s p o d a rc z e  p ro b le m y  
s p o łe c z e ń s tw o  w y k u p u je  w s z y s tk o .  P o ls k i  r z u t u ją  n,a In n y c h  so ju sssn ł- 
c o  t y l k o  je s t  w  p k le p a c h  — p is z e  k o w  Z S R R  w  E u ro p ie  w s c h o d n ie j, 
„ D ie  Z e i t ” . N R D , C z e c h o s ło w a c ja , W ę g ry  ł  B u l

T y g o d n ik  z a s ta n a w ia  s ię  d a le j  g a r ia  n ie c h ę tn ie  u le g ły  Tia leg#- 
n a d  z n a c z e n ie m  o ra z  m o ż l iw y m i  n in ra  o  fu n d u s ze  n a  p o rn o * d la  
s k u t k a m i  o s ta tn ic h  w y d a r z e ń  i  P o ls k i. P o la c y  m u szą  /d o b y #  S aoM  
p r z e m ia n  w  n a s z y m  k r a j u  i  s tw ie r -  d o la ró w  ro c z n ie  ¡na sp ła tą  p r o c * « *  
d za , że  s y tu a c ja  w  W a rs z a w ie  o d -  łó w  od d łu g u  w  zae h o d w łe h  b an *  
b ie g a  o d  w s z y s tk ic h  n o r m a ln y c h  k a c h  w  w y so k oś c i 27 o tłd  d td a ró w ,  
k r y t e r ió w ,  a  p o l i t y c z n a  d r a m a tu r -  „ N ie  w ie m y  —  m ó w i p e w ie n  t « e »  
g ia  r o z w l fa  s ię  c o ra z  b a r d z ie j  w e -  pejskś b a n k o w ie c  —  ja k i  je e *  w k ła d  
d łu g  b l is k o w s c h o d n ie g o  w z o r c a ,  s o ju s z n ik ó w ,  * ia  o i r w » tp t t - w ł *  j * * t  
W  r a s  z  w y b o r e m  g e n . J a n tz e t t lt i« *  « u  tn a e s n ? ” .
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Polski Październik 1956 s z e r z o n y m  g r o n ie . . .
A  przecież Polski Październik 

to była rzeka, na k tórą  złożyło 
się wiele nurtów  różnych. Is t­
n ia ły  już w  p a rtii „s tru k tu ry  
poziome” — porozumienia orga­
nizacji podstawowych w ie lk ich  
zakładów pracy. Masowo powo­
ływ ano do życia rady robo tn i­
cze. W organizacjach m łodzie­
żowych i społecznych rzeczywi­
stym  działaniem  k ie row a ły „g ru  
py rew olucyjne” . K lu b y  M łodej 
In te ligencji, powstające w  ca­
łe j Polsce,, by ły  nie ty lko  fo rum  
dyskusji. Skupiały lu dz i o o tw a r­
tych głowach, pragnących spo­
łecznego działania.

___ _ . . _ . , . . . . .  . W ewnątrz p a r t ii zaś ruch od-

PA M IĘ TN E  wieee paździor prezentujący s iły  rew olucyjne j tłu m y  wokoł n ie j zgromadzone nowy żywszych im pulsów na-
nikowe... Wrzenie, ale i  lew icy. Form ułow ano żądania i p rzy ję ły  te słowa z entuzjaz- b ra ł wtedy, kiedy _ na jp ie rw
czujna dyscyplina w  fa -  staw iano postu laty obradujące- mem i nadzieją. Skandowali»- bardzo nieśmiało, a potem o-

brykach. Demonstracje m iodzie- m u Plenum KC p a rtii. Zanieś- m y: W iesław, Wiesław... tw arc ie  _ stanęła sprawa po-
«.'• i  studentów... Zebrania, m a- liśm y rezolucje — grupa wybra w  p Ą K T II trw a ła  wewnątrz- w ro tu  G om ułk i do czynnego ży- 
sówki, rezolucje, protesty i  po- nych przez wiec delegatów — na w alka  i  dokonywały się prze cia politycznego. Sam G omułka 
stu la ty . Kom binat na Żeraniu na salę obrad plenum. G om uł- niiany. A le  ogromna większość m ia ł program i m ia ł w  p a rtii 
i  Zakłady Róży Luksemburg, ka pow iedział w tedy — a ja  ówczesnych prom inentów  w  gma i  społeczeństwie ogromne popar 
Z akłady D ym itrow a ^  Warszaw przekazałem potem jego słowa chu przy Nowym  Świecie nie cie. A le  trzeba sobie jasno po- 

«... ~ i •— *• T’ "~ życzyła i  nie wyobrażała sobie wiedzieć, że G omułka chciał po-
burzliwego uczestniczenia mas w rócić do władzy drogą prze- 

w  tych przemianach. Chciano kształceń i rozgrywek wewnątrz 
najważniejsze sprawy narodowe p a rtii. On nie staw ia ł na żaden 

rozstrzygać tak ja k  dotych- ruch oddolny. Ruch Październi- 
Sala P o litechn ik i i  ogromne czas, we własnym , no, może po- kow y zaskoczył go i odebrał mu

ska Fabryka M otocykli... uczestnikom wiecu: „Bez was,
Jako redaktor naczelny „Po bez poparcia całego społeczeń- 

Prostu”  tkw iłe m  wówczas w sa - stwa — nie mogę, nie pozosta- 
m yra środku wydarzeń. Nasze nę nawet 24 godzin w  k ie row - 
pismo rozpoczynając od prób n ic tw ie  p a rt ii.”  
obnażania przyczyn niezadowo­
lenia i  m arazmu wśród m łodzie­
ży i  pobudzania je j aktywnoś­
ci, penetrując rzeczywistość od­
k ryw a ło  przed całym  społeczeń­
stwem  coraz to nowe obszary 
domagające się oczyszczających 
przemian. Na gorąco, w  marszu 
próbow aliśm y dawać odpowie­
dzi na najważniejsze pytania i 
pytanie podstawowe: je ś li w  u - 
kształtowanym  systemie społe­
czno-politycznym  tkw i»  zasadni­
cza sprzeczność między tym  sy­
stemem a aspiracjam i społeczeń 
stwa — to ja k  należy ten sy­
stem zmienić i  czym go zastę­
pować? I  co robić, by te zm ia­
ny  by ły  trw a łe? Udzielając od­
powiedzi na te pytania, rola 
„Po Prostu”  wyrasta ła daleko 
poza jego status tryb u n y  m łodej 
in te ligencji.

A  jak ie  b y ły  październikowe 
postulaty?

— Zagwarantowanie suweren 
ności k ra ju  i  poprowadzenie go 
polską drogą do socjalizmu;

— Wprowadzenie samorządu 
robotniczego ze w szystkim i kon 
sekwencjam i w  dziedzinie de­
m okratycznej samorządności 
społeczeństwa;

— Odrzucenie awanturn iczej 
koncepcji ko lek tyw izac ji ro ln ic ­
tw a  i  przyjęcie rac jona lne j d ro ­
gi jego unowocześnienia;

— Przywrócenie praworząd­
ności w  tym  naprawienie 
k rzyw d okresu sta linowskie­
go i usunięcie z władz lu dz i nie 
kom petentnych, czy wręcz szkód 
ników .

BR AŁE M  czynny udział w  w ie 
lu  październikowych wiecach.
Również w tych głośnych, na 
Politechnice, gdzie o tym , co lu ­
dzi boli, i o tym , ja k  wyobraża­
ją  sobie socjalizm, burz liw ie  ra ­
d z ili studenci i robotnicy, in te ­
lektua liśc i i  ak tyw  p a rty jn y  re-

D Z IĘ K I uprze jm ośc i A g e nc ji In te rp ress  uzyska liśm y te ks t p ió ra  E lig iusza 
L aso ty , re da k to ra  naczelnego „P o  P ro s tu ” , p ism a k tó re  odegra ło  jedną z 

g łó w n ych  ró l w  p rzygo tow a n iu  do P rze łom u P aździern ikow ego 1956.

P A Ź D Z IE R N IK  1956 — na .„największym placu Europy”  (plac Defilad w  Warszawie) 
odbywa się gigantyczny, sponta miczńy wiec społeczeństwa stolicy. Przemawia towarzysz W ie­
sław  — W ładysław Gomułka...

w icie w ia tru  z co  prostu
naród sam sobie w zią ł wiele z 
praw, które G om ułka chciał mu 
ofiarować. Nie można więc u - 
tożsamiać całego Października z 
Gomułką, bo i on sam z tym  ru  
chem mas się nie id en ty fiko ­
wał.

Nie znaczy to, że należy pom­
niejszać rolę G om ułki. Poparliś­
m y go bez reszty, k iedy 19 paź­
dziern ika, w  dniu otwarcia V I I I  
Plenum przybyła nieoczekiwa­
nie do Warszawy radziecka de­
legacja z N. Chruszczowem. Ca­
ły  zespół „Po Prostu”  b y ł w te­
dy w  fabrykach i  p rzy m iędzy­
m iastowych telefonach. Zaw ia­
dam ialiśm y załogi o tym , co się 
dzieje. W odpowiedzi p łynę ły re 
zolucje domagające się określo­
nych zmian i G om ułki. Bo w te­
dy nie by ło  w ątp liw ości — albo 
G om ułka z jego programem, a l­
bo przegrana, a może w a rian t 
k tó ry  wkrótce został skąpany 
we k rw i na Węgrzech.

TO, że G om ułka ma inną niż 
ówczesna październikowa — par 
ty jn a  i bezpartyjna lew ica — 
koncepcję dem okratyzacji i  od­
nowy, okazało się już wkrótce. 
Pierwszym tego przejawem by­
ła narada ak tyw u partyjnego w  
Pałacu K u ltu ry  w dniu 4 l i ­
stopada. Spontanicznie popiera­
ny przez społeczeństwo, charyz­
matyczny przywódca w yłoży ł 
w tedy swoją koncepcję, że no­
wą po litykę  pragnie realizować 
przy pomocy starego aparatu. 
U w ik ła n y  w  skom plikowane u - 
k łady  między grupą natolińską 
i puławską, nie doceniający si­
ły  konserwatyzm u w pa rtii, Go­
m ułka zakończył swą przygodę 
z masowym Ruchem Paździer­
nikowym , z k tó rym  ty lko  przez 
bardzo k ró tk i czas było mu po 
drodze.

A  PRZECIEŻ siłą Październi­
ka m iało być to, że lansowana 
przez polską lew icę kom unisty­
czną metoda dem okratyzacji — 
poprzez sam naród, a nie dla 
narodu — stała się wówczas 
rzeczywistością, faktem  społecz­
nym. Ruch ten m ia ł autentycz­
nie rew olucy jny charakter d la­
tego, że decydującą rolę odgry­
w a li w  n im  robotnicy, in te lek­
tualiści, studenci, młodzież. Paź 
dz iern ik  nie b y ł pałacową im ­
prezą, m ia ł charakter ja k  n a j­
bardzie j plebejskiego ruchu spo 
łecznego, na czele którego sta­
l i  — często w b rew  pa rty jn ym  
instancjom  — najbardzie j tw ó r­
czy, ideowi członkowie pa rtii. 
Potem zapłacili za to — tak jak 
m y z „Po Prostu”  — leg itym a­
c jam i pa rty jnym i. A  i  rady ro­
botnicze także w krótce nie mieś 
ć iły  się już w  te j koncepcji od­
nowy.

I  tak zatrzym aliśm y się w  pół 
drogi. A  potem przyszło już ty l­
ko się cofać. Aż po rok  1970...

Eligiusz LASOTA

Porozumienie lub walka?KAŻDY niemal dzień przy 
nosi nowe napięcia w 
k ra ju . Mnożą się niebez­

pieczne incydenty, ja k  np. ten 
W Katowicach. U podłoża tego 
i dziesiątków innych k o n flik ­
tów, leży m. in. zacietrzewie­
nie, dezorientacja, czy nawet 
m anipulacja. Ekstrem iści uwa­
żają, że k o m p r o m i s  czy 
dialog w ścieraniu się róż­
nych tendencji w  naszym k ra ­
ju  jest niedopuszczalny, ponie­
waż prowadzi do zdrady w łas­
nych zasad i ideałów.
■ Porozumienie czy w a lką  sta­

now ić pow inny w ytyczną dzia­
łan ia w  k o n flik ta ch ,-k tó re  od 
roku  nu rtu ją  Polskę? Odpo­
wiedź na to pytanie może być 
ty lko  jedna: konieczna jest wal 
ka z poglądami godzącymi w 
polską rację stanu, w nasz sy­
stem ustro jow y, w nasze soju­
sze. Niezbędna jest polityczna 
izolacja ludzi głoszących takie 
poglądy, a także stosowanie 
przewidzianych prawem san­
kc ji, kiedy mamy do czynienia 
z organizowaniem dyw ersy jne j 
działalności przeciw  Polsce L u ­
dowej (jak to ma np miejsce 
w  przypadki’ Konfederacji 
Polski Niepodległej). Władze,

państwa m ają nie ty lko  prawo, 
ale obowiązek podejmować sta­
nowcze k ro k i przeciw  tym  
wszystkim , k tó rzy  naruszają 
porządek prawny, stosują siłę, 
wzniecają aw antu ry  itp.

N IE D A W N A  Uchwała IV  
Plenum KC PZPR w  sprawie 
sytuacji po lityczne j w k ra ju  w 
sposób niedwuznaczny określa 
stanowisko władz party jnych  
w  tych kwestiach. Równie sta­
nowczo w ypow iedzia ł się swe­
go czasu przeciw działaniom  
s ił anarch ii i antysow ietyzm u 
Sejm PR L w specjalnej uch­
wale. Z niebezpieczeństwa w y­
trącenia Polski z o rb ity  socja­
lizm u zdają sobie dobrze spra­
wę sygnatariusze apelu podpi­
sanego przez 35 in te lek tua lis ­
tów

Największa odpowiedzialność 
za obronę podstaw politycz­
nych ustro ju spoczywa na 
członkach Po lskie j Zjednoczo­
ne j P a rtii Robotniczej, w tym

także na tych którzy zarazem 
są członkam i NSZZ „S o lida r­
ność” . C i ostatni, w sposób 
ja w n y  i pryncyp ia lny dążyć 
pow inn i do tego. aby różni po- 
lity k ie rz y  nie sprowadzali na 
manowce te j w ie lk ie j organiza­
c ji, która powstała jako owoc 
robotniczego protestu przeciw 
wypaczaniu socjalizmu, któ ra  za 
chowając swój statut i zasady 
ideowe zawarte w porozumie­
niach z Gdańska. Szczecina i 
Jastrzębia ma pełne szanse ak­
tyw nie  uczestniczyć w procesie 
odnowy politycznej.

W A L K A  z s iłam i w rog im i 
nie oznacza jednak odrzucenia 
zasady porozumienia czy d ia lo ­
gu. Jedynie słuszną form ulą 
może być ty lko  łączenie w a lk i 
z możliwością porozumienia.

Z k im  innym  niezbędna jest 
walka — z kim  innym  kom ­
promis, czy dialog Dialog nie­
zbędny jest z ogromną rzeszą

ludzi pracy skupionych w  
NSZZ „Solidarność” . Socjologi­
cznie rzecz biorąc mamy prze­
cież do czynienia z ruchem 
k l a s o w o  najbliższym  socja­
lizmowi.

W praktyce p a rtii kom uni­
stycznych ty lko  niepoprawni 
lewacy odrzucali zasadę kom­
promisu. ty lko  ograniczeni sek- 
ciarze lekceważyli wartość po­
rozumień. A przecież nawet z 
s iłam i klasowo obcymi zawie­
rała partia różne alianse i u- 
gody. kiedy chodziło o nad­
rzędne interesy narodu. Tak 
było m. in. w okresie okupa­
c ji, kiedy PPR ruciła  hasło 
fron tu  narodowego, Idea poro­
zumienia jest tym  bardziej 
niezbędna w sytuacji, kiedy 
mamy do czynienia ze swoisty­
m i sprzecznościami „w  łonie 
lu du ” K iedy naczelnym has­
łem jest wydźwignięcie Polski 
z upadku gospodarczego i

przywrócenie rangi rozumnej 
pracy...

WBREW pesymistom możną 
mieć jeszcze nadzieję, że tru d ­
na i  najeżona cierpieniam i dro 
ga porozumienia stopniowo 
otrzeźwiać będzie pełnych po­
dejrzeń, nieufności i  pretensji 
do rządu i wszelkich organów 
w ładzy. Ze powoli w ku ltu rze  
po lityczne j Polaków wzajemne 
insynuacje, pomówienia, z łośli­
wości ustępować będą szacun­
kow i, zrozum ieniu in ten c ji 
partnera, szukaniu n ic i wzaje­
mnego zrozumienia. Na to l i ­
czy zmęczone społeczeństwo.

Is tn ie je  nadal szansa, aby 
coraz większej żywotności na­
b iera ła maksyma powtórzona 
niedawno w związku z posie­
dzeniem Sejmu- „PZPR orien­
tu je się na sojusz ze wszyst­
k im i, którzy nie są przeciwko 
socjalizm ow i”

Lech W IN IA R S K I
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S z c z e c in a  po rtre t w ła s n y {Ą)

Najpierw rozwiązać rote!
LEKTUR A raportu  o sta­

nie Szczecina jest bardzo 
pesymistyczna. Pewne 

partie  tego opracowania brzmią 
wręcz przerażająco. I  nie d la te­
go wcale by te zaniedbania i 
niedociągnięcia by ły  ukrywane 
przed opinią społeczną, gdyż o 
w ie lu  z nich pisaliśmy od lat. 
Najbardzie j niepokoi świado­
mość, że cały o lbrzym i wysiłek 
dekady la t 1971—80 nie przy­
niósł spodziewanych efektów. 
Nie udało się bowiem do te j 
pory uporządkować do końca 
żadnej gałęzi gospodarki m ie j­
sk ie j ani nadrobić w ielo letnich 
opóźnień. Nie możemy też z 
czystym sumieniem powiedzieć, 
że w jak ie jś z dziedzin społecz­
nego życia zaspokoiliśmy w peł 
n i oczekiwania mieszkańców.

T A K A  świadomość może 
działać zniechęcająco. Jeśli bo­
wiem  w  ciągu 7 la t tłustych 
nie zdołaliśmy przybliżyć się do 
rozwiązania najpiln ie jszych pro 
blemów, to teraz w dobie k ry ­
zysu ekonomicznego, odchudza­
nia inw estycji i braku surow­
ców oraz m ateria łów nie spo­
sób odbić się od dna. Tylko, że 
takie  przeświadczenie oznacza 
siedzenie z założonymi ręka­
mi...
- Oczywiście można myśleć i 
tak. Można jednak — inaczej.

Otóż znamy nareszcie m ie j­
sce, "W jak im  miasto znalazło 
się na progu la t osiemdziesią­
tych. Mamy też jasny pogląd 
na to czego nam najbardzie j 
trzeba. Wiemy nie ty lko  co, ale 
i  gdzie trzeba budować. A rów ­
nocześnie — dzięki temu że 
oglądany obraz jest syntetycz­
ny i kompleksowy ~- ła tw ie j 
będzie wreszcie ustalić rzeczy­
wistą i zgodną z opinią miesz­
kańców; hierarchię działań.

Ć? ;s więc teraz poszukać od­
powiedzi na pytanie — co ro ­
bić dalej?

C H C IAŁB YM  tu przeprosić 
wszystkich, że zboczę z u ta r­
tych ścieżek i nie będę tym  ra­
zem naw oływ ał do tworzenia 
program ów rozwoju, czy nadra­
biania opóźnień. Czynność tę 
.bowiem w  latach poprzednich 
opanowaliśmy do perfekcji. 
Znacznie gorzej było z w yko­
naniem tych zamierzeń gdyż 
różne przyczyny wewnętrzne i 
zewnętrzne nieraz już spraw iły

że podobne opracowania pokry ł 
ze szczętem kurz archiwów.

Zacząć tym  razem m usimy 
od czego innego: Od uw oln ie­
nia spętanych rąk gospodarzy 
miasta, nadania im  uprawnień 
do samodzielnego działania. 
Co bowiem może zrobić szcze­
cińska władza, k tó re j — pozwo 
lę tu zacytować sobie prezy­
denta' Stopyrę — „podlega je­
dynie M iejska Izba Wytrzeź­
wień i B iuro Zamiany Miesz­
kań...”  To nie gorycz brzm i w 
tych ‘słowach. To bezradność.

ABY rządzić i decydować — 
trzeba mieć środki. Przede 
wszystkim  pieniądze. Ale nie 
te, przyznawane łaskawie z do­
tac ji budżetowej gdyż z oddalo­
nej o 570 kilom etrów  Warsza­
w y , można nie dostrzec wszyst­
kich potrzeb Szczecina. Po w tó­
re — trzeba mieć przedsiębior­
stwa eksploatujące gospodarkę 
komunalną oraz te które zaj­
m ują się pracami remontowo- 
budowlanym i.

T O  P IE R W S Z E  w y m a g a  ro z w ią ­
zań  c e n tra ln y c h .  M ożn a  m ie ć  n a ­
d z ie ję  i  d o p o m in a ć  s ię  b y  z n a la z ły  
o n e  m ie js c e  w  p r z y g o to w y w a n y m  
p ro je k c ie  u s ta w y  o ra d a c h  n a ro d o ­
w y c h

T O  D R U G IE  — z a le ż y  od  m o d e lu  
o rg a n iz a c y jn e g o  p r z y ję te g o  w  w o ­
je w ó d z tw ie  Z a le ż y  też  o d  lo g ik i  i  
z d ro w e g o  sensu . B o  o to :  p r z y n a j­
m n ie j  90 p ro c . d z ia ła ln o ś c i W P K M  
p rz y p a d a  na  S zcze c in . 1 ta n ie j  b y ­
ło b y  c h y b a  s tw o rz y ć  o d rę b n y  za­
rz ą d  d la  f i l i i  w  Ś w in o u jś c iu  n iż  
z a rzą dza ć  n ią  ze S zcze c ina  d la te g o  
b y  u t rz y m a ć  p r z y m io tn ik  w o je w ó d z ­
k i  w  n a z w ie .

A L B O  IN A C Z E J .  M ia s to  c hce , b y  
k tó re ś  z K o m u n a ln y c h  P rz e d s ię ­
b io rs tw  R e m o n to w o -B u d o w la n y c h  w  
S z c ? e c m ie  w y b u d o w a ło  p rz e d s z k o le . 
J es t to  ró w n ie ż  z go dn e  z in te re s e m  
o w e j je d n o s tk i,  k tó ra  d o  w y k o n y ­
w a n ia  te g o  ty p u  z a d a ń  d la  na sze j 
a g lo m e ra c ji  zo s ta ła  o o w o ła n a . W 
ta k im  p r z y p a d k u  je d n a k  p re z y d e n t 
m u s i z w ró c ić  s ię  d o  w o je w o d y ,  by  
te n  — za p o ś re d n ic tw e m  z je d n o c z e ­
n ia  — z le c i ł  z a d a n ie  p rz e d s ię b io r ­
s tw u . M oże  tT o chę  k a r y k a tu r o  ję  
i zgęszczam  b a r w y ,  w  m ie js c o w e j 
p r a k ty c e  b y w a ło  z ty m  ró ż n ie , a le  
ta k a  je s t  p r z y n a jm n ie j  d ro g a  u r z ę ­
d o w a . N a  u p ro s z c z e n ie  je j  z a n ik ó w  
i  z a k a m a rk ó w  c z e k a m y  c o  n a jm n ie j  
o d  d w ó c h  la t !

PLANOW AĆ można będzie 
dopiero po wyzwoleniu się z 
modelowych pęt. I  w  tym
miejscu chciałbym się troszkę 
pokłócić z autoram i raportu, 
którzy sądzą iż można je 
oprzeć o dwa istniejące doku­
m enty: uchwałę o społeczno- 
gospodarczym rozwoju Szcze­
cina w latach 1971—1985 i ogól

ny plan zagospodarowywania 
przestrzennego miasta. I po­
wiem  dlaczego. W ykonanie sła­
wetnego zarządzenia Rady M i­
n istrów  (które stało się kanw ą' 
wspomnianej wyżej uchwały 
WRN i MRN) jest tak opóźnio­
ne a stosowane w nim roz­
wiązania tak wycinkowe (vide

m ikroprzychodnie w  większych 
mieszkaniach, punkty  handlowe 
w kioskach, barakowozach i 
prześwitach bram. przedszko­
la w  dawnych lokalach b iu ro ­
wych, punkty usługowe w nie 
wykorzystywanych wózkow­
niach (świetnie zdały egzamin 
choć w iele s ił i o-porów trzeba

mieszkaniowego ' i towarzyszą­
cego z równoczesnym zaostrze­
niem samej gospodarki zasoba­
mi m ieszkaniowymi (żeby ci, 
którzy o trzym ują lokale spół­
dzielcze nie zarabiali kroci ria 
wynajm ie lub sprzedaży zajmo­
wanych dotąd pomieszczeń) Tu 
wreszcie znaleźć się muszą, i 
to szybko, środki na remont i 
rozbudowę sieci Kanalizacyjnej, 
by w momencie gdy przystąpi­
m y do budowy oczyszczalni z 
prawdziwego zdarzenia (a może 
zdałby egzamin cały system 
biobłoków, które sprawdziły się 
w małych miastach?) nie zna­
leźć się w sytuacji posiadacza 
samochodu bez kół... I  ta.k da­
le j i tak dalej...

c iepłownictwo) że trac i sens 
kurczowe trzym anie się wytycz 
nych. Drugi dokument — choć 
prawnie obowiązujący — wzbu­
dza ostatnio wiele zastrzeżeń 
nie ty lko  w  środowisku urba­
nistów i architektów. Może więc 
warto się im  przysłuchać i do­
konać zmian?

A  W OGÓLE to moim zda­
niem ów program budować 
trzeba dwutorowo. Jedna jego 
warstwa winna być oszczędnoś­
ciowa. Choć nie usunie ona 
przyczyn zaniedbań i zaburzeń, 
złagodzi dzisiejsze problemy. 
Więc będą to ..filie żłobków i

było przełamać by je urucho­
mić) czy w końcu — użycie 
obwodnicy kole jow ej dla celów 
kom unikacji m iejskiej. Jest tu 
zresztą szerokie pole dla in i­
c ja tyw  i pbmysłów oraz ludz­
k ie j fantazji. Wierzę, że ich nie 
zabraknie gdyż improwizować 
po tra fim y świetnie.

W ARSTW A druga programu 
działania w inna polegać na po­
wolnym  ale systematycznym i 
konsekwentnym nadrabianiu 
zaniedbań. Tu ną pewno zna­
leźć się powinny metody za 
pomocą których przyspieszać 
będziemy tempo budownictwa

MOŻE są to propozycje zbyt 
szczegółowe i przedwczesne. 
Ostatecznie raport skierowany 
został na jp ie rw  do towarzystw  
naukowych, które mają w yra ­
zić swoją o him  opinię oraz 
wskazać najlepsze środki za­
radcze. Na dyskusję czas będzie 
potem. Sądzę, jednak że te k il- -  
ka gorzkich uwag zanotowa­
nych z pozycji człowieka obser­
wującego funkcjonowanie gos­
podarki m ie jsk ie j z bliska, na 
pewno nie. zaszkodzi a równo­
cześnie może mieć pewną prak­
tyczną wartość.

Jerzy T iM E N

Dni Kultury CSRS Okno na podwórze

Grafika i llustratorstwo Jak Harun ai Raszyd...
W  SALAC H wystawowych I  

p ię tra  Zamku Książąt Po­
m orskich znajdujem y dwie in ­
dyw idualne wystawy g ra f ik i i 
ilu s tra c ji książkowej znakomi­
tych  czeskich autorów: C yrila  
Boudy, którem u w 1976 roku 
przyznano rangę narodowego 
a rtys ty  oraz Josefa Lislera, ob 
darzonego ty tu łem  zasłużonego 
artysty. Obie wystawy są świet 
nym  dopełnieniem ekspozycji 
prezentowanych w  ramach D n i 
K u ltu ry  CSRS w Muzeum Na­
rodowym  przy Wałach Chro­
brego, z których oceną zapozna 
tiśm y już Czyteln ików  „K u r ie ­
ra "  uprzednio.

W  S a li E lż b ie ta ń s k ie j  p o m ie s z c z o ­
n o  tw ó rc z o ś ć  C y r iL a  B o u d y ,  z n a n e ­
g o  ju ż  c z ę ś c io w o  s z c z e c iń s k ie j p u ­
b l ic z n o ś c i z p o p rz e d n ic h  d e k a d , 
k t ó r y m  p a tro n o w a ła  nasza  re d a k c ja .  
A k t u a ln ie  m a m y  o k a z ję  a u te n ty c z ­
n e g o  p o g łę b ie n ia  te j  a r ty s t y c z n e j  
z n a jo m o ś c i,  b o w ie m  B o u d a  ro z ta c z a  
p r z e d  n a m i p r a w d z iw y  a rs e n a ł u -  
m ie ję tn y c h  ś ro d k ó w  w a rs z ta to w y c h  
w  z a k re s ie  g r a f i k i  —  o d  d r z e w o r y ­
tu  p o p rz e z  l i t o g r a f ię ,  aż  p o  te c h n i­
k i  m e ta lo w e , s p o ś ró d  k tó r y c h  b o ­
d a j  n a jb a rd z ie j  p rz y c ią g a  g o  m ie ­
d z io r y t .  W a r to  w ie d z ie ć , że o s ta tn io  
za c z ą ł p a s jo n o w a ć  s ię  g o b e l in ia r ­
s tw e m , je s t  ró w n ie ż  p r o je k ta n te m

m o n u m e n ta ln y c h  w it r a ż y .  W s p ó ł­
p ra c u ją c a  z  B o u d ą  Z a c h o d n io c z e s k a  
G a le r ia  w  P ilź n ie  z o rg a n iz o w a ła  ju ż  
k i l k a  je g o  w y s ta w  w  k r a j u  i  za g ra  
n ic ą . J e g o  p ra c e  z n a n e  są na  c a ­
ły m  bez m a ła  ś w ie c ie .

N a  w y s ta w ie  o g lą d a m y  24 p la n ­
sze ? k i lk u d z ie s ię c io m a  g r a f ik a m i 
te g o  w y tr a w n e g o  tw ó r c y ,  łą c z ą c e g o  
re a lis ty c z n e  t r a d y c je  n a ro d o w e j 
s z tu k i  X I X  w ie k u  ze w s p ó łc z e s n y m  
p o jm o w a n ie m  d z ie ła  s z tu k i  g r a f ic z ­
n e j  i  i l u s t r a c j i  k s ią ż k o w e j,  s o l id a ­
ry z u ją c e g o  s ię  z id e o w y m  n u r te m  
c z e s k ie g o  p o s tę p o w e g o  o d ro d z e n ia . 
Z n a n e  s z e ro k o  są je g o  d z ie ła  g ra ­
f ic z n e  in s p iro w a n e  p o e z ją  P a b la  
N e ru d y ,  S. C zech a , K .  H . M a c h y  
a le  te ż  tw o r z y  sw e  g ra f ic z n e  in te r ­
p re ta c je  w s p ó łc z e s n y c h  p o e tó w  czes­
k ic h .

Z w ró ć m y  u w a g ę  na  ję d rn e  i l u ­
s t r a c je  d o  „D e k a m e ro n a ” , n a  c y k l  
l i t o g r a f i i  b a r w n y c h  p o ś w ię c o n y c h  
m u z y c e  ( „P a u z a ”  z w io lo n c z e lą , 
n u ta m i i  b u k ie te m  t r ą c i  d a w n ą  u r o  
d ą ) , c z y  p o w s ta ła  w  1949 p a n o ra m a  
K ia d n a  lu b  B r n a  — m ie d z io r y t y  o 
z n a m io n a c h  d o b re j  r o b o ty  ze  s ta ­
r y c h  s z ty c h ó w . N u ty  s a ty ry c z n e g o  
z a c ię c ia  p o b rz m ie w a ją  m . in .  w  l i ­
to g r a f ia c h  b a r w n y c h  ,,G i ta rz y s ta ”  
z 1980 r „  c z y  „ D o n  K ic h o t ”  lu b  
„ T r i o "  z 1976 r . .  w  k o m p o z y c j i  z 
r y b a m i z 1935 r .  p o d z iw ia m y  s u b te l­
n o ś c i m ie d z io ry to w e g o  w a rs z ta tu .

C A Ł K IE M  in n y  je s t  n ie c o  od  n ie ­
g o  m ło d s z y  J o s e f L ie s łe r ,  k tó re g o  
o b ra z y , r y s u n k i  i  g r a f i k i  d o  Z a -

c h o d n io e z e s k ie j G a le r i i  w  P ilź n ie  
t r a f i ł y  d o p ie ro  w  u b . ro k u .  S tw o rz y ł  
j u ż  i lu s t r a c je  d o  p o n a d  100 t y tu łó w  
l i t e r a t u r y  c z e s k ie j i  ś w ia to w e j,  Jest 
z n a n y m  w  ś w ie c ie  tw ó rc ą  p r o je k ­
tó w  z n a c z k a  p o c z to w e g o  (m . in .  w
1975 r . I  n a g ro d a  w  k o n k u rs ie  
U N E S C O  w  z a k re s ie  h y d r o lo g i i ,  w
1976 r. — I I  n a g ro d a  w  te m a ty c e  
w a lk i  z to k s y c z n o ś c ią , w  1977 r. — 
1 n a g ro d a  z a  z n a c z e k  T e m o fU a -7 7 ). 
W  je g o  w ie lo s t ro n n e j  tw ó rc z o ś c i 
w c a le  n ie b a g a te ln e  m ie js c e  z a jm u ­
je  m o n u m e n ta ln e  m a la rs tw o  ś c ie n ­
ne  z re a liz o w a n e  m . in .  w  z a k ła d a c h  
p rz e m y s ło w y c h  S z w a jc a r ii .

W  S a li  P rz y b y s ła w y  z n a jd u je m y  
je g o  n a d e r  e k s p re s y jn e  i  d y n a m ic z ­
ne  k o m p o z y c je  w ie lo b a rw n e  — r y ­
s u n k i  p ió r k ie m  ł  tu s z e m , ( „M ło d a  i  
s ta r c y ” , „ S t r a c h ” ), l i t o g r a f ie  o  s u r ­
re a lis ty c z n e j  p o e ty c e  ( „S tó j  po e ­
z jo " ,  „ U k w ie c o n a  g ło w a ” , K u s z e ­
n ie ” ). P ro s z ę  z w ró c ić  u w a g ę  na 
s z la c h e tn ą  m a te r ię  „M a d o n n y  z 
T e b ” , n a  s k o ja rz e n io w ą  p o m y s ło ­
w o ś ć  i  b u jn ą  w y o b ra ź n ię  a u to ra , 
s to ją c e g o  ja k b y  n a  s t r a ż y  c z ło w ie ­
k a  za g ro ż o n e g o  c ie rp ie n ie m . S z k o ­
da , że n ie  z n a m y  Jego tw ó rc z o ś c i z 
o k re s u  o s ta tn ie j w o jn y  i  h i t le ro w ­
s k ie j  o k u p a c j i ,  ż e  n ie  m a rn y  o k a z j i  
z e tk n ię c ia  s ię  z w y m o w n y m  p o w o ­
je n n y m  c y k le m  o b ra z ó w  „ T o b ie  na 
z fo ść , m ó j w ie k u ” , c h o ć  p rz e c ie ż  
te n  g a tu n e k  h u m a n iz m u  w  a r t y ­
s ty c z n y m  o b ra z o w a n iu  p rz e m a w ia  
do  nas i  w  S a l i  P r z y b y s ła w y .

Uttwuła POMORSKA

BAD AN IE  op in ii społecznej 
w  Polsce zawsze m i się zda­

wało zabiegiem sztucznym. T łu ­
maczenie zaś fak tu  oderwania 
się k ie row n ic tw  od mas bra­
kiem  in fo rm acji było sygnałem 
o s ty lu  życia tychże k ie row ­
nictw . Dla każdego, żyjącego na 
te j ziemi jest zupełnie jasne, że 
wystarczyło zawsze stanąć w 
byle kolejce po b ile t kolejowy, 
po mleko czy po cy tryny  (mó­
w ię  o długich latach, a nie o 
ostatnich zupełnie czasach) by 
od pierwszej z brzegu kobieciny 
dowiedzieć się co się tu  m yśli

Takich tajemnic, ja k  te czy 
w  k ra ju  istnieje na przykład 
kom unikacja m iejska oraz czy o 
10 rano można kupić świeże 
bu łk i. —• nie k ry je  rzeczywi­
stość przed królem  Norwegii, 
k tó ry  po tra fi własnoręcznie na­
być b ile t czy przejechać przez 
m iasto na rowerze.

— U nas: baripry, dz iury in ­
form acyjne, nieświadomość, za­
kłamanie. Yebyż to  można było 
nazwać m in ionym ! A le oto ko­
lejarze przed całą Polską z ir y ­

tacją m ówią o fakcie... oderwa­
nia się władz od ich proble­
mów: „Znow u o kolejarzach bez 
ko le jarzy” .

J e ż e li Już  s ię  n ik o m u  n ie  ch ce  
c h o d z ić , w z o re m  b a jk o w e g o  SHiMa- 
n a  H a m n a  a ł R a szyd a . k t ó r y  o 
z m ie rz c h u , p r z e b ra n y ,  k r ą ż y ł  p o  
m ie ś c ie  a b y  n a g ra d z a ć  d o b ro  a k a ­
r a ć  z ło  — t o  m o ż e  c h o c ia ż  z a te ­
le fo n o w a ć , a lb o  z m in is te r ia ln ą  
s p rz ą ta c z k ą  p o k o n w e rs o w a ć  od c za ­
s u  d o  czasu?

T E R A Z  b y l i  p ro m in e n c i  s p a c e ru ­
ją  p o  p a rk a c h  z p ie s k a m i ( ja k  to  
o p is y w a ł n ie d a w n o  W ła d y s ła w  M a -  
c h e je k ) .  A  p rz e d te m , p rz e p ra s z a m , 
n ie  m o ż n a  b y ło  z p ie s k ie m  n a  p s i-  
p s i, a b y  p r z y  o k a z j i  p o g a d a ć  a to  
ze s ta ru s z e ń c ią , a to  z u c z n ie m , a 
to  z in ż y n ie r e m  w  s i le  w ie k u  — 
s ło w e m  z w ła ś c ic ie la m i c z w o ro n o ­
gó w ?

— C h o d z e n ie  p o  u l i c y  — d z iw n ie  
n ie p o p u la rn e  u  w ła d z . W ie lk a  Szk» 
d a , b o  n a  je d n y m  je d y n y m  p o d ­
w ó r k u  m o g ły b y  ‘  z e b ra ć  u w a g i na. 
k a ż d y  m o ż l iw y  te m a t:  o d  m a le j 
a r c h i t e k t u r y  p o c z ą w s z y  a n a  m e ­
to d a c h  n a u c z a n ia  w  s z k o le  s k o ń ­
c z y w s z y . I  t o  n ie  w  ra m a c h  a k t u a l ­
n e j  o d n o w y , a  o d  b a rd z o  w ie lu  la l.

Z y &  w  k r a ju  i  n ie  w ie d z ie ć  c o  
s ię  w  n im  d z ie je , to  z n a c z y  m ie ć  
m e n ta ln o ś ć  M a r i i  A n to n in y .  W s z e l­
k ie  da ls z e  s k o ja rz e n ia  — ntiepożą-

dene...
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Włosi płaczą najwięcc,...

łzy to zdrowie?
W! zachodnio-I EDŁUG ankiety 

niemieckiego 
publicznej Włosi 
płaczliwym narodem na świecie. 
Odnotowując ten fakt, moi wło­
scy koledzy po piórze podśmie­
wają się trochę z banalności 
stwierdzeń w rodzaju: kobiety 

. szlochają częściej, główną przy­
czyną łez jest miłość, czy kon­
statacji, iż 47 procent badanych 
mężczyzn nie uroniło łzy w cią­
gu ostatnich lat.

Pisarz Stefano Jerusum zauwa-

tym, uważamy to za temat ta- 
.ństytutu oj5ini> bu. Kiedy jak fizjologiczne zja- 
sq najbardziej wisko normalnego łzawienia (pot

łitra rocznie na głowę), w ryt­
mie jednego milimetra dziennie, 
które czyści i zwilża nasze ro­
gówki, co jest nie tylko pożytecz­
ne ale i niezbędne, przekształcę 
się w reakcję płaczu? Pozostaje 
wreszcie faktem, iż łzawienie, z 
powodu cebuli jest inne niż 
szloch nieszczęśliwej miłości...

PSYCHOLOGOWIE powiadają,że 
płacz jest ujściem, rozładowaniem

ża jednak, że mimo banalności stanów napięć, „grabarzem bólu", 
uczonych stwierdzeń, samo zja- Fizjologowie mówią wręcz o zba- 
wisko płaczu jest mało zbadane, wiennej funkcji łez, wskazując iż 
a zarazem godne uwagi. Jak ta np. mężczyźni częściej cierpią na 
się dzieje, że cała Italia pogrą- choroby wrzodowe niż kob.ety, 
ża się we łzach śledząc na ekra- które po prostu płaczą więcej, 
nach telewizyjnych tragedię Ver- Ale dlaczego jedni są bardziej
micino, a matka małego Alfreda 
który wpadł do artezyjskiej stud­
ni i ginie w niej na oczach mi­
lionów, ma suche oczy?

Płaczemy, mamy wokół ludzi, 
którzy płaczą, ale nie mćAvimy

Ocena fryzjerów
PARA słynnych am erykań­

skich m istrzów grzebienia — 
E llio t Roed i Louise Cotter 
orzekła, że ze znanych gwiazd 
film ow ych najgorzej uczesana 
jest Liz Taylor. Źle dobrane 
fryzu ry  mają też Jack N ichol­
son i Sylvester Stallone.

Najpiękniejszą (i zawsze na 
tura lną) fryzurę  ma — ich 
zdaniem Zofia Loren, k tóra cze^ 
sze się u mistrzów. Dobra re­
klama własnej firm y...

Słownik poprawnej 
polszczyzny PWN
STARANIEM  PWN ukazało 

się kolejne — trzecie już w y­
danie „S łownika poprawnej 
polszczyzny PWN” . To obszer­
ne i bogate opracowanie zawie­
ra 27 tys haseł Podaje wska­
zówki poprawnego użycia w y­
razów — ¿a’ ówno powszech­
nie znanych, zadomowionych w 
naszym języku jak i nowych, 
k tó rym i się posługujemy. Zo­
stały uwzględnione .także w ob­
szernym wykazie nazwiska, 
nazwy geograficzne polskie 
oraz obce, a także powszechnie 
używane skróty

Przy okazji godzi się przy­
pomnieć że „S łow nik popraw­
nej polszczyzny PWN” jest 
pierwszego tęgo typu — nowo 
opracowanym w Polsce. • Po­
przedni „S łow nik poprawnej 
polszczyzny” St. Szobera wyda­
ny w 1958 roku by ł uzupełnio­
nym i rozszerzonym wydaniem 
„S łownika ortoepicznego”  Szo­
bera ? 1937 roku

Nie trzeba dodawać jak bar­
dzo cenna to i poszukiwana po­
zycja Nakład w wysokości 50 
tys. egzemplarzy daleki jest od 
zapotrzebowania. Przy obecnym 
niedostatku tego rodzaju pu­
b likac ji godzi się wyrazić ży­
czenie aby słow nik t ra f i ł w 
pierwszej kolejności do nauczy­
cie li i b ib lio tek szkolnych.

Bibliografia
województwa

7  IN IC J A T Y W Y  W o je w ó d z k ie j . 
M ie js k ie j  B ib l io te k i  P u b l ic z n e j  w  
C z ę s to c h o w ie  ro z p o c z ę to  w y d a w a ­
n ie  b ib l io g r a f i i  w o j.  c z ę s to c h o w ­
s k ie g o  U kaza>  s ie  ‘ e ’  o ie rw s z v  ze- 
S7Vt

P o d s ta w o w y m  z a d a n ie m  b ib l io ­
g r a f i i  je s t re je s t ro w a n ie  p iś m ie n ­
n ic tw a  o  .C z ę s to c h o w ie  i  re g io n ie  
d la  c e ló w  n a u k o w y c h  i  i n fo r m a c y j ­
n y c h  O d n o to w y w a n e  są w y d a w n i­
c tw a . z a w a r te  w  c a ło ś c i lu b  f r a g ­
m e n ta c h  a r t y k u ły  z c z a s o p is m  w y ­
d a w n ic tw a  n o w ie la n e  n ie k tó r e  d o ­
k u m e n ty  ż y c ia  s p o łe c z n e g o , a  ta k ż e  
p ra c e  d o k to rs k ie  o te m a ty c e  re g io ­
n a ln e j.

(W . P.)

skłonni do płaczu od drugich?
Psycholog Dino Origlia, zauwa­

ża, że Włoch roku 1981 jest dzie­
dzicem kultury XVIII wieku, epoki 
romantyzmu, tak pełnego uczu­
ciowości. Inne zdanie na ten te­
mat ma pisarka Amalia Camb:a- 
si Negretfi (notabene autorka po­
wieści wyciskających łzy). Powia­
da ona, że płacz to sprawa po­
ważna, a nie zabawa, że sama 
ligdy nie pisała aby zwilżyć oczy. 
Rodaków osądza surowo: „U nas 
płacz jest łatwy, ponieważ nie 
umiemy nadawać wartości uczu­
ciom, jesteśmy bowiem narodem 
pozorów. Można by powiedzieć, 
że płaczemy tylko dlatego, że 
namy łzy".

Nie wiem czy sprawiedliwy ło 
jąd, ale wspomniany Stefano Je­
rusum dodaje: „Płaczemy z po­
wodu ofiar terroryzmu, trzęsienia 
ziemi, płaczemy bardzo często 
publicznie, ale po 5 minutach za­
pominamy o tym i oczekujemy 
następnej okazji” . Płacz to rze­
czywiście sprawa poważna. Tak 
jak śmiech. Dlatego humorysta 
Stefana Benni konstatuje: „Ostat­
nimi laty nie można z cała pew­
nością twierdzić, że Włosi dzierżą 
palmę lamentowania: ilekroć by­
liśmy mocno dotknięci, powiedział 
bym, że byliśmy prawie stoickim 
narodem".

WSZYSCY wiedzą, że płacz 
jest sprawą prywatną, osobistą, 
intymną, której na ogół ludzie się 
wstydzą. Jak to jednak się dzie­
je, że ludzie idą w tłum, zbierają 
się w publiczność, by patrząc nr 
przykład na wyciskający łzy film 
lub słuchając sentymentalnego 
pieśniarzy — zbiorowo płakać? 
Jest to wciąż tajemnica, która 
fascynuje.

Zbigniew CHYUŃSK
(Rzym — Interpress).

B ez ia s a d y , a le  i bez p ie n ię d zy

Kultura w naszych rękach
C ZE K A JĄ  nas chłodne i trudnych czasach, jak ie  przeży- konkretn ie zostanie postanowio 

ciemne wieczory jesień- wamy, zainteresowanie je j róż- ne. dochodzą słuchy, że już 
no-zimowe — słychać ze- nym i przejawam i wcale się nie cierpi ta najbardzie j pożądana 

wsząd. M in is ter ku ltu ry , jak zmniejsza. Sale. jeśli jest coś strona działalności ku ltu ra lne j 
w yn ika z k ilk u  jego ostatnich atrakcyjnego, pękają w szwa-ch. — skromne zespoły, sekcje za- 
wypowiedzi, , troszczy się już Tym  sposobem odbiorcy w yra - interesowań... Z braku pienię- 
ty lko  o to, aby zm inim alizować żają swoje preferencje, które dzy zwalnia się instruktorów , 
w p ływ  kryzysu na życje ku ltu - i moiżna nazwać wspólnym mia^ A  tych i tak (inna sprawa czy 
ralne. Chce bronić placówek nownikiem  odrabiania zaległoś- b y li najlepsi) zawsze brakowa- 
artystycznych przede żamknię- ći. lo.
ciem, bo wiadomo, że przy Nie bez powodu • garną się Śpieszmy się z określeniem 
oszczędnościach energetycznych tłum y na wystawy dokumen- ro li, ze zdrowym przeobraże- 
i opalowych, gdy krucho z tów historycznych, także z na- n jerń tych placówek, które są 
węglem, będą one pierwszym i szych najnowszych dziejów. naszym wspólnym m ajątkiem , 
z ofiar. _ Zrozum iała jest chęć zetknięcia £yc ie  ku ltu ra lne  nie uznaje

Czy ku ltu ra  powinna się tak się z kabaretami, które z e litä r ¿adnych przerw, nie ma a lte r-
l    -1 -1.. /.O n . , .. ~ , , ,  +,rr>v. H llY VpV l . _ i .  T -..Łła two poddać? Przecież w tych nych p iw n ic  wyszły do dużych natywy. Jest wartością niewy 

sal; rozrywane są Fedorowicze, m jenną. Chrońmy je! Nie od- 
P ietrzaki, Teye... Chętnie w i-  k łada jm y p ilnych spraw ku ltu - 
dziana jest myśl spoleczno-po« ra lnych na lepsze czasy. Cho- 
lityczna w film ie  i przedsta- cjaż będzie się pa liło  m nie j ża- 
w ieniu. Ludzie spontanicznie rówek i piece nie będą gorące, 
uczestniczą w nowym typie

S Ł A W A  F A F lN S K A  —  p a ­
n i  R y b o w a , ze s w o ją  s c e n ic z ­
n ą  c ó r k ą  — A n n ą  W ie c z o re k . 
C zy  w  „ je d n e j  ze scen s z tu ­
k i ” ? N ie , a lb o w ie m  od  p e w ­
n e g o  czasu  fo to g r a f ic y  te a t r a l  
n i n ie  tw o r z ą  za p is u  s z tu k i  a 
z a jm u ją  s ię  p o z o w a n ie m  a k to  
r ó w .  C z y te ln ik  n ie  m oże  w ię c  
s p o jrz e ć  „n a -  s z tu k ę ”  a je d y ­
n ie  na  u s ta w io n y c h  w y k o ­
n a w c ó w . J e s te m  p rz e c iw !

( j f )
F o t .  J a c e k  F i ja łk o w s k i

Premiera w Teatrze Współczesnym

Przez szklane ścianę
T e a t r  w s p ó ł c z e s n y  

wystartował w nowy 
(bezdy lekcy jny!) 

komedią. Prawidłowo, 
ska spółka — Jerzy Gruza i 
Krzysztof Teodor Toeplitz za­
powiadała jako twórczy tan ­
dem — dobrą zabawę. Pozio­
mem te j zabawy sporo osób 
jest rozczarowanych. Dlaczego?

Sztuka nosi ty tu ł „Aqw a- 
r  i um 2”  fdo pisowni ty tu łu  
w racam  poniżej) i pokazuje 
pewną współczesną rodzinę w 
warunkach je j przymusowej 
izo lacji od świata zewnętrzne­
go: „W yrw a ło  ją  z b loku” . Pój 
ście całkowicie po te j l in ii w y ­
zwoliłoby zdrowy śmiech, na 
zasadzie tak modnego obecnie 
„odreagowania”  spraw, kładą­
cych się cieniem na naszej rze 
cżywistości. Autorzy s tw ie rdzi­
l i  jednak widocznie, że lepiej 

jedna część

więc taka, że raz śmieje się 
jedna je j część, podczas gdy 

sezon druga trw a  w m ilczącej, dez- 
A u to r- aprobacie, a raz chichocze 

część druga, zaś pierwsza zu­
pełnie nie wie dlaczego. Bar­
dzo jest to w sumie niejedno­
lite , a epilog s łab iu tk i nadzwy­
czaj (wyjąwszy drobne frag­
menty), choć ostatnie kwestie 
pozostawiają bardzo dobre wra 
żenie.

T A K  WIĘC prawie wszyscy 
się śmieją, prawie wszyscy

po łacinie (jako „A ąua rium ” ) 
lub w pisowni spolszczonej (ja ­
ko „A kw a riu m ” ). To, co auto­
rzy sobie w y m y ś lili ' (żeby rze­
komo nie powtórzyć ty tu łu  po 
jakim ś innym  dziele lite ra ­
ckim ) jest nie ty lko  niedowcip 
ne ale i niedopuszczalne! B a r­
dzo w ielu ludziom u trw a li się 
ta nieprawdopodobna zbitka 
lite r  (w czytaniu wychodzi: 
A kuw arium !) i tak im pozosta 
nie w świadomości. Ze dro 
biazg? Wcale nie Ktoś potem

stwierdzają,' że kom edyjka sła- t ra f i do te lew iz ji i palnie na 
biutka. prawie wszyscy się na cały k ra j w in ie tkę  z błędem,
to wybierają... Dla mnie je j u- 
rok zawiera się w przeniesie­
n iu na sceniczne postacie ilu ­
s trac ji pewnych tez socjologicz 
nych, czy z zakresu filozo fii 
sztuki. ^Scenki obyczajowe są o 
wiele m nie j interesujące.

DUŻO dla sztuki robią *akto-

wprqwadzi doupowszechni, 
obiegu...

„Podręczny S łownik Term i 
nów i Pojęć”  napisany przez 
K T T  a wydrukowany w  pro­
gram ie — wyprany z wszelkie­
go dowcipu.

Na prawdziwą tegoroczną w i

się stanie, gdy Kiem je izegu
pr zedstawi^enia ̂  ^mow 1 ć p ę d z ie  rQle ma]ą tu zb ighiew  W itków

przysłowiowych. 
M aryn i.

Reakcja publiczności jest

SKROMNIEJ...
WIECZÓR, czy li rozmaite kokta jlowo-ba low e kreacje sta­

now ią zwykle najbardzie j w idow iskową część pokazów „M o ­
dy Po lskie j” . Tym  razem było skrom nie j tak pod względem 
liczby zaprezentowanych m odeli jak i  m ateria łów , z których  
je uszyto. Nie oznacza to jednak, że ub iory pozbaioione były  
urody i elegancji. Wprost przeciwnie  — tego im  nie można 
odmówić, co zdaje się potwierdzać zdjęcie.

(CAF  — M. Bron ia rek l

Znów idiotyczny rekord
JA K  donosi prasa RFN, w 

kra ju  tym  został ustanowiony 
rekord świata, zaliczany do tak 
zwanych id iotycznych Oto 4 
studentów z Kassel w yp iło  w 
ciągu 4 godzin p j  80 filiżanek 
herbaty Poprzedni rekord (na­
leżący do pewnej Ang ie lk i) w y ­
nosił o jedna filiżankę mniej. 
Anglicy chyba nie pogodzą się 
z tym  stanem rzeczy...

rzy pod reżyserskim k ie run - zytówkę TW  jeszcze poczeka- 
kiem Jerzego Gruzy. Piękne my

" " "  Jan FRYCZ
ski jako uosobienie poczciwego 
współczesnego mężczyzny z o- 
kreślonym  bagażem dziejowym 
i Bolesława Fafińska, me prze­
rysowująca swojej metamorfo­
zy, doskonała w każdym szcze­
góle („W yjdę sobie raz_ przez 
okno” !). Tadeusz Zapaśnik jest 
„fachowcem”  z am bicjam i in ­
te lektualnym i i ma na swój 
plus bezbłędne wycieniowame 
różnic między poprzednio gra­
nym cwaniakiem, a dzis ie j­
szym posiadaczem niuansów 
psychologicznych. W pierwszej 
części sztuki stanowczo za gru 
bą kreską wyrysowana jest 
Mona Jolanty Boh dal. Anna 
Wieczorek, jako Wera Rybian- 
ka wnosi wdzięk młodości. W 
epilogu wyróżniają się Grze­
gorz M łudzik i Jan Stawarz — 
role niew ielkie, ale niezwykle 
wyraziste. Jacek Polaczek jako 
Winek Ryba jest o ty le  nie- 

. przekonywający, że wygląda 
na więcej niż komediowe 26 
łat. a Jerzy Ernz tworzy tym 
razem nie postać (radiowca) 
lecz naród ie.

IW O  D U B IE C K I u rz ą d z e n ie m  
sce n y  i u b io r a m i d o d a ł k o m e d ii  
c ie n iu t k ie j  k p in y ,  u z u p e łn ia ją c  
o b ra z  in te l ig e n c k ie g o  m ie szcza ń ­
s tw a . P ra w d a  o „ A ą w a r iu m  2’ ’ 
je s t  ta k a ,  że je s t  to  w a r tk a ,  b ła ­
ha  k o m e d y jk a  i że lu d z ie  z n ę k a ­
n i  c o d z ie n n o ś c ią  bę dą  na n ią  c h o ­
d z ić . a b y  z n a le ź ć  n ie c o  r o z r y w k i  
w  z u p e łn ie  n ie z łv m  w y d a n iu .

A TERAZ sprawa ty tu łu . Jak 
w iem y słowo to. można pisać

nowym
w ie lk ich  zgromadzeń, w* k tó ­
rych wyraża się wspólnota na­
rodowa.

NOWY CZAS ma swoje zna­
k i szczególne w  życiu ku ltu ra l­
nym — na przekór d ługim  ko­
le jkom  po chleb nasz zwyczaj­
ny. A może tym  bardziej od­
czuwana jest potrzeba odświęt- 
ności, re fleks ji; z k tórą ku ltu ra  
zawsze w jakiś sposób się ko­
jarzy, czy w filh a rm on ii, czy 
w najskromniejszym  nawet do­
mu ku ltu ry?

Właśnie! Profesjonalne ins ty ­
tucje artystyczne wiążą jakoś 
koniec z końcem, rozlepiają no­
we afisze. W najw iększej próż­
ni znalazły się natomiast domy 
ku ltu ry  egzystujące przy zakła­
dach pracy. Zanegowano ich 
fasadową działalność, ale po­
zostaje bez odpowiedzi pytanie: 
co dalej? Jest przecież szansa 
aby stały się one miejscem 
autentycznej działalności k u ltu ­
ralnej. Wiele teraz zależy od 
decyzji społecznej. Wszystko w 
rękach załogi. Na razie trudno 

.znaleźć przykłady ożywienia w 
. nowym duchu.

N A TO M IAST jedno jest pew 
ne, że podcięta została egzy 
stencja finansowa tych placó­
wek (urw ały się pieniądze 
z\Viązkowe), czyli, co tu dużo 
mówić, '  podstawa czynnego 
uczestnictwa w kulturze, bo w 
naszym klim acie jakiś dach nad 
głową jest jednak kulturze nie­
zbędny. Cała nadzieja w tym. 
że samorząd weźrfiie się za tę 
sprawę

„SOLIDARNOŚĆ”  chce w y ­
stąpić do sejmowej Kom isji 
K u ltu ry  z projektem , aby przed 
siębiorstwo, które świadczy na 
ku ltu rę  m iało ulgi w opodatko­
waniu na rzecz państwa. I  oczy 
wiście załoga będzie decydowa­
ła czy chce mieć reprezenta­
cyjny zespół, k tó ry  zżera poło­
wę budżetu (same ko?t;umy ile 
kosztują?!), czy rozw ijać bar­
dziej skromne organiczne fo r ­
my, które zawsze by ły  Kop­
ciuszkiem, w brew różnym de­
klaracjom . o czym się zresztą 
wiele razy pisało.

Tymczasem jednak, zanim coś

Barbara HENKEL

Już nie legenda
C ZYTELNICY popularnego „P rzekro ju ”  znają w y n ik i badań 

k ryp ty  w  kaplicy O leśnickich w  kościele na św. Krzyżu w  Gó­
rach Świętokrzyskich, w  k tó re j —  jak głosiła legenda — spo­
czywają zw łoki Jeremiego Wiśniowieckiego. Badania prowadzo­
ne były pod kie row nictwem  doc dra hab. Jana Widackiego. 
kie row nika zakładu k rym in a lis tyk i Uniwersytetu Śląskiego. Jak 
wiadomo śmierć J. W iśniowieckiego m iała posmak krym ina łu , 
gdyż powszechnie sądzono, że został o truty.

W trum nie na św. Krzyżu znaleziono głowę, oderwaną od tu ­
łow ia i cały korpus męski zm um ifikowany. G łowę przewiezio­
no do Kielc, gdzie dokonano zdjęć prom ieniam i Rentgena, a na­
stępnie umieszczono ją ponownie w  trum nie na św. Krzyżu.

W yn ik i badań przem awiają za tym , że w  podziemiach ka­
p licy  Oleśnickich rzeczywiście spoczywa Jeremi W iśniowiecki, 
ojciec kró la  polskiego. Przewodnicy oprowadzający wycieczki 
na św. Krzyżu mogą' więc m ówić turystom , że legenda przesta-r 
ła już być legendą... (A. Kw.)

Zagadkowa trucizna
NAUKOW CY nie mogą roz­

szyfrować przyczyny śnięcia 
ryb w pobliżu Sardynii. Po­
czątkowo sądzono, że w inę po­
nosi umieszczona w sąsiedztwie 
baza amerykańskich atomo­
wych łodzi podwodnych. Szcze­
gółowe badania wody na radio­
aktywność w ykluczy ły  taką mo­
żliwość.

Badanie żołądków delfinów  
wykluczyło zatrucie pokarm o­
we. Ponieważ setki ton ryb  nie 
może ginąć bez przyczyny, przy 
puszcza się, że w morzu jest 
jakaś tajemnicza trucizna, pró­
bowana w  celach m ilita rnych .

Pół żarłem — pół serio

MINI-HOROSKOP
25. X. -  31. X. 1981 r.

B A R A N  21.3.— 20.4.: n im i
N ie  b ę d ą c  p e w n y m  ic h  s iw o . 
s łu s z n o ś c i, n ie  p o d p i­
s u j z o b o w ią z a ń  k tó r y c h  
m oże sz  u n ik n ą ć .  W  
s p ra w a c h  z a w o d o w y c h  
d a j d o w ó d  e la s ty c z n o ­

śc i. B e z  te g o  o m in ie  c ię  in te r e s u -

n ie  ż y c z l iw o ś ć  le c z  w ś c ib -

ją c a  o k a z ja .

S K O R P IO N  24.10.—22. 
11.: B ą d ź  t a k to w n ie js z y  
w  s to s u n k a c h  z o to ­
c z e n ie m , zw ła szcza  z 
lu d ź m i od  c ie b ie  z a le ż ­
n y m i.  W  s p ra w ie  a k t u ­
a ln ie  n a jw a ż n ie js z e j 

z a s ta n ó w  s ię  n a d  ro z w ią z a n ie m  
B Y K  21.4.— 21.5.: N ie  a l te r n a ty w n y m ,  

s u g e r u j s ię  w a h a n ia m i ------------- S T R Z E L E C  23.11.-21.
p a r tn e ró w .  P e rs p e k ty ­
w y  są le p sze  n iż  s ię  
w y d a je .  M im o  to  o s t­
ro ż n o ś ć  n ie  z a w a d z i.

N ie  p o ra  n a  e k s ­
t r a w a g a n c k ie  d e c y z je  
i  p o s u n ię c ia . O so b y , 
k tó r e  c i z a u fa ły ,  ocze -

i t r  i í v i f t a  99 1 —91 fi • ------------------  k u Í4  u m ia r u  i  ro z w a -b l i z i n i ą i a  z i.o .—-¿ i.» .. . g ¡ j e ś l i  p o tr z e b u je s z
C zas n ie p e w n o ś c i s ię  o d p o c z y n k u , w e ź  c h o ć  k i l k a  d n i 
k o n c z y , a s p r a w y  za - u r io DU 
w o d o w e  p r z y jm u ją  p o -  1 
ż ą d a n y  o b r ó t .  U n ik a j  
je d n a k  le k k o m y ś ln y c h  

d e c y z j i ,  r ó w n ie ż  g d y
c h o d z i o  tz w . d ro b ia z g i.

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N a j ­
b liż s z a  oso ba n ie  z m ie ­
n i ła  z d a n ia , t y l k o  s ię 
d ro c z y . Z a c h o w u j s ię 
ja k b y ś  te g o  n ie  w i ­
d z ia ł.  W  p r a c y  i  d z ia ­
ła ln o ś c i  s p o łe c z n e j le ­

p ie j  te ra z  z a o w o c u je  ro z w a g a  n iż  
h e rp ic z n e  g e s ty .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: W
s p ra w a c h  d o ty c z ą c y c h  
c a łe j r o d z in y  n ie  p o ­
d e jm u j  d e c y z j i  b e z  je j  . 
z g o d y . B ą d ź  te ż  p r z y -  " i “  
g o to w a n y  na  z m ia n y , 

k tó r e  t r u d n o  p r z e w i­
d z ie ć . P o d  k o n ie c  m ie s ią c a  o b o ­
w ią z u je  w z m o ż o n a  o s tro ż n o ś ć .

K O Z IO R O Ż E C  22.12—  
20.1.: P rz y s z ło ś ć  zap o ­
w ia d a  s ię  d o b rz e , le c z  
b ą d ź  p rz y g o to w a n y  na  
p rz e jś c io w e  n ie p o w o ­
d z e n ia . O s o b y  u r o d z o ­
n e  m ię d z y  2« a 31 g r b -  

d n ia  p o w in n y  w y s tr z e g a ć  s ię  d e ­
c y z j i  m o g ą c y c h  z a c h w ia ć  u k ła d e m  
r o d z in n y m .

W O D N IK  21.1.— 18.2.:. 
W  s p ra w a c h  z a w o d o ­
w y c h  z a u fa j in t u i c j i .  
G o rs z e  s a m o p o c z u c ie  
w k r ó tc e  m in ie  i  n ie  
z a b ra k n ie  c i e n e rg ii  

a b y  d o k o ń c z y ć  p la n o ­
w a n ą  p ra cę . P r z e jś c io w e  n ie p o ro ­
z u m ie n ia  z p a r tn e ra m i w y n ik a ją

‘P

m i o k o b a m i

P A N N A  24.8.— 23.9.J
O c z e k iw a n a  w ia d o m o ś ć  
n ie  d o tr z e  lu b  b ę d z ie  
s p ó ź n io n a . M im o  to  n ie  s z y  a le  r e a ln y ,  
o d w le k a j  d e c y z j i .  W ie ­
le  ra d o ś c i p rz y n ie s ie  

s p o tk a n ie  z m ło d y -  
d z ie ó m i.

ic h  z łe j w o l i  le c z  zm ęcze -

R Y B Y  19.2.— 20.3.: P la ­
n y  n a  r o k  p r z y s z ły  w y  
m a g a ją  p o n o w n e g o  roz  
p a tr z e n ia  b o w ie m  w a ­
r u n k i  n ie  p o z w o lą  na 
ic h  r e a liz a c ję .  P r z y g o ­
t u j  w a r ia n t  s k r o m n ie j-

I r e n a  K A C P E R

W A G A  24.9.—23.10.: 
P la n o w a n e  z m ia n y  w  
d o m u  lu b  p rz e p ro w a d ź  
k a  p o w in n y  d o jś ć  d o  
s k u t k u  p rz e d  k o ń c e m  
lis to p a d a . U n ik a j  osób 
m ie s z a ją c y c h  s ię  d o  

tw o ic h  s p ra w  r o d z in n y c h .  K ie r u je

n s

Krzyżówka nr 43
P O Z IO M O : ca : 20. rasa  p sa ; 21. g ra  s p o r to w a ;

23. d o la , k o le je  ż y c ia ;  25. n a p ó j a l -  
1. A te ń c z y c y  z w y c ię ż y l i  ta m  P e r -  k o h o lo w y .  

s ó w  (490 p .n .e .) ; 5. le g e n d a rn y  w ła d ­
ca P o la n  i z a ło ż y c ie l d y n a s t i i ;  8. R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p ro s i-  
u w o d z ic ie l,  k o b ie c ia rz ;  9. d ra p ie ż n a  m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  
1 ż a r ło c z n a  r y b a ;  10. s to p ie ń  w o j -  (w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
s k o w y  w  s u ł ta ń s k ie j  T u r c j i ;  11. w  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is -  
u c z u c ie  t r w o g i,  p rz e ra ż e n ia ; 13. k ie m :  „ K r z y ż ó w k a  n r  43” . 
p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  i  p o r t  r y ­
b a c k i;  14. r z y m s k i  o d p o w ie d n ik  R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  41 
g r e c k ie j  A f r o d y t y ;  16.  ̂ a m e ry k a ń s k i
d r a p ie ż n ik  z ro d ź . k o tó w ;  18. p ie r -  P O Z IO M O : k o r a b ,  m a r o n ,  o d a , p o ­
w ia s te k  ch e ę n ic z n y  i  rz e k a ; 19.' z a -  to k ,  za p a ł, s k a la , k u r s ,  c a jg ,  k ą b o - 
ła c z n ik ;  20. b e z n a d z ie jn a  s y tu a c ja  ty n ,  w o la . o rd a , l i n o r y t ,  s to p , a fo m , 
w  sz a c h a c h ; 22. p r o w in c ja  w  R P A  O s c a r, w y lę g ,  o d m ę t,  g i l ,  r y g o r ,  
n a d  O c e a n e m  A t la n t y c k im ;  24. a r k -  A g a ta , 
ty c z n a  k a c z k a ; 26. o w o c  k o ja rz ą c y
s ie  z b o g a c tw e m ; 27. m it o lo g ic z n y  P IO N O W O : k a p o k ,  r o to r ,  b o k s

g a p a , m u z a , r u p ia ,  n a łó g , k a b a n o s , 
la ta r k a ,  s k a lp , c n o ta , jo d ,  o r t ,  S e­
w e r ,  o b l lg ,  tu m b a .  M a tk a ,  o g a r ,  -cę­
g i, ro la .

N A G R O D Y ' k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
E , B ła s z c z u k  — P o lic e , u l .  R o b o tn i ­
cza 12/4, W . J a n is z e w s k i — S zcze - 

r z y w n a ^  6. n a p o je  w y s k o k o w e ;  7. c m , u l .  G e n . Z a w a d z k ie g o  81/4 i  A . 
m a g m o w a  s k a ła  g łę b in o w a ; U . część P r o k o p o w ic z  —  S z c z e c in , u l .  K u  
r ę k o je ś c i b r o n i  s ie c z n e j;  12 p r z y -  S ło ń c u  24c/17. 
s tą p ie n ie  d o  czeg oś , w łą c z e n ie  s ię ;
14. to ,  od czeg o  coś je s t  u z a le tn io -  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
ne : 15. s k a l is ta  w y n io s ło ś ć  o to c z o -  i i i  p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y -  
na lo d o w c e m ; 17. g w ia z d a  s p a d a ją -  s y ła m y  p o cz tą .

z a ło ż y c ie l R z y m u .

P IO N O W O :

1. z im n y  p r z y s m a k ; 2. r o z r y w k o ­
w e  p rz e d s ta w ie n ie  te a t r a ln e ;  3. p ie r ­
w ia s te k  c h e m ic z n y ; 4. m ą d ry ,  d o ­
ś w ia d c z o n y  s ta rz e c ; 5. r o ś l in a  w a -

Najstarszy szyld
apteczny

C H Y B A  n ie  m a  na  ś w ie c ie  k o le k ­
c jo n e ra . . .  s z y ld ó w  s k le p o w y c h . A  
s z k o d a , bo  z n a p is ó w  u m ie s z c z a n y c h  
w  u b ie g ły c h  w ie k a c h  na  s z y ld a c h  
m o ż n a  b y  s ię  d o w ie d z ie ć  n ie  t y lk o  
n a z w is k  w ła ś c ic ie l i ,  a le  ta k ż e  co  
h a n d e l o fe r o w a ł w ó w c z a s  d o  s p rz e ­
d a ż y . N a  X IX - w ie c z n y c h  fo to g r a ­
f ia c h  f r o n to n ó w  s k le p ó w  f ig u r u ją  
n a p is y , p o le c a ją c e  k l ie n to m . . .  s z u ­
w a k s , m a ś ć  n a  o d c is k i,  t o w a r y  ło k ­
c io w e , p ro s z e k  n a  in s e k ty . . .

T y lk o  a p te k i  m ia ły  d a w n ie j  z w y ­
k łe ,  s k r o m n e  s z y ld y  bez r e k la m y  
s p e c y f ik ó w ,  a le  za t o  g o d ła , k t ó ­
r y c h  u ż y w a n o  w  P o ls c e  od  X V  w ie ­
k u .  O d  1815 r .  — po  K o n g re s ie  W ie ­
d e ń s k im  — a p te k i  w  K r ó le s tw ie  
P o ls k im  z a c z ę ły  u ż y w a ć  ja k o  g o d ła  
tz w .  m a łe g o  h e rb u  k r ó le s tw a .  H e r b  
t a k i  z a c h o w a ł s ię  m . in .  w  d a w n e j 
a p te c e  w  J ę d r z e jo w ie ,  k tó r a  o t w a r ­
ta  z o s ta ła  w  1581 r . ,  a w  p ó ź n ie j­
s z y c h  la ta c h  n a le ż a ła  d o  D a m a ze g o  
P a tk a  —  k u z y n a  z a ło ż y c ie la  w  G e ­
n e w ie  z n a n e j n a  ś w ie c ie  f i r m y  ze ­
g a r k ó w  P a te k  — P h ilip p e .

W  J ę d r z e jo w ie  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  
ta b l ic a  f i in d a c y jn a  a p te k i,  p o c h o ­
dzą ca  z o k . 1700 r. T a b l ic a  ta  je s t 
p ra w d o p o d o b n ie  n a js ta r s z y m  s z y l­
d e m  a p te c z n y m  w  k r a ju .  Z  w y p o ­
sa ż e n ia  d a w n y c h  a p te k  z a c h o w a ła  
s ię  m . in .  p ra sa  a p te czn a  d o  w y c is ­
k a n ia  t y n k t u r  o ra z  p rz y rz ą d  do  k a ­
l ib r o w a n ia  k o r k ó w  w  c e lu  szcze ln e ­
go  z a m y k a n ia  b u te le k  z le k a rs tw a ­
m i.

„Filmowe" konie
K O N IE  h o d o w a n e  w  P a ń s tw o w y m  

O ś ro d k u  H o d o w l i  Z a ro d o w e j,  w  Z a ­
w a d z ie  w  w o j.  ta rn o w s k im ,  m a łą  
szczę śc ie  d o  f i lm ó w .  „ G r a ły ”  ju ż  w  
k i lk u n a s tu  z n a n y c h  f i lm a c h ,  m . in .  
w  te le w iz y jn y m  s e r ia lu  „C z a rn e  
c h m u r y ” , w  „ L a lc e ” , „ O jc u  k r ó lo ­
w e j ” , „ K r z a k u  g o r e ją c y m ” , .IZ a m a - 
c h u  s ta n u ”  c z y  „ T r z e c ie j  g r a n ic y ” . 
W  m a ju  b r .  k o n ie  z Z a w a d y  u c z e s t­
n ic z y ły  w  p o w s ta w a n iu  k o le jn e g o  
f i lm u .  B y ło  n im  „ E p i t a f i u m ” , s ta ­
n o w ią c e  I I  część „ K r ó lo w e j  B o n y ” . 
W ie le  sce n  d o  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  
f i lm ó w  k r ę c o n y c h  b y ło  w  s a m e j Z a ­
w a d z ie , g d z ie  z n a jd u je  s ię  w s p a n ia ­
ł y  p a r k ,  z a b y tk o w y  p a ła c  i  r u in y  
z a m k u , a ta k ż e  w  n a jb l iż s z e j  o k o ­
l ic y .

Takie czasy...

Opera za 3 jajka
B I L E T  n a  n a jle p s z e  m ie js c e  w 

T e a trz e  W ie lk im  w  Ł o d z i  k o s z tu je  
na  n o r m a ln y  s p e k ta k l o p e r y  c z y  b a ­
le tu  —  50 z ł. T y le  s a m o  m n ie j  w ię ­
c e j c o  w  p o b lis k ic h  s k le p a c h  p r y ­
w a tn y c h  żąd a  s ię  za ... t r z y  ja j k a !

I  p o m y ś le ć , że sw e g o  cz a s u  p u b l i ­
c zn o ść  o b rz u c a ła  ja j k a m i  a k to r ó w  
i  t o  w c a le  n ie  w  n a g ro d ę . N o  cóż  
z m ie n ia ją  s ię  o b y c z a je  i . . .  r e la c je  
cen .

N a  m a rg in e s ie . S ły n n e  D e jm k o w -  
s k ie  „ U c ie c h y  s ta ro p o ls k ie ”  w  T e ­
a t r z e  N o w y m  w  Ł o d z i  o b e jr z e ć  m o ­
żna ju ż  za ... d w a  ja j k a !  N a jd ro ż s z y  
b i le t  k o s z tu je  t u  b o w ie m  30 z ł.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowsko
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— Wolę je od twoich f ilm ó w  miłosnych  — nic ty l­

ko łzy i pocałunki..
Bloggs wyciągnął z portfe la fo tografię  szpiega.
— Czy to ten mężczyzna? — zapytał.
tessie obejrzała dokładnie zdjęcie.
— Tak to on — stw ierdziła.
Jessie w y jaśn iła : — trzym ał nóż na m oje j szyi i  mó­

w ił:  „jeden fa łszyw y ruch, a poderżnę ci gardło” . W i­
działam, że wcale nie żartuje.

— Och, Jessie, przedtem mówiłaś, że ci powiedział: 
„N ic  c i się nie stanie, je ś li zrobisz, co ci każę” .

— Zupełnie na jedno wychodzi, Emmo!
— Czego on chciał? — zapytaf Bloggs.
— Jedzenia, kąpieli, świeżego ubrania i  samochodu. 

Poczęstowałyśmy go oczywiście ja jkam i. Znalazłyśmy 
jakieś ubrania, k tóre należały kiedyś do zmarłego mę­
ża Jessie, Normana...

— Czy mogłaby je pani opisać?
— Ależ tak. Niebieska kurtka , kombinezon i kracia­

sta koszula. Zabra ł też samochód biednego Normana. 
Zupełnie nie wiem, ja k  będziemy teraz jeździć do k i­
na. To nasza jedyna słabość, rozumie pan, kino...

— Jak i to był samochód?
— Morris. Norman ku p ił go w  1924. Świetnie nam  

służył ten samochód.
— Na szczęście nasz gość nie zdążył się wykąpać — 

powiedziała Jessie.
— Tak  — potw ierdziła Emma — musiałam m u w y­

tłumaczyć, że dw ie samotne kobiety nie mogą pozwo­
lić, aby jak iś  obcy mężczyzna kąpał się u nich 
w kuchni... — Zarum ien iła  się.

— Uważasz, że lep ie j jest mieć poderżnięte gardło 
niż oglądać mężczyznę w  m ajtkach, prawda, głuptasie? 
— 'w trą c iła  Jessie.

— A ja k  się zachował, kiedy panie odm ów iły mu 
kąpieli? — zapytał Bloggs.

— Roześmiał się, ale myślę, że nas zrozumiał — 
westchnęła Emma.

Bloggs nie zdołał ukryć uśmiechu.
— Myślę, że obie panie zachowałyście się bardzo 

dzielnie  — powiedział. — Odjechał więc stąd starym  
M orrisem  ubrany w  kombinezon i  niebieską kurtkę . 
K tóra  to była godzina?

— Około w pół do dziesiątej.

162

Bloggs machinalnie pogłaskał rudego kota, k tó ry  
zm rużył oczy i zamruczał.

— Ile  było benzyny w  samochodzie?
— Parę galonów, ale on zabrał nasze kupony.
Nagła m yśl olśniła Bloggsa.
— Czy paniom przysługują k a rtk i na benzynę? t
— Tak, jako farm erom  — zaczęła bronić się Emma 

i  zarum ieniła się lekko.
Jessie parsknęła.
— Jesteśmy samotne, i stare. Oczywiście, że nam  

przysługują.
— Chodzimy do kina ty lko  przy okazji załatw iania  

ważnych spraw w  mieście — dodała Emma. — Nigdy 
nie m arnujem y benzyny.

Bloggs uśmiechnął się i  podniósł dłoń. — W porząd­
ku, proszę się uspokoić, przydzia ł paliw a to nie jest 
moja branża. Jaką szybkość rozw ija  ten samochód?

— Nigdy nie przekraczamy trzydziestu m il na go­
dzinę — objaśniła Emma.

Bloggs spojrzał na zegarek.
— Nawet z taką prędkością mógł odjechać już sie­

demdziesiąt pięć m il. — Wstał. — Muszę przekazać 
in form ację do Lwerpoolu. Czy jest tu  telefon?

— Niestety nie.
— Jak i to był model Morrisa?
— Cowley.
— Jakiego koloru?
r -  Szarego.
— Num ery rejestracyjne?
— M LN  29.
Bloggs zanotował wszystkie te dane.

Czy m yśli pan, że odzyskamy kiedyś ten samo­
chód — spytała Emma.

— Przypuszczam, że tak, chociaż może być w  bar­
dzo złym  stanie. Złodzieje na ogól nie oszczędzają skra­
dzionych pojazdów. — Skierował się w  stronę drzwi.

— Mam nadzieję, że złapie pan tego faceta! — 
krzyknęła za n im  Emma.

Jessie odprowadziła Bloggsa do wyjścia. Nadal za­
ciskała kurczowo dłonie na strzelbie. Przy drzwiach 
złapała go za rękaw i  zapytała szeptem: — niech m i 
pan powie, k im  on w łaściw ie jest? Zbiegłym  więź­
niem? Mordercą? Gwałcicielem?

(cdn)
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KOSYNIERZY -  DEZERTERZY?!!
B ARDZO modnymi działa­

niam i jest to, co możemy 
określić potocznym mia- 

iien i „odbrązaw iania h is to r ii” : 
N iektórzy z ludzi, niekoniecz­
nie parających się ty lko  pió­
rem, posuwają się w tych dzia­
łaniach tak daleko, że nie ma 
już dla nich żadnej świętości. 
„W a lą”  więc w gruzy- pom ni­
k i, na których przez w ie k i stali 
n ie tyka ln i narodowi bohatero­
wie, niszczą dobre im ię popu­
la rnych i „panteonowych”  po­
staci historycznych. H istoria  ma 
to  do siebie że nigdy nie sta­
now i odkryte j do końca ka rty . 
Można się spodziewać, że każ­
dego roku nastąpi nowe odk ry ­
cie, znaleziony zostanie w za­
kam arkach jakiegoś archiw um  
ta jn y  a nikom u dotychczas nie 
znany dokument, k tó ry  rzuci 
nowe św iatło na interesującą 
nas postać historyczną, epokę, 
sytuację itp.

Obowiązkiem h istoryka jest 
stałe i systematyczne poszuki­
wanie i odkrywanie prawdy. 
Uważam że do „odbrązaw iania”  
h is to r ii ma prawo ty lko  ten 
k to  potra fi swoją tezę w pełni 
udokumentować.

Niedawno na półkach księ­
garń ukazała się .książka (a 
w łaściw ie synteza historyczna) 
wojska koronnego doby Powsta 
nia Kościuszkowskiego. Je j autor 
—  Krzysztof Bauer postanowił

zaprezentować udział zawodo­
wej a rm ii polskie j w bataliach 
okresu Insurekc ji. Zebra ł i  zba­
dał w ieie m ate ria łów  źródło­
wych z k tórych stw orzył obiek­
tyw ny  obraz s iły  zbrojnej Na­
czelnika Kościuszki.

D L A  N IKO GO  z in teresują­
cych się tym  tematem me jest 
tajemnicą, 'iż  dumnie brzmiąca 
nazwa Wojska Koronne u schył­
ku X V I I I  w ieku to często ty l-

Historia
niszczy
pomniki

ko nazwa za któ rą  w iele się 
nie k ry ło . Np. sławna Brygada 
I  W ielkopolska kaw a le rii naro­
dowej k tórą to dowodził nie 
m nje j sławny brygadier Mada- 
lińśk i, liczyła w okresie swoje­
go największego rozwoju iloś­
ciowego 1675 ludzi i ty leż koni. 
Z opinii wystaw ionej bryga­
dierow i M adalińskiem u możemy

S ZTU K A  R U M U Ń SKA. Rzeźba AureU ana Bodey d la  uczczenia po leg łych  
w  w a lkach  z h itle ro w ca m i, w  o b ro n ie  A rad  (w rzesień  44). Foto  —  CAF

wyczytać, iż by ł on oficerem i 
starej daty, k tó ry  awansowat 
dzięki związaniu się z Branic- 
k im , k tó ry  u ła tw ił mu uzyskanie 
mandatu poselskiego z Gniezna. 
Jako człowieK — zdaniem 
współczesnych — M adaliński 
odznaczał się ambicją, brakiem 
zrównoważenia i niewielką... 
inteligencją. Jego zastępcą w 
okresie Insu rekc ji by ł Jan 
H enryk Dąbrowski, późniejszy 
twórca Legionów. Wystawiona 
mu w tym  czasie opinia głosi­
ła, iż był to najzdolniejszy o fi­
cer Powstania Kościuszkow­
skiego.

Nie należy jednak ulegać złu­
dzeniom w  oparciu o wysoki 
stan B rygady W ielkopolskiej. 
We wrześńiu 1793 roku regi­
m enty i bata liony piesze pod­
ległe Naczelnikowi liczy ły  53 
jednostki w  których służbę peł­
n iło  30 tys. oficerów i żołnie­
rzy a więc niespełna 600 ludzi 
w jednostce. Podobnie rzecz się 
m iała ze stanami liczebnym i 
wo jsk koronnych jazdy. W 51 
jednostkach służyło 20 tys. lu ­
dzi czyli 400 w  jednostce...

O K A ZA ŁO  SIĘ, że dla a rm ii 
Naczelnika Kościuszki, proble­
mem zasadniczym by ł nie ty lko  
brak b rón i oraz um undurowa­
nia podstawowego (płaszcze, 
buty, pasy itp.). W iele regimen­
tów  pozbawionych było... gatek, 
na uszycie k tórych W w ojsko­
wych magazynach zabrakło 
płótna.

I  na zakończenie pewna o- 
brazoburcza in form acja. Doty­
czy ona Regimentu 1 grenadie­
rów krakow skich  — dzisiaj po­
tocznie zwanych kosynierami. 
K rzysztof Bauer tak o te j jed­
nostce pisze:

„B y ła  to  m ilic ja  wojewódzka 
generała m ajora ziemiańskiego 
Jana Śląskiego, po b itw ie  pod 
Racławicami zaszczycona nazwą 
regim entu grenadierów: Rdze­
niem jednostk i stali się w  pew­
nej m ierze uczestnicy zwycię­
skich a taków  na centrum  dy­
w iz ji gen. Aleksandra Torma- 
sowa, w  których wzięło udział 
320 kosynierów, w pobliżu b i­
tw y  stało jch jeszcze około 
1920.

Po b itw ie  większość chłopów 
zdezerterowała do domu. Pod 
koniec kw ie tn ia  regim ent liczy ł 
926 osób, ale już 27 maja — 
876” . • '

T Y L E  Krzysztof Bauer. Oka­
zuje się więc, że historyczne 
fa k ty  byw ają nieubłagane i 
bez skrupułów  potra fią  „zbru - 
kać”  każdą legendę, każdy h i­
storyczny fak t z pietyzmem dzi­
siaj przez ludzi obnoszony.

(Macz)

FR AG M ENT parady z okazji Dnia Pułaskiego organizowanej 
w  tym  roku  w Nowym  Jorku.

(CAF  — A. Radajewicz)

B O H A T E R
obojga narodów
JE S T  n im  g e n e ra ł K a z im ie rz  P u ­

ła s k i z n a n y  k a ż d e m u  n ie m a l P o la ­
k o w i,  k tó r e m u  n ie o b c a  je s t  h is to ­
r ia  w ła s n e g o  n a ro d u . Ż a r l iw y  pa ­
t r i o t a ,  u c z e s tn ik  p a r ty z a n tk i  k o n fe  
d e r a c j l  b a r s k ie j ,  po u p a d k u  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  e m ig r a n t  p o l i t y c z ­
n y ,  o p u szcza  o jc z y z n ę  i  p o p rze z  
F r a n c ję  i  T u r c ję  p r z y b y w a  do  w a l 
c z ą c e j o  n ie p o d le g ło ś ć  A m e r y k i  
g d z ie  w  1777 r o k u  z o s ta je  m ia n o ­
w a n y  p rze «  K o n g re s  d o w ó d c ą  K a ­
w a le r i i  A r m i i  K o n ty n e n ta ln e j.  N ie ­
b a w e m  d a je  s ię  po zn a ć  ja k o  d o ­
s k o n a ły  s t r a te g  d o w ó d c a  w  b i t ­
w ie  p o d  G e rm a n to w n ,  n a s tę p n ie  
ja k o  d o ś w ia d c z o n y  o r g a n iz a to r  ż y ­
c ia  w o js k o w e g o  d o w o d z ą c  w  W a­
r u n k a c h  s u r o w e j a m e r y k a ń s k ie j  z i 
m y  w y p r a w a m i p o  ż y w n o ś ć  d la  
ż o łn ie r z y  s ta c jo n u ją c y c h  w  V a lle y  
F o rg e  w  P e n s y lw a n ii.  W  d a ls z y m  
o k r e s ie  w o jn y  p e łn i ł  s łu ż b ę  w  N e w

Muzeum Kosmonautyki
W M O SKW IE otw arto M u­

zeum Kosm onautyki, do k tóre­
go eksponatów należą różne 
rodzaje urządzeń technicznych, 
o ryg ina ły  dokumentów, osobi­
ste rzeczy kosmonautów. Zw ie­
dzający muzeum wchodzą do 
środka przez o ryg ina lny lu k - 
śluzę, zbudowaną na wzór stat­
ku  kosmicznego. Zwiedzanie 
muzeum  kończy się w  sali k i­
nowej. Tu ta j za pomocą 
środków techn ik i laserowej, 
e lektronicznej i k inow ej moż­
na obejrzeć program  artystycz­
ny, przekazujący idee służące 
zagospodarowaniu Kosmosu.

J e rs e y  \ D e la w a re . Z g in ą ł  11 
p a ź d z ie rn ik a  1779 r o k u  po  b o h a te r ­
s k ie j  p ró b ie  o d b ic ia  S a v a n n a h  w  
» ta n ie  G e o rg ia  s p o d  p a n o w a n ia  A n  
g l ik ó w .

W  p a m ię c i n a r o d u  a m e ry k a ń s k ie  
go  p o z o s ta ł ja k o  w ie lk j  P o la k , bez 
g ra n ic z n ie  o d d a n y  s p ra w ie  n ie p o ­
d le g ło ś c i n a r o d ó w  i  id e a ło m  d e m o ­
k r a c j i ,  a „ . . .J e g o  im ię  i  c z y n y  po ­
z o s ta ją  ta k  s a m o  ż y w e  w  s e rc a c h  
je g o  r o d a k ó w  ja k  i  w  s e rc a c h  lu ­
d z i c a łe g o  ś w ia ta ..  ” . T o te ż  n ic  
d z iw n e g o , że h o łd e m  ja k i  c o ro c z ­
n ie  s k ła d a ją  A m e r y k a n ie  g e n e ra ­
łów -, są o d c z y ty  i  s y m p o z ja  n a u k o ­
w e  p o ś w ię c o n e  w ie lk ie m u  P o la k o ­
w i ,  a ta k ż e  o rg a n iz o w a n e  z w ie l ­
k im  ro z m a c h e m  ty p o w o  a m e ry k a ń  
s k ie  fe s ty n y .

W  T Y M  r o k u  o f ic ja ln ie  u h o n o ­
r o w a n o  p rz y b y s z a  zza o c e a n u  t y ­
tu łe m  b o h a te ra  n a ro d o w e g o  S ta ’* 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , a d z ie ń  11 
p a ź d z ie rn ik a  u s ta n o w io n y  z o s ta ł 
D n ie m  P a m ię c i G e n e ra ła  P u ła s k ie ­
go . P r o k la m a c ja  p o d p is a n a  5 
p a ź d z ie rn ik a  b ie ż ą c e g o  r o k u  p rze z  
o b e c n e g o  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  w  k o ń c o w e j czę śc i 
b r z m i:  „ . . .s k ła d a ją c  h o łd  n a jw y ż ­
sz e m u  p o ś w ię c e n iu  ja k ie  g e n e ra ł 
P u ła s k i z ło ż y ł s w e j p r z y b ra n e j 
O jc z y ź n ie  i s p r a w ie  w o ln o ś c i,  u -  
s ta n a w ia m  d z ie ń  l l  p a ź d z ie rn ik a  
ka ż d e g o  r o k u  D n ie m  Je g o  P a m ię ­
c i .

W z y w a m  n a ró d  a m e ry k a ń s k i d o  
u c z c z e n ia  p a m ię c i g e n e ra ła  P u ła ­
s k ie g o  p rz e z  u ro c z y s te  o b c h o d y  w  
c a ły m  k r a ju . . . ” .

P O D O B N IE  j a k  i  w  la ta c h  u b ie ­
g ły c h  ró w n ie ż  i  w  t y m  r o k u  w  w ie ­
lu  m ia s ta c h  a m e ry k a ń s k ic h  o d b y ły  
s ie  ró ż n e g o  r o d z a ju  fe s ty n y  z o k a -  
z i i  D n ia  P a m ię c i G e n e ra ła  P u ła s k ie  
go . N a jw ię k s z e  i  n a jb a rd z ie j  u r o ­
c z y s te , o r g a n iz o w a n e  ta k ż e  p rze z  
P o lo n ię  a m e ry k a ń s k ą , o d b y ły  s ię  
m . in .  w  C h ic a g o , A t la n c ie  t N o ­
w y m  J o r k u .

( jc )

N A OBSZARACH dzisiejszej 
NRD w okres-e I I  w o jny  św ia­
tow ej niemieccy faszyści zało­
ży li liczne obozy jenieckie oraz" 
koncentracyjne, w których zgru 
pow ali setki tysięcy polskich 
obyw ateli. Na tereny te w yw ie ­
ziono również do pracy przy­
musowej w przemyśle zbrojenio­
wym  i ro ln ic tw ie  m iliony  lu ­
dzi z okupowanych kra jów , w 
tym  również Polaków. Pozosta­
ły  po nich groby i cmentarze. 
Dotychczas w ok. 800 miejsco­
wościach ŃRD ustalono i udo­
kumentowano ponad 1 350 po l­
skich miejsc pamięci narodo­
wej, będących symbolem w k ła ­
du polskiego narodu w walkę 
z h itle row skim  najeźdźcą. Spo­
łeczna kom isja ds. opieki nad 
tym i miejscami, działająca 
przy naszej ambasadzie w  Ber­
lin ie . skupia szerokie grono lu ­
dzi, troszczących się o odna j­
dywanie m ogił dotąd nie zna­
nych. k ry jących  niejedną jesz­
cze tajem nicę lu dzk ie j tragedii 
i  bohaterstwa.

PO W IA T  Nauen i  szereg 
miejscowości leżących w  tym  
rejon ie znane są fron tow ym  
żołnierzom 4 D yw iz ji Piechoty

im. J. K ilińskiego. W rejonie 
tym  znajduje się wieś Herte­
feld, wypełniona w 1945 r. Po­
lakam i. wyw iezionym i tu  na ro ­
boty przymusowe. Pracowali 
g łównie na fo lw arku , nierzad­
ko wraz z żonami, a nawet 
dziećmi. Z utęsknieniem wycze­
k iw a li dnia wyzwolenia.

aktua lny układ s ił zm usił na­
cierające wojska do chw ilowej 
obrony, zaś do Hertefeld żoł­
n ie rz-w yzw olic ie l wkroczy do­
piero za trzy  dni.

Z pob lisk ie j Berger Damm 
przybywa do Hertefe ld grupa 
oprawców z SS, celem wyśw ie­
tlen ia  „incyden tu  z w y  wieś za­

krzyknąć: „m oje dzieci!” , po 
czym osunął się m artw y na zie­
mię.

BO HATER SKI robotn ik, b io ­
rąc całą winę na siebie oca lił 
życie swojej rodziny, a także 
całej ludności wsi, również nie­
m ieckiej. Po paru godzinach h i­
tlerow cy zastrze lili jeszcze d ru ­

Ostatnie ofiary wojny w Hertefeld
(Korespondencja z NRD)

Rankiem 24 kw ie tn ia  ktoś ze 
wsi zauważył, że w n iedalekie j 
odległości przejechał czołg. Naj 
w idoczniej nadchodziła długo 
oczekiwana chw ila  wyzwolenia. 
Uznano, że oddziały rozpoznaw­
cze w ojsk wyzwoleńczych prze­
szły do przodu. K toś w yw ies ił 
na skra ju  wsi białą flagę oraz 
flagę biało-czerwoną. B y ł to 
jednak przedwczesny czyn, z 
czego jego autorzy n ie  zdawali 
sobie sprawy. Nie wiedzieli, że

niem flag” , SS-mani spędzają 
wszystkich na fo lw arczny plac. 
Do zebranych przemawia do­
wódca oddziału oznajm iając, że 
jeżeli nie odnajdzie się sprawca 
wywieszenia flag, wyda rozkaz 
rozstrzelania wszystkich. Przed 
szeregi występuje m łody polski 
robotn ik, Kazim ierz Stefaniak, 
przebyw ający w  Hertefeld z żo 
ną i czworgiem dzieci. Dowód­
ca SS natychm iast strzela do 
niego. S tefaniak zdążył jedynie

giego polskiego robotnika, Frań 
ciszka Frąckow iaka. To była 
ostatn ia o fiara niemieckiego 
faszyzmu w  Hertefeld.

Przez wiele la t m ogiły  za­
m ordowanych by ły  zapomniane 
i opuszczone, później, m ogiła­
m i zaopiekowała się jedna z 
m iejscowych nauczycielek i w y ­
chowywana przez nią grupa 
pionierów . Do Ambasady PRL 
w B e rlin ie  dzieci z Hertefeld 
przesłały lis t, opisując w n im

te tragiczne wydarzenia. P io­
nierzy z Hertefe ld w liście 
składają hołd pamięci Kazim ie­
rza Stefaniaka, którego po­
święceniu ty lu  ludzi zawdzię­
cza życie.

„N a  ow ej trag icznej zbiórce 
— piszą dzieci — sta ły równie« 
nasze m atki, wówczas małe nie 
m ieckie dziewczynki, có rk i nie- 
m ieekicb robotn ików  rolnych...”  
Pod lis tem  dziecięce podpisy: 
K a rin  Tonhauser, K laus Danke, 
Doris Sehrank, A n ita  H a lt oraz 
15 innych.

Na cmentarzu w  Nauen od­
słonięty został pom nik ku  czci 
zamordowanych Polaków, zaś 
ich mogiłą opiekuje się m ie j­
scowa ludność.

W powiecie Nauen znajdują 
się dalsze groby polskich oby­
wateli. W stolicy pow iatu na 
cm entarzu radzieckim  spoczy­
wa 7 Polaków, wyw iezionych . 
na roboty przymusowe do N ie­
miec. M ogiły Polaków znajdują 
się również w  Bredow i w 
Perwenitz.

Jerzy TO M ASZEW SKI 
(Berlin — PAP)

*
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WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Szczecinie

zali lidni palaczy c.o. 
na sezon grzewczy 1S81/ 82.

Kandydaci winni zgłaszać się:

O  Szczecin, ul. Podgórna 27,
O  Szczecin, osiedle Słoneczne, ul.

K. Napierskiego,
O  Świnoujście ul. Daszyńskiego 2, 
O  Stargard Szczeciński,

Osiedle X X X -le c ia  PRL 19,
O  Goleniów u l. A rm ii Czerwonej 6, 
O  Nowogard, ul. 700-lecia 14,
O  Łobez, ul. B ieru ta  17a,
O  G ry fino , ul. Energetyków 1,
O  Chojna, u l. Jagiellońska 2,
O  Pyrzyce, ul. Kościuszki 26,
O  G ryfice, ul. L itew ska 4,
O  Kam ień Pomorski,

ul. Jedności Narodowej 1,
O  Trzebiatów, ul. Długa.

3757-K

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD PORTU SZCZECIN  

wzywa do pracy

wszystkich robotników' rezerwy portowej 
zmiany B i C od dnia 26 października 
do 31 października br. zm. I I I  włącznie.

Jednocześnie informujemy, źe przyjmuje­
my do rezerwy portowej mężczyzn w wie­

ku 18—45 lat.

Rejestracja odbywać się będzie w  dniu 
26 października br. w godz. od 8 do 9 
oraz w dniu 27 października br. od godz. 
14 do 17 w  re jon ie Łasztowni tel. 308-536.

3776-K

INSPEK TOR AT PAŃSTWOWEGO  
ZA KŁA DU UBEZPIECZEŃ  

w Gryficach

z a t r u d n i

w charakterze pośredników 
ubezpieczeniowych

mężczyzn i kobiety 
do pracy na terenie Urzędów Miast 

I Gmin Nowogard. Płoty, Trzebiatów 
i Gryfice.

Szczegółowych in fo rm ac ji o warunkach 
pracy i przyjęć udziela Inspektora t PZU 
w  G ryficach, pl. Zwycięstwa 37, tel. 29-27.

3717-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
ROBOT IN ŻY N IER Y JN Y C H  

w Szczecinie

zatrudni pracownika ua stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagania: wyższe wykształcenie ekono- 
.miczne lub  prawnicze oraz dyplom  biegłe­
go-księgowego odpowiedniej specjalizacji. 
Staż pracy: 6 la t, w  tym  2 la ta na stano­
w isku k ie row niczym  lub samodzielnym 

w księgowości.
W arunki pracy do omówienia na miejscu. 
Kandydaci w inn i zgłaszać się do Działu 
Spraw Pracowniczych w Szczecinie, ul.- 

Tarńa Pomorzańska 13a.
3718-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a ,  f i z y k a ,  c h e ­
m ia .  T e l  821-427.

20679-G
M G R  f i z y k i  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i .  T e l.  76-881.

20812-G

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  4 - le t -
n ie g o  d z ie c k a  p o t r z e b ­
na . W a le c z n y c h  8/30.

20827-G
P O M O C  d o m o w a  na  
c a ły  d z ie ń  z  m o ż l iw o ­
ś c ią  z a m ie s z k a n ia  od 
z a ra z  T e l. 719-88

20537-G
Z A T R U D N IĘ  ( re n c is t ­
k ę )  w  m a g lu .  T e l.  82- 
14-17. 20895-G
B L A C H A R Z A  s a m o c h o  
d o w e g o  ( re n c is tę )  za ­
t r u d n ię .  T e l.  23-12-39.

20719-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
. .W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . O r g a n i­
z u je m y  w c z a s y . S zcze ­
c in  u l .  ż u p a ń s k ie g o  
6/8, t e l.  22-33-22. g o d z . 
8—17. 181- K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z ą  
1,70 h a  w  S z c z e c in ie  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20885 
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  10 h a  d u ż a  n o w a  
c h le w n ia  z z a p le c z e m , 
m o ż liw o ś ć  ro z b u d o w y  
b l is k o  S z c z e c in a  s p rz e ­
d a m  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  20706. 
D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w ą  k u  
p ię . D z w o n ić  t e l.  804- 
19, od  10—18.

20931-G
S P R Z E D A M  n a ty c h ­
m ia s t  d o m e k  c a m p in ­
g o w y  w  d o b r y m  s ta n ie  
9X 5  m . M o ż e  b y ć  t a k ­
że  p r z e z n a c z o n y  n a  p o ­
m ie s z c z e n ie  h a n d lo w e . 
W ia d o m o ś ć : te l.  22-55- 
84 lu b  356-41.

20918-G
K U P I Ę  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  d z ia łk ę  p o d  d o m e k  
le tn is k o w y  n a d  m o rz e m  
a lb o  d u ż y m  je z io re m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20724.
P Ó Ł  w i l l i  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie . O fe r t y  B iu  
r o  O g ło sze ń - S z c z e c in  
20701.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

19242-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S51-06 —• Z b ig n ie w
K n o p .  20643-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  809-04.

18308-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  359- 
76 — M a r ia n  Ż a k .

C Y K L IN O  W  A N IE ,  u l t ła  
d a n ie  p a r k ie tó w  — B o ­
g u s ła w  K r y s iń s k i ,  te l .  
230-458. 20836-G
T A P E T O W A N IE  i  m a ­
lo w a n ie  m ie s z k a ń  3 - le t  
n ia  g w a ra n c ja .  W ło d z i­
m ie r z  B o g u s ła w s k i,  te l.  
355-71. 20641-G
W Ó Z E C Z K I p o d ró ż n e , 
b a g a ż o w e , s k ła d a n e  p o  
le c a ją  s k le p y  „ M o to ”  
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  4 
o ra z  „ U p o m in k i ”  a l. 
W y z w o le n ia  117.

20685-G
F IA T A  126 p (1979)
s ta n  id e a ln y  z a m ie n ię  
n a  F ia ta  125 p  1500 
W ia d o m o ś ć : u l :  K u
S ło ń c u  81. 20668-G
4 -L E T N IE G O  F ia ta  12«p 
z a m ie n ię  n a  1 - ro c z n e -  
g o  lu b  2 - le tn ie g o  125 p, 
u l .  K r z v w a  12.

20534-G
Z D E C Y D O W A N IE  n r z y j  
m ę  w s p ó ln ik a  d o  a u ­
to m  y j n i  , .Q v ic k ”  — 
k o n s e r w a c ja ,  u l .  C e ln a  
la .  20971-G
F IA T A  c o m b i 125 p . 
n o w e g o  z a m ie n ię  na 
W a r tb u r g a  o o  w y p a d ­
k u .  T e l.  22-29-88. go dz . 
16—20. 20466-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
p o b l iż u  u l.  W ie lk o p o l­
s k ie j  te l.  355-92 (7—15).

20457-G
G A R A Ż  b la s z a n y  d o  
w y n a ję c ia .  P o g o d s io  
S k ło d o w s k ie j  5 te l.  702 
-59. 20749-G
14 p a ź d z ie rn ik a  z a g in ę ła  
3 -m ie s ię c z n a  s u c z k a  
o w c z a re k  p o d h a la ń s k i.  
O d p r o w a d a łć :  K in « !  I4a 
za w y s o k ą  n a g ro d ą

90937-G

K U P N O
K O Ż U C H  z a k o p ia ń s k :.  
r o z m ia r  ś re d n i n a  170 
c m  k u p ię .  T e l.  729-26.

2077R-G
S Z T R U K S  -  k u p ię . 
T e l 229-449.

20907-G

F U T R O  z n u t r i i  i .  s k ó r  
k i  r u d y c h  l is ó w  — k u  
p ;ę  T e l.  82-09-77

20841-G
M Z K  250 k u p ię .  T e l. 
523-342. 20750-G
B O N Y  P e K a O  — k u ­
p ię . T e l. 396-34.

20803-G
G A R A Ż  b la s z a n y  — 
k u p ię . T e l.  341-64.

20497-G
S E G M E N T  S w a rz ę d z  
lu b  in n y  k u p ię .  T e l.  
82-09-27. 20708-G
S E G M E N T . te le w iz o r  
k o lo r o w y  „ R u b in ” , ta ­
p e tę  i  w y k ła d z in ę  — 
k u p ię .  R y d la  96'42.

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o  
w ą  n o w ą  lu b  m a ło  u -  
ż y w a n ą . k u p ię .  T e l. 
230-252 p o  16.

, 20955-G
F O T E L  w ik l i n o w y  na  
b ie g u n a c h  — k u p ię .  
T e l.  729-26.

20777-G
B R Y L A N T  m o ż l iw ie  
m a ło  z a n ie c z y s z c z o n y  
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g łos7,eń S z c z e c in  20736. 
W Y R Ó B  z  b r y la n te m  
d o  1.5 k a r a ta  — k u p ię .  
S z c z e c in , u l.  Z a ra n ie  
3 k .  S ło n e c z n e g o .

20578-G
P Ł A S Z C Z  c z a r n y  s k ó ­
r z a n y  — k u p ię .  T e l. 
753-37. 20875-G

L O K A L E

C E N T R U M  — k w a te ­
r u n k o w e  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  2 p o k o je ,  38 m  
k w . ,  z te le fo n e m , za ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je  z 
w y g o d a m i i  z t e le fo ­
n e m . w a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . T e l. 22-31- 
26. 20753-G
M -4  d w u p o k o jo w e ,  c e n  
t r u m ,  n o w e  b u d o w n io t  
w o  z w y g o d a m i,  z a m ie  
n ię  n a  m ie s z k a n ie  t r z y  
p o k o jo w e  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  T e l.  37-563.

20662-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  d w u p o  
k o jo w e  n o w e  b u d o w n i 
c tw o ,  c e n t r u m ,  48 m  
k w . ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
s a m o d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ia ,  n o w e  b u d o w n ic t ­
w o .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  20563. 
K A W A L E R K Ę  ty p u  
M - i  z a m ie n ię  n a  w ię ­
ksze . T e l.  22-01-52.

20494-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jO *  
w e , z a m ie n ię  n a  2 m ie  
s z k a n ia  3 -p o k o jo w e . O -  
f e r t y  B i u r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20820.
2 P O K O J E , 34 m  k w . ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , I  p ., 
c .o .  e ta ż o w e , z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  z c .o . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20850. 
M IE S Z K A N IE  3 -p p k o jO - 
w e  k o m fo r t o w e  w  P o ­
l ic a c h  z a m ie n ię  n a  m ie  
s z k a n ie  ró w n o r z ę d n e  
lu b  m n ie js z e  w  S zcze ­
c in ie .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . T e l. 82-09- 
77. 20840-G
M Ł O D Y  k u l t u r a ln y  pa n  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l. 
380-17.

20733-G
S T A R S Z Y  s p o k o jn y  
m ę ż c z y z n a  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia  w  o k o l ic y  c e n tr u m  
(1 - lu b  2 -p o k o jo w e g o  u -  
m e b lo w a n e g o  z k u c h ­
n ią .  1 ła z ie n k ą )  n a  o -  
k r e s  6 m ie s ię c y . T e l. 
756-45 po  16. 20460-G
P O S Z U K U J E  p o k o ju .  
O fe r t y ,  te l.  448-78, p o  
16. 20516-G
D W Ó C H  s tu d e n tó w  
o b c o k r a jo w c ó w  p o s z u ­
k u je  m ie s z k a n ia  lu b  
p o k o ju .  T e l.  883-78.

20887-G
D O  W Y N A J Ę C IA  sa ­
m o d z ie ln y  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  z  o s o b n y m  
w e jś c ie m , n a jc h ę tn ie j  
d la  d w ó c h  s tu d e n tó w . 
Z g ło s z e n ia  te le fo n ic z n e  
w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  721-31 (P o g o d  
n o  u l .  W a r y ń s k ie g o  34).

20773-G
W Y N A J M Ę  s a m o d z ie l­
n e  d w a  p o k o je , k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a  na  r o k .  
S z c z e e in -D a b ie . R u m u ń  
s k a  24A . 20575-G
K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
w y łą c z n ie  k u l t u r a ln y m  
w y n a jm ę .  T e l. 824-773.

20511-G
P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  m a łż e ń s tw u  b e z  
d z ie tn e m u  o d n a jm ę . 
K r ę ta  10. 20653-G
W’ Ł A S N O ń C IO W 'E  M -2  
lu b  M -3  k u p ię .  W  ro z ­
l ic z e n iu  M e rce d e s  230.4. 
O f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  20760.
P O  o o w ro c ie  i  z a g ra n i 
c y  k u p ię  w ła s n o ś c io w e  
M -2  łu b  M -3 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  20759.
M -2 , M -3  — k u p ię .
F e le z a k a  24/3.

20926-G
M IE S Z K A N IE . 2- lu b  3-
p ó k o jo w e  w  n o w y m

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 października 1981 r. zmarł 

nasz pracownik

Maciej Borkowski
wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:
Dyrekcja, Komisja Zakładowa 
„Solidarność” i współpracow­
nicy z M PG M  w Szezecinie.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 21 października 1981 r. zmarła 
w wieku 60 lat pionierka Ziemi 
Szczecińskiej, była pracownica W y­
działu K-4 Stoczni Szczecińskiej im. 

A. Warskiego

Eugenia Ortel
z domu Byszcwska.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek 
26 października br, o godz. 13.30 na 

Cmentarzu Centralnym.

M Ą Ż Z CÓRKĄ, 
SYNEM, RODZINĄ.

Pracownicy poszukiwani
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO  
WODOCIĄGÓW I  K A N A LIZA C JI

w  Szczecinie
w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnie­
nia i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego 

przyjmie do pracy
mężczyzn w wieku 18—45 lat w charakte­
rze pracowników obsługi urządzeń wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych oraz sprzątaczki 
w  przyjmowanych do eksploatacji obiek­
tach produkcyjnych w  Szczecinie-Zdrojach. 
Przedsiębiorstwo przyjmie również do 

pracy mężczyzn w  zawodach: 
elektryka, brukarza, spawacza, stolarza, 
dekarza, palacza c.o. oraz dozorców z za­

trudnieniem na terenie Szczecina. 
Wymagane jest wykształcenie minimum  
podstawowe oraz pozytywne wyniki ba­
dań lekarskich. Kandydaci którzy porzu­
cili pracę względnie zwolnieni zostali dy­
scyplinarnie nie będą przyjmowani. Szcze­
gółowych informacji udziela Dział Spraw  
Pracowniczych RPW iK w Szczecinie, ul.

Szymanowskiego 2, te l. 221-179. 
__________________________________3347-K

FA BR YKA K A B L I „ZA ŁO M ”
W  SZCZECINIE  

zatrudni natychmiast 
K O B IETY I  M ĘŻCZYZN  

celem przyuczenia do zawodu 
operatora maszyn i urządzeń 

produkujących kable i przewody. 
Dowóz do pracy autobusami l in ii pracow­
niczych z wszystkich dzie ln ic Szczecina. 
Pracownikom  zamiejscowym zapewniamy 

miejsce w hotelu robotniczym . 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela Dział 
Spraw  Osobowych i Szkolenia Zawodowe­
go fa b ryk i. Telefon 61-60-21 wew. 788.

3786-K

„SPOŁEM*’ WSS 
O D D ZIA Ł SZCZECIN  

z a t r u d n i  
POMOCE KUCHENNE  

w stołówkach akademickich na terenie: 
Pomorskiej Akademii Medycznej, ul. Pow­
stańców (Pomorzany), Politechnice Szcze­
cińskiej, al. Piastów, Wyższej Szkole M or­
skiej — Wały Chrobrego i Akademii Rol­

niczej. ul. SłowTackiego.
Praca na jedną zmianę. 

In fo rm a c ji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych Gastronom ii ul. św. P io tra  i  Pa­
w ła 4/5 (dawna ul. Wyszaka) pokój n r 15, 

tel. 363-12. 3787-K

b u d o w n ic tw ie  k u p ię .  O 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20916.
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
m ie s z k a n ie . W  ro z lic z ę  
m u  s a m o c h ó d  z a c h o d ­
n ie j  m a r k i .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
20806.
M IE S Z K A N IE  z d e c y d o ­
w a n ie  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  20821.
C E N T R U M  w ła s n o ś c io ­
w e  M -2  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  20678.
D O  w y n a ję c ia  sa m o ­
d z ie ln e . p o k ó j  z k u c h ­
n ią  z w y g o d a m i.  W ia ­
d o m o ś ć ; u l .  Z a g ło b y  
7/2. 20845-G

S P R Z E D A Ż

C Z Ę Ś C I d o  P a ssa ta  o -  
ra z  p o m p ę  p ró ż n io w ą  
d y f u z y jn ą  PD O -300 —
s p rz e d a m . T e l.  23-12-39.

20720-G
F IA T A  125 p  1500 
(1978) s ta n  b . d o b r y  — 
s p rz e d a m . T e l.  52-54-56.

20873-  G
F IA T A  126 — s p rz e ­
d a m . R u s k a  34c/10.

20839-G
F IA T A  125 p , 3 - le tn Ie -  
g o  i  ta k s o m e t r  P o l ta x  
2 s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  453-61 go dz . 
16—20. 20467-G
F IA T A  131 S p e c ja ł M l-  
r a f i o r i  (1977) s p rz e d a m . 
T e l.  701-24. 20728-G
F IA T A  131 S M i r a f i o r i  
(1976) — s p rz e d a m . J a ­
g ie ł ły  8/9. 20722-G
F I A T A  125 p (1978) ta k  
s o m e tr ,  d u ż e  k w ia t y  
f ik u s ,  i  p n ą c y  c is u s  — 
s p rz e d a m . M a te jk i  28/5.

20804-G
S A M O C H Ó D  „ F o r d ”  — 
s p rz e d a m . T e l.  470-49.

20874- G
Ż U K A  s p rz e d a m . G r o ­
n o w a  57. 20817-G
Z A S T A W Ę  1100 (1977)
s p rz e d a m . T e l. 422-75.

20830-G
W A R S Z A W Ę  223, s k r z y  
n ię  b ie g ó w , p rz e d n ie  
z a w ie s z e n ie , w y t w o r n i ­
cę a c e ty le n o w ą , ta k s o ­
m e t r  T A M  — s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l .  Z a ­
r a n ie  3 k .  S ło n e c z n e g o .

20576-G
S K O D Ę  100 S L  (1977) — 
s p rz e d a m . T e ł.  713-76, 
p o  16. 20S93-G
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
L u b l in  — s p rz e d a n i. 
M a s z e w o , te l.  18«.

20666-G
A U D I  100 L S  i  P e u g e ­
o ta  504 — s p rz e d a m .
T e l.  389-64. 20736-G
P O L O N E Z A  (g r u d z ie ń  
1978) p i ln ie  s p rz e d a m . 
M a r ia n a  B u c z k a  23/8.

20769-G
S I L N IK  M e rc e d e s a  200 
D  — s p rz e d a m . T e l.  
342-17. 20772-G
S I L N IK  g ó rn o z a w o r o -  
w y  d o  r e m o n tu  s p rz e ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  69/19.

20711-G
T A K S O M E T R  ra d z ie c k i 
n ie  p r z e ro b io n y  — 
s p rz e d a m . F e le z a k a  24/3

P R Z Y C Z E P Ę  to w a ro w ą , 
p ie c  a k u m u la c y jn y ,  k u  
c h n ię  g a z o w ą , re g a ł 
p o d  z e s ta w  r a d io w y  — 
s p rz e d a m . T e l.  38-336.

20507-G
O D T W A R Z A C Z  s a m o ­
c h o d o w y  ja p o ń s k i  s te ­
re o , g ło ś n ik i ,  k a s e ty  
s p rz e d a m . S zcze c in , u i.
1 M a ja  21/13. p o  19.

20553-G
O B IE K T Y W  S M C  T a -
k u m a r  1:3:5/15, la m p ę  
b ły s k o w ą  S u n p a k  a u to  
zo m  2000 — s p rz e d a m . 
T e l.  612-961. 20747-G
O R G A N Y  W e ltm e is te r  
je d n o m a n u a ło w e  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-15-95 
p rz e d  p o łu d n ie m .

20734-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i i  m ę s k i o ra z  
k r ó t k i  k o ż u c h  — s p rz e  
d a m . S zcze c in , u l .  M ic  
k ie w ic z a  82/4.

20866-G
K O Ż U S Z K I k r ó t k ie  z 
k a p tu re m  — s p rz e d a m . 
T e l.  231-247.

20615-G
K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . W ie jk a  40/7. 
te l.  369-88. 20462-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i  -  
s p rz e d a m . T e l.  82-17-06.

20920-G
K A N A P O T A P C Z A N  —
s p rz e d a m . u L  D łu g o s z a  
1.1/4 p o  16. 20655-G
K A N A P O T A P C Z A N  — 
s p rz e d a m  T e l  22-70-67.

208S5-G
K O M P L E T  w v p o c z v n -  
k o w y  n o w y  S w a rz ę d z  
s p rz e d a m , u l .  K r e t a  15.

20858-G
Z E S T A W  w y p o c z v n k o -  
w y  l  d v w a n  k o w a r s k i  
— s p rz e d a m . T e l  614- 
086. 20942-G
Ł A D N A  s u k n ię  ś lu b n ą  
z tr e n e m  — s p rz e d a m . 
T e ], 787-68.

20939-G

K O L C Z Y K I  z ło te  — 
s p rz e d a m . T e l .  52-36-44.

20872-G
Z Ł O T E  o b r ą c z k i i  p ie r  
ś c io n e k  s p rz e d a m . T e l. 
23-08-10. 20839-G
W Z M A C N IA C Z  a n te n o ­
w y  d u ż e j m o c y  p ro d . 
N R D  s p rz e d a m , te l.  22- 
28-81. 20.987-G
D Y W A N  — s p rz e d a m . 
K a s z u b s k a  18/3. po  18.

20826-G
D Y W A N  — ■ sp rze d a m , 
T e l. 22-70-46.

20743-0
D Y W A N  b e lg l is k i  s p rze  
d a m . T e l.  750-85 p o  
g o d z . 15.

20725-G
K O S C  s ło n io w ą  w  w y ­
r o b ie  lu b  s u ro w ą  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20528. 
W R O T A  g a ra ż o w e  1 
g la z u rę  — s p rz e d a m . 
T e l.  524-159.

20779-G
O R G A N Y  ,A B  1”
s p rz e d a m . T e l.  613-940 
p o  16. 20882-G
P E K IŃ C Z Y K I  s p rz e ­
d a m  T e l. 610-364.

20303-G
P S Y  s z c z e n ia k i r a s y  o -  
w c z a re k  n ie m ie c k i  ~  
s p rz e d a m . T e l.  787-68.

20938-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ' -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a - K s ią ż k ą —R u c h ’  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in  s k i  o o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d z  m ie js k i  
482-35, dz  e k o n o m - m o r s k i  427 77 dz. s p o r to w y  379-50 dz łą c z n o ś c i /  C z y te ln ik a m i 450-21: re d  o o ra n n a  (o rl godz Si 22-40-28 i 2-2-42-50 d a le k o p is y  22-40-m  O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  t O g ło sze ń . 70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te ł 394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  .P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  na  te re n ie  k r a ju .  Za  t r e ś ć  i  te r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  ooncxd o d p o w ie d z ia ln o ś c i N r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  ż a k ła d y  G ra f ic z n e .
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J u tro  o  g o d z . 15

M E C Z  R U N D Y
SPOŚRÓD 8 spotkań X I I  

serii m istrzostw  ekstrak la ­
sy p iłka rsk ie j sezonu 1980/81 
roku najw iększą uwagę 
przyciąga mecz szczeciński. 
W naszym mieście bowiem 
ju tro  t j.  w  sobotę dojdzie 
do pojedynku pomiędzy 
dwoma drużynam i znajdu­
ją cym i się na czele tabeli: 
Pogonią i  G órn ik iem  Za­
brze.

O B A  te zespoły m ają jedna­
kową liczbę punktów  a o przo­
dow n ic tw ie  G órn ika w  tabeli 
zadecydowała korzystniejsza

Dziś w hali WDS

3 ligowe zespoły
w Memoriale 

A. Szołomickiego
D Z lS  w  h a l i  W D S  o d b ę d ą  s ię  

p ie rw s z e  m e c z e  t u r n ie ju  s ia t k ó w k i  
m ę ż c z y z n  o  M e m o r ia ł  A .  S z o ło m ic ­
k ie g o .  O  g o d z . 17 n a s tą p i u ro c z y s te  
o tw a r c ie  im p r e z y  a o  g o d z . 17.30 
s p o tk a ją  s ię  I - l ig o w e  z e s p o ły  R e ­
s u rs y  Ł ó d ź  i  P ło m ie n ia  S o s n o w ie c . 

.W  t u r n ie ju  b ie rz e  ta k ż e  u d z ia ł  l i ­
g o w a  d r u ż y n a  S t a l i  S to c z n ia . J u t r o  
d a ls z e  g r y .  Z a k o ń c z e n ie  im p r e z y  na  
s tą p i  w  n ie d z ie le

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 17 — h a la  W D S  — u r o c z y ­
s te  o tw a r c ie  t u r n ie ju  s ia tk a r s k ie g o  
o  M e m o r ia ł  A . S z o ło m ic k ie g o  i 
m e c z  R e s u rs a  Ł ó d ź  — P ło m ie ń  Sos 
n o w ie c .

S O B O T A
G o d z . 10 — R e g a lic a  — s ta r t  do  

ż e g la r s k ic h  r e g a t  „ O  p ie t r u s z k ę ” .
G o d z . 11 —  h a la  W D S  — d .c . M e ­

m o r ia łu  A .  S z o ło m ic k ie g o  S ta l 
S to c z n ia  I I  — P ło m ie ń  S o s n o w ie c .

G o d z . 15 — s ta d io n  p r z y  u l .
T w a r d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  
o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  - -  G ó r ­
n i k  Z a b rz e .

G o d z . 17.30 — h a la  W O S iR  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  
P o g o ń  — A n i la n a  Ł ó d ź .

S T A R G A R D
G o d z . 17 — s a la  S P  1 p r z y  u l .  P o 

p ie lą  — m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  
o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó jn ia  S ta r ­
g a r d  —  Z a s ta ł Z ie lo n a  G ó ra .

N IE D Z IE L A
G o d z . .10.30 i  14.30 — h a la  W D S  

—  d .c . M e m o r ia łu  A . S z o ło m ic k ie ­
go . G r a ją  S ta l S to c z n ia  I I  - -  R e ­
s u rs a  Ł ó d ź  i  S ta l S to c z n ia  I  — 
P ło m ie ń  S o s n o w ie c .

G o d z . 10.30 — h a la  W O S iR  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l ig i  
P o g o ń  — A n i la n a  Ł ó d ź .

G o d z . 12 — h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  — A Z S  
P o z n a ń .

G o d z . 18 — h a la  W D S  —  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m e c z  w  a k r o b a ty c e  
s p o r to w e j  P o ls k a  —  R F N .

S T A R G A R D
G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z y  u l .  C e­

g la n e j  —  m e c z  p i ł k a r s k i  ó  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  B łę k i t n i  S ta r g a rd  — 
G K S  — K a to w ic e .

N O W O G A R D
G o d z . 15 — b o is k o  p r z y  p l.  X X -  

le c ia  — m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  P o m o r z a n in  N o w o ­
g a r d  — P o lo n ia  C h o d z ie ż .

W  skrócie
Ó S M A  P A R T IA  O D Ł O Ż O N A

Ó S M A  p a r t ia  to c z ą c e g o  s ię  w  
M e ra  n o  m e c z u  o s z a c h o w e  m is t r z o  
s tw o  ś w ia ta  p o m ię d z y  A n a t o l i je m  
K a rp o w e m  i  W ik t o r e m  K o rc z n o -  
je m  z o s ta ła  o d ło ż o n a  po 41 p o s u ­
n ię c ia c h .  B ia ły m i  g ra  w  te j  p a r t i i  
b r o n ią c y  t y t u ł u  K a r p o w .  k t ó r y  na 
d a l.  p r o w a d z i  w  m e c z u  3:1.

B R Y D Ż Y Ś C I P O L S K I 
I  W . B R Y T A N I I  P R O W A D Z Ą

P O  T R Z E C H  r u n d a c h  ro z g ry w a  
n y c h  w  P o r t  C h e s te r  k .  N o w e g o  
J o r k u  d r u ż y n o w y c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  w  b r y d ż u  s p o r to w y m ,  l id e ­
r a m i  są  z e s p o ły  P o Ł sk i i  W ie lk ie j  
B r y t a n i i .  O b ie  r e p re z e n ta c je  z d o b y  
ł y  p o  42 p k t .  i  p ro w a d z ą  p rz e d  
A r g e n t y n ą  —  p k t . ,  U S A  —  29. 
P a k is ta n e m  —  27. In d o n e z ją  —  20 i  
A c - s t r a ł ią  —  17 p k t ,

W  t r z e c ie j  r u n d z ie  p o ls c y  b r y ­
d ż y ś c i p o k o n a l i  d r u ż y n ę  P a k is ta n u  
13:7,

różnica bramek. Portow cy w 
tym  sezonie n a jd łu że j’ znajdo­
w a li się na pozycji lidera, a 
ostatnio, po porażce w Łodzi, 
przekazali przodow nictwo G ór­
n ikow i. W Szczecinie toczyć się 
więc będzie wa lka o to, któ ra  z 
tych drużyn zostanie kole jnym  
liderem . W Zabrzu i Szczecinie 
ogłoszono więc stan pełnej go­
towości. G órn icy chcą w sobotę 
wystąpić w najs iln ie jszym  skła­
dzie, być może z M atysikiem  
bohaterem spotkania NRD — 
Polska, k tó ry  jednak ostatn io 
chorował (angina). Mocno po­
rozb ijan i by li po meczu z W i­
dzewem p iłkarze Pogoni. T y ­
godniowa kuracja  pow inna jed­
nak przyw rócić im  pełnię sił. 
Sądzimy więc że w  sobotę o 
godz. 15 zespoły G órn ika  i Po­
goni wybiegną w swych ak tua l 
nie najs iln ie jszych składach.

MECZE G órn ika Zabrze z Po­
gonią mają w Szczecinie boga­
tą  tradycję. Na spotkania te 
przychodziło zawsze najw ięcej 
w idzów. W sobotę będzie ich 
także b. dużo. Niegdyś k luby 
cieszyły się z dużej frekw encji, 
dziś m artw ią  się, czym więcej 
w idzów tym  tru d n ie j u trzym ać 
ład i porządek a nad Pogonią 
ciągle w is i groźba zamknięcia 
stadionu na jeden mecz.

— Robim y wszystko aby 
uczynić nasz stadion bezpiecz­
ny — m ówi dyrek to r M KS Po­
goń, Roman W ilczek. — W iemy 
jednak, że najw ięcej zależy od 
samych widzów. Apel skiero­
w any przez zaw odników do k i­
biców Pogoni za pośrednictwem 
szczecińskich gazet bardzo nam 
pomógł. Podczas meczu z Ru­
chem na stadionie b y ł p raw ie 
idealny porządek. Apel ten na­
dał jest ak tua lny  i sądzę, że 
w idzow ie sami będą dbać o to 
aby nie naruszyć porządku. 
Zresztą udow odnili już, że po­
tra fią  to uczynić.

Zespoły G órn ika  i Pogoni od 
la t  wiążą przyjazne stosunki. 
Mecz choć będzie m ia ł charak­
te r w a lk i o punkty, pow in ien 
być prowadzony w  sportowej 
atmosferze Sądzimy, że zapa 
nuje ona także na trybunach.

Powracając do składów. Jak 
się dow iadujem y, pod znakiem 
zapytania stoi udzia ł w  sobot­
n im  meczu Kasztelana i Pie­
karczyka. W barwach Pogoni 
nie w ystąp i także W olski a 
G órn ika  K oźlik .

Pojedynkiem  n r 2 X I I  serii bę 
dzie mecz w roc ław ski: Śląsk

Widzew. Zespoły te zajm ują 4 
i 5 miejsce w  tabe li m ając t y l­
ko 1 p k t m n ie j od .Górnika i 
Pogoni. Śląsk i W idzew ubie­
gają się o ty tu ł lidera. P iątym  
kandydatem do pierwszego 
miejsca w  tabe li jest Gwardia, 
która podejm uje u siebie odra­
biający s tra ty  Ruch. A  oto po­
zostałe mecze X I I  serii: Szom­
b ie rk i — Stal, Lech — Wisła, 
ŁK S  — Legia, Zagłębie — B a ł­
tyk, A rka  — M otor. (r)

H liga

Błękitni
kontra wicelider

T R Z Y  z w y c ię s tw a  i  Jed e n  re m is  
c z y l i  7 p k t .  —  o t o  d o r o b e k  b e n ia -  
m in k a  I I  l i g i .  B łę k i t n y c h  S ta r g a rd ,  
p o  11 s e r ia c h . W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie ­
lę  o  g o d z . 12 s ta rg a r d z c y  k o le ja r z e  
s p o tk a ją  s ię  na  w ła s n y m  b o is k u  z  b. 
I - l ig o w c e m  G K S  K a to w ic e .  D ru ż y n a  
z K a to w ic  w  lb  s e r i i  p r z e g r a ła  n a  
w ła s n y m  b o is k u  z G r y fe m  S łu p s k , 
k t ó r y  ta k ż e  w  t y m  r o k u  w s z e d ł 
d o  I I  l i g i .  G K S  je s t  je d n a k  w ic e l i -  
d e re m  ta b e li .

S ta l S to c z n ia  w y je ż d ż a  d o  R u ­
d y  Ś lą s k ie j .  U r a n ia  z n a jd u je  s ię  
na  p rz e d o s ta tn im  m ie js c u  w  ta b e l i  
i  d o ty c h c z a s  o d n io s ła  t y l k o  je d n o  
z w y c ię s tw o  — w ła ś n ie  w  p o p rz e d ­
n ie j  s e r i i  p o k o n a ła  w  T y c h a c h  ta m  
te js z y  G K S  1:0. S ą d z im y , że S ta l 
S to c z n ię  s ta ć  je d n a k  n a  to  b y  z 
w y p r a w y  na  Ś lą s k  p r z y w ie ź ć  c e n ­
n e  p u n k t y .  S to c z n io w c y  w a lc z ą  
p rz e c ie ż  o m ie js c e  w  c z o łó w c e  ta ­
b e l i .

MOS proponuje

Zostań młodzieżowym
sędzią sportowym

Z  C IE K A W Ą  in ic ja t y w ą  w y s tą p i ł  
s z c z e c iń s k i M ię d z y s z k o ln y  O ś ro d e k  
S p o r to w y .  J e s t o n  o r g a n iz a to re m  
s z k o le n ia  k a n d y d a tó w  n a  m ło d z ie ­
ż o w y c h  s ę d z ió w  s p o r to w y c h .  K u r -  
- jy  p r z y g o to w y w a ć  b ę d ą  s ę d z ió w  1 
o r g a n iz a to ró w  s p o r to w y c h  n a  p o ­
t r z e b y  s p o r tu  s z k o ln e g o . Z a ję c ia  
p ro w a d z o n e  b ę d ą  w  d n i  w o ln e  o d  
n a u k i .  P r o g r a m  z a w ie ra  40 g o d z in  
te o r e t y c z n y c h  i  p r a k ty c z n y c h .  N a  
k u r s  p r z y jm o w a n i  b ę d ą  u c z n io w ie ,  
k t ó r z y  u k o ń c z y l i  14 la t .  U c z n io w ie  
s ta r s i  (17— 18 ła t )  p o  J e d n o ro c z n y m  
s ta ż u  s ę d z io w s k im  b ę d ą  m o g li  z ło ­
ż y ć  e g z a m in  u z y s k u ją c  s to p ie ń  p e ł­
n o p ra w n e g o  s ę d z ie g o . K u r s y  b ę d ą  
o rg a n iz o w a n e  w  p ię c iu  d y s c y p l i ­
n a c h  —  le k k o a t le t y c e ,  s ia tk ó w c e ,  
k o s z y k ó w c e , p i łc e  r ę c z n e j 1 n o ż n e j.  
P o  u k o ń c z e n iu  k u r s u  Jego u c z e s t­
n ic y  b ę d ą  m ie l i  p r a w o  b e z p ła tn e g o  
w s tę p u  n a  z a w o d y  s p o r to w e  d a ­
n e j d y s c y p l in y  n a  t e r e n ie  o k r ę g u .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są d o  1 
l is to p a d a  w  s ie d z ib ie  M O S  p r z y  u l. 
M a lc z e w s k ie g o  22b c o d z ie n n ie  w 
g o d z . 8—15.30.

I ogólnopolskie kryterium

Młodzi chodziarze 
rywalizowali w Łobzie

M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O ś ro d e k  S p o r ­
t o w y  w s p ó ln ie  z M K S  O l im p  b y ł  
o r g a n iz a to re m  I  o g ó ln o p o ls k ie g o  
k r y t e r iu m  m ło d z ie ż y  w  c h o d z ie  
s p o r to w y m , k tó r e  o d b y ło  s ię  w  
Ł o b z ie . W  im p r e z ie  w z ię ła  u d z ia ł  
b l is k o  60 z a w o d n ik ó w  r e p re z e n tu ­
ją c y c h  m . in .  n a js i ln ie js z e  o ś r o d k i 
s z k o lą c e  m ło d y c h  c h o d z ia rz y  — 
G d a ń s k , K a to w ic e  1 K a lis z .  W  k o n ­
k u r e n c j i  m ło d z ik ó w  na  d y s ta n s ie  
5 k m  z w y c ię ż y ł  D . R u c z k o w s k i (C a  
l is ia )  z d o b y w a ją c  P u c h a r  In s p e k to ­
ra  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  w  Ł o b ­
z ie . Z a w o d n ik  le n  p o k o n a ł d y s ta n s  
w  c z a s ie  24:51,0 m in . ,  k t ó r y  w  te j  
k a t e g o r i i  je s t  n a j le p s z y m  te g o ro c z  
n y m  w y n ik ie m  w  k r a ju .  D ru g ie  
m ie js c e  w y w a lc z y ł  M . Ż u k o w s k i  
( K o n r a d ia  G d a ń s k )  — 25:27.0, a t r z e  
c ie  A .  T y r a ń s k i  ( M K S  O l im p  Ł o ­
be z ) —  25:37,0. N a  t y m  s a m y m  d y ­
s ta n s ie  s ta r t o w a ły  t r z y  z a w o d n ic z ­
k i .  Z w y c ię ż y ła  B . A k s a m i t  ( T y c h y )  
— 29:30,0. G łó w n ą  n a g ro d ą  d la
c h o d z ia rz y  d o  ł a t  13 s ta r t u ją c y c h  
n a  3 k m  b y ł  p u c h a r  S z k o ln e g o  
Z w ią z k u  S p o r to w e g o . T r o fe u m  to  
z d o b y ł K .  M iś  ta  (A Z S  A W F  K a to ­
w ic e )  u z y s k u ją c  c za s  16:45,0. D r u g i  
na  m e c ie  b y ł  P . S m ie ta rY s k i —  
16:55,0, a t r ż e c i W , S k ib  m a k i  — 
17:19,0 (o b a j C a f is ia ) .  W  k a t e g o r i i

d z ie w c z ą t  na  t y m  d y s ta n s ie  s ta r ­
t o w a ło  15 z a w o d n ic z e k .  N a jle p s z a  
o k a z a ła  s ię  K .  G r y g a  (S P  26 T y c h y )  
— 17:25,0, k tó r a  o t r z y m a ła  w  n a g r o ­
d ę  p u c h a r  Z H P . N a jm ło d s z y m  u -  
c z e s tn ik ie m  z a w o d ó w  b y ł  1 0 - le tn i 
K .  S m o lic h  z  Ł o b z a .

TO BYŁA „BRAMKA ROKU". Oto Grzegorz Lato (7) podaje pitkę do 
wybiegającego po prawej stronie W a ld e m a r a  M a ty s ik a  (6), który 
podciąga j ą  kilkanaście metrów po skrzydle i  dośrodkowuje 
precyzyjnie — „głów ka" Szarmacha i prowadzimy z NRD 1:0!

Współautora „psychologicznego gola" w Lipsku —» rewelacyjnego 
Matysika zobaczą jutro sympatycy futbolu podczas meczu Górnika 
Zabrze z Pogonią- Szczecin.

Sejmik działaczy TKKF

Pomyślnych obrad!
PO R A Z ósmy zbierze się w 

Szczecinie W ojewódzki Zjazd 
Delegatów T K K F . Organizacja 
ta w  naszym wojew ództw ie 
działa już b lisko  20 la t  i  m ia­
ła do spełnienia ważną rolę. 
T K K F  za jm uje  się bowiem 
upowszechnianiem k u ltu ry  f i ­
zycznej, czynnego wypoczynku 
a także sportem i tu rystyką. 
T K K F  poprzez swoje ogniska 
działa w  zakładach pracy, w  
miejscach zamieszkania, prowa­
dzi także działalność specja li­
styczną. To właśnie za pośred­
n ictw em  Tow arzystw a upow­
szechniano w  naszym k ra ju  
w ie le dziedzin sportu ja k  np. 
judo, aik ido, karate. Ogniska 
T K K F  p row adziły  również za­
jęcia w  gimnastyce artys tycz­
ne j a późn iej na ich bazie tw o ­
rzono wyczyn.

M ów i się, że T K K F  to orga­
nizacja m ilionów . In n i tw ie r ­
dzą, że jest to organizacja dla 
m ilionów . T ym  drug im  częściej 
przyznaje się rację. Naszą re­
dakcję z T K K F  wiążą la ta 
owocnej współpracy praw ie od 
zarania te j organizacji. Razem 
z Tow arzystw em  organizowaliś­
m y w ie le  imprez, z k tórych 
na jbardz ie j znany jest T u rn ie j 
Najlepszych czy jak obecnie na 
żywa się — R ekreacyjny T u r­
n ie j Najlepszych. Ta spartak ia­
da załóg szczecińskich zakładów 
pracy zyskała sobie popular­
ność i  rozgłos. W  tym  okresie 
kiedy oczy wszystkich zwróco­
ne b y ły  ty lk o  na sport w yczy­
nowy z w ie lk im  mozołem dzia­
łacze sportu zakładowego orga­
n izow ali spartak iady zakłado­
we i m iędzyzakładowe. P rzy-, 
pom nijm y, że na bazie RTN 
pow sta ły lig i międzyzakładowe 
— trw a ły  dorobek sportu ma­
sowego w  naszym wojewódz­
tw ie.

O TY C H  i  innych sprawach 
będzie z pewnością mowa na 
sobotnim  se jm iku  działaczy 
T K K F . Tow arzystw o, m im o bo­

w iem  n iew ątp liw ych  osiągnięć, 
przeżywa także trudności. W 
ostatn ich latach jakby  załama­
ła się jego działalność. W ynika 
to z tego, że T K K F  nie potra­
f i ł  dopasować nieco przestarza­
łego program u do potrzeb dnia 
dzisiejszego a także najbliższej 
przyszłości. Stare fo rm y i spo­
soby dzia łan ia nie zdają już 
egzaminu, trzeba szukać no­
wych. Są o lbrzym ie  k łopo ty z 
uzyskaniem sal, ha l i boisk na 
zajęcia d la już nie m ilionów  a 
tysięcy obyw ate li. Tymczasem 
Tow arzystw o nadal nic nie ro ­
b i aby mieć własne obiekty, 
nawet skromne, ale dostosowa­
ne do potrzeb sportu masowe­
go, rekreacji.

W  dzisiejszych ciężkich cza­
sach trudno jest m ów ić o spor­
cie masowym. Nie ma on po 
prostu możnego partnera. N ie ­
gdyś T K K F  b y ł w sp ierany 
przez zw iązki zawodowe, dziś 
najpotężniejsza organizacja 
związkowa „Solidarność”  nadal 
nie ma m iejsca i czasu na sport 
i rekreację. Inne zw iązki także 
zapomniały o ku ltu rze  fizycz­
nej. Sądzimy, że i ten tem at 
będzie om aw iany na sobotnim  
sejm iku. W gronie działaczy; 
T K K F  jest przecież w ie lu  re ­
k ru tu jących  się z ognisk zakła­
dowych, k tó re  ciągle nie mogą 
rozw inąć skrzydeł.

Uczestnikom  sobotniego sej­
m iku  życzym y owocnych obrad, 
życzymy tego aby wypracowa­
l i  ta k i program , którego reali-i 
zacja wyprowadza Towarzystwo 
na lepsze drog i rozwoju. T.R.

W  wykonaniu czołówki światowej

Popisy akrobacji w hali WDS
J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y  w  n ie ­

d z ie lę  o  g o d z . 18 w  h a l i  W o je ­
w ó d z k ie g o  D o m u  S p o r tu  ro z p o c z ­
n ie  s ię  m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  
p o m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i P o ls k i  1 
R F N  w  a k r o b a ty c e  s p o r to w e j.  W  
za .w o d a ch  ty c h  w e z m ą  u d z ia ł  n a j ­
le p s i a k r o b a c i  n a sze g o  k r a ju ,  k t ó ­
r z y  n a le ż ą  d o  c z o łó w k i  ś w ia to w e j 
w  t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu .  N a s i re ­
p r e z e n ta n c i p o  u d a n y c h  w y s tę p a c h  
w  P u c h a rz e  Ś w ia ta  r o z e g r a n y m  w

S z w a jc a r i i  z o s ta l i  k i l k a  d n i  te m u  
o d z n a c z e n i m e d a la m i „ z a  w y b i tn e  
o s ią g n ię c ia  s p o r to w e ”  o ra z  o k o l ic z ­
n o ś c io w y m i d y p lo m a m i p rz e z  za­
s tę p c ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  G K K F 1 S  
B o g u s ła w a  R y b ę . N ie d z ie ln y  m ecz  
p o m ię d z y  r e p re z e n ta n ta m i P o ls k i  i  
R F N  ro z e g r a n y  z o s ta n ie  w  p ię c iu  
k o n k u r e n c ja c h .  D o  n a jb a r d z ie j  w i ­
d o w is k o w y c h  n a le ż e ć  b ę d ą  z a p e w ­
n e  p i r a m id y  m ę s k ie  1 ż e ń s k ie .

Polska -  Szwecja
w piłce ręcznej kobi
W „ H A L I  L U D O W E J ”  w e  W ro ­

c ła w iu  ro z e g r a n y  z o s ta ł w c z o r a j  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  w  p i łc e  rę c z  
n e j  k o b ie t  P o ls k a —-S z w e c ja  z a k o ń ­
c z o n y  z w y c ię s tw e m  P o le k  15:13 (6:7 ). 
B r a m k i  z d o b y ły  d la  P o ls k i:  B a r ­
b a ra  K r e f f t  i  A n n a  J a n e c k a  —  p o  
5, M a łg o rz a ta  W a s z k ie w ic z  —  2, 
I lo n a  N a w a , B a rb a r a  G a r le ja  i  Za«, 
f i a  C ie ś l ik o w s k a  —  p o  2.

M e c *  w  „ H a l i  L u d o w e j ”  b y t  
p ie rw s z y  z s e r i i  o s t r y c h  s p r a w ­
d z ia n ó w  p o ls k ie j  d r u ż y n y  p r z y g o ­
to w u ją c e j  s ię  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  g r u p y  , ,B ” , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  
p o d  k o n ie c  l is to p a d a  w  D a n i i.  
W ła ś n ie  z e s p ó ł S z w e c ji  b ę d z ie  « «  
m is t r z o s tw a c h  p ie rw s z y m  e l im io a *  
c y jn y m  p r z e c iw n ik ie m  P ó łe k .

M e c 2  w y g r a n y  z o s ta ł. . .  szezęśtśa 
w ie »  P rz e z  c a ły  ezas b o w ie m  te m ­
p o  1 to n  g r z e  n a d a w a ły  s z y b k i *  
z a w o d n ic z k i S z w e c ji .  D w ie  b ra m k a  
d e c y d u ją c e  o  z w y c ię s tw ie ,  PoWct 
s t r z e l i ł y  w  o s t a tn ie j  m in u c ie  s p o t­
k a  n ia .

É
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — p ią te k :  „ F a c h o w ­
c y ”  g . 19; n ie d z ie la :  g . 18; M U ­
Z Y C Z N Y  — s o b o ta : „ W ie c z ó r  b a le ­
to w y  g . 19; n ie d z ie la :  g . 16; F I L ­
H A R M O N IA  —  k o n c e r t  g . 19.30; 
s o b o ta : g . 1?; P L E C IU G A  — so ­
b o ta :  „ K ie s z o n k o w e  p r z y g o d y ”  g. 
*? ; n ie d z ie la :  g . U  (o d  1. 5).

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ S k o k  w  p u s t ­
k ę ”  g. 13.30, 15.45, 20.15 -  w ł „  1. 18; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 15.45, 18, 20.15; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ W s p ó ln ik ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18, 20 — f r „  
ł  15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „M ę ż c z y ź n i 
n ie  p ła c z ą ”  g . 15.30 — C S R S ; „ H a i r ”  
g . 17.30, 19.45 — U S A , 1. 15 (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) p ią te k  i  s o b o ta : „ T r z e j  
s t r a c e r tc y ”  g . 15 —  ra d ź .,  1.. 12; 
„ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 16.30, 
18.30 — ja p . ,  1. 18; n ie d z ie la :  „ im p e ­
r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g . 16.30, 18.30; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ P r z y g o d y  
R o b ó tk a  C h r o b o tk a ”  g. 10, 16 — 
p o i . ;  „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 11, 13.30, 
17 —  U S A , 1. 12; „ K a l l o  S z p ic b ró d -  
k a ”  g . 19.30 — p o ł. ,  l .  15; „ R o k
ś w ię t y ”  g . 21.30 — f r . ,  1. 18 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  k o r a b  —  n ie ­
d z ie la :  „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  tr z e c ie g o  
s to p n ia ”  g. 13.15 — U S A , l .  12;
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) p ią te k :  N ie ­
z n a n e  p o ls k ie  f i lm y  d o k u m e n ta ln e  
g. 17, 19; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  
p ią te k :  „ B a łw a n e k  p ły n ie  d o  A f r y ­
k i ”  g. 17 — N H D ; „G a n g s te rz y  szos”  
g . 18.30 — U S A , 1. 15; n ie d z ie la :  
„ G a n g s te r z y  szos”  g . 13; M A R S  — 
p ią te k :  „ Z n a c h o r ”  g . 1« — p o i., 
1. 32;. „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 39, 20 — . 
U S A . 1. 18; n ie d z ie la ;  „ G l in a  ezy  
ła jd a k ”  g . 17, 19 -  f r . ,  I.  18;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  p ią te k :  
„ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g . 17.15, 18.30 — 
U S A ; 1. 13; n ie d z ie la :  g . 16.45, 19; 
„ S ie c lra io g ro d z ia n ie  na  D z ik im  Z a ­
c h o d z ie ”  g. 14.45 — r u m .,  t .  18;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  p ią te k :  „ S u p e r -  
e ip r e s f i  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  g. 
17.30, 18.30 — ja p . ,  1. 16; n ie d z ie la ;  
g . 17, 19; „O g ie ń  p o d  p o k ła d e m ” ' 
g . 15 — N R D , ł .  15; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ S k r z y d e łk o  c z y  
n ó ż k a ”  g . 17 — f r . ;  H U T N IK
(S to łc z y n )  n ie d z ie la :  „ C e n a  6 t ra c h u ”  
g . 15.30 — U S A , l .  15; M E W A  ( 2 e -  
le e h o w o )  „12  p ra c  A s t e r ls a ”  g . 15.30, 
17 -  f r . ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r ­
k u ”  g. 16 18 — f r . ;  S Y R E N K A
(J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ M iś ”  g . 17 — 
p o i., 1. 12; „ P r z y p ły w  uczuć”  g. 19 
— f r . ,  1. 18; Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  n ie d z ie la :  „ P a n ta le j ”  g . 18 — 
b u lg .,  I  12; „ K o r e k ”  g. 18 — w ł „  
1. 18: R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  p ią te k  
i  n ie d z ie la :  „ M iś ”  — p o i. ,  1. 15; 
„ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ”  — p o i. ,  1. 12; 
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  ,,S0 h u ­
z a ró w ”  — w ę g ., 1. 15; W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  n ie d z ie la :  „ Z a  r o k  n a d  B a ­
la to n e m ”  — N R D , I. 15; „ Z  p r z y ­
m ru ż e n ie m  o k a ”  — f r . ,  I.  18; D A R  
( S ta rg a rd )  „ N a rz e c z o n a ”  — N R D , 
1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
IN A  ( S ta rg a r d )  „ S k o k  w  p u s tk ę ”  — 
w ł „  1. 18 (p ią te k  i  n ie d z ie la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I (n ie d z ie la )

K O R A B  — „ K ie d y  l iś c ie  o p a d a ją ”  
g. 11, 12; B A Ł T Y K  -  „ P a m p a i in i  i 
m r ó w k o le w ”  g . 14.30; P O L O N IA  — 
„ P a m p a i in i  1 Y e t i ”  g. 15; P IO N IE R
— „ P r z y g o d y  R o b o tk a  C h r o b o tk a ”  
g . 10, 16; H E T M A N  — „ C o la r g o l  
z d o b y w c a  K o s m o s u ”  g. 11.30; M A R S
—  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g . U ;  
S Z M A R A G D O W E  — „Z a s a d z k a ”  g. 
13.45; P R Z Y J A Ź Ń  — „ K r ó le w ic z  i 
g w ia z d a  w ie c z o rn a ”  g. 13.30; ł  M A J  
*— „D z ie w c z y n k a  i  k o ń ”  g . 15; H U T ­
N IK  — „T re s o w a n y  p ie s e k ”  g . 15.30; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  -  „ W y c ie c z k a ”  g. 
15; S Y R E N K A  — „ D z ie w c z y n k a  — 
k tó r a  lu b i  m a r z y ć ”  g. 15.30; Z A T O ­
K A  — „S n ie ż y c z k a  i  r ó ż y c z k a ”  g. 
14.30.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

n o p o łs k a  W y s ta w a  „ J a n  P a w e ł I I  S p o tk a n ie  z p is a rz e m . 17.50 „ P r z e d -  
w  f i l a te l is t y c e ”  g. 10— 18; Z A M E K  s ię b io r a tw o  1 i n n i ” . 18.20 P o p o łu d -  
B W A  — O b ra z y  D u d y -G ra c z a ;  W y -  n ie  fa u n y  i  f l o r y .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) ,  
s ta w a  p la s ty k ó w  z o k r ę g u  R o s to c k — 19.30 D z ie n n ik .  20 J a z z  J a m b o re e  81. 
g . 10—18. 21.15 „24 g o d z in y ” . 21.25 „ T e le fo n

110”  — f i l m  N R D . 22.35 M in ia tu r y  
W  S O B O T Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g. f i lm o w e .
9—13; N IE D Z IE L A :  g. 10—16.

N IE D Z IE L A

6.30, 6 40 i 7.10 T T R . 7.30 N o w o c z e ­
sno ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8 M a ­
g a z y n  . r o ln ic z y .  8.45 T e le w iz ja d a . 
9 T e le ra n e k . 10.15 P r o g r a m  d n ia
10.30 A n te n a .  11 F i lm  d o k u m . „ T a ­
je m n ic e  s z tu k i  n o w o c z e s n e j” . 12 
D z ie n n ik .  12.45 T V  k o n c e r t  ż ycze ń .
13.30 F i lm  d o k u m . „ D z ie ń  ta rg o w y  
w  S o lo l i ” . 14 T e a tr  d la  d z ie c i „ C a -  
l in e c z k a  i  ż o łn ie r z ” . 15 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  15.15 „ G u e r n ic a ” . 14.45 
M ię d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  S k r z y p c o  
w y  im . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie g o . 
16.15 „ W s z y s tk o  o r e fo r m ie ” . 16.30 
P r o s te  p y ta n ia .  16.45 F i lm  T V P  „ L a l ­
k a ” . 18 R u g b y : R u m u n ia  — N o w a  
Z e la n d ia . 18.30 P ro s te  p y ta n ia .  19 
W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — U l. W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  — a l. je d n o ś c i  N a ro ­
d o w e j 12 -  g. 2 0 - 7 ;  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g. 2 0 - 7 ;  N a d  O d rą  20 godz. 
8—18.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  - -  W o jc ie c h a  7 -  c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 - *  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — ' c a łą  d o b ę ; N A D  
O D R Ą  18 — e a łą  d o b ę  (w  t y m  g a ­
b in e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 ( w e jś c ie  o d  a l-  M . B u c z k a )  — 
g. »—15.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e ł-  
s k -ie j ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N . -  
R e jo n o w y .  G IN E K O L O G IA  — G o -  
lę e in o .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  te  
sam e co  w  s o b o tę .

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  » ie t te ie ł* *

J A G IE L L O Ń S K A  l« a  (d o d . o d t r u t k i  
i  t le n )  te l.  371-58; A L .  P IA S T Ó W  
rn  -  te l.  46S-17; M A R C IN A  l  — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N , W a d  O d *ą  
W  -  te l.  288-422; Z D R O J E , B a t. 
C h ło p s k ic h  S4 -  te l.  «2-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  485-»  
i  446-46 — g. 7—11 ( p ią te k ) ;

K O LE JO W A  -  te l. »as;

U S Ł U G O W A  — te l.  488-14 i  473-tó — 
g. 8—18 ( p ią te k ) ;

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  »18;
S T A N  D R Ó G  — te l.  »80 -  g. 7—M .

P O G O T O W IA

POG O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; POG O TO W IE M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O ŻA R N A  — te l .  998; P O ­
G O TO W IE  DROGOW E — te l.  981; 
PO G O TO W IE D ŻW rG O W E — te l.  
982; PO G O TO W IE E LE K T R O W N I — 
te ). 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  -  
te l  992 PO G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW  1 K A N A L IZ A C J I -  t e ł .  904; 
POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  — te l.  
986; POG O TO W IE T V  -  te l.  356-96 
i  359-55.

D E L IK A T E S Y  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

W O J S K A  P O L S K IE G O  52 1 A L .  
W Y Z W O L E N IA  37 -  g. 9—14.

Kronika wypadków
W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p rz y  

u l. W ło ś c ia ń s k ie j s p a d ł ze s to iu  2- 
ie tn i  M ir o s ła w  C z. S k o ń c z y ło  s ię  
k o n tu z ją  k rę g o s łu p a . .  C h ło p ie c  
p rz e b y w a  w  k l in ic e  P A M  p r z y  u l. 
U n i i  L u b e ls k ie j .

K R O T K O  p rz e d  godz. 12 z o k n a  
I  p, d o m u  p r z y  u l:  K r ó lo w e j  
J a d w ig i  w y p a d ł  p o  p i ja n e m u  na 
p o d w ó rz e  3 7 - le tn i T a d e u s z  R R a n ­
nego , ze z ła m a n ą  n o g ą . o d w ie z io ­
n o  do  s z p ita la  w  Z d u n o w ie .

W  P O D S Z C Z E C IN S K IE J  w s i 
O s to ja  s p a d ł z k o n ia  1 5 - le tn i S ła ­
w o m ir  J. E f e k t :  w s tr z ą ś n ie n ie  
m ó z g u , z ła m a n ie  r ę k i .  M ło d y  ,,k a -  
w a le rz y s ta ”  s k ie r o w a n y  z o s ta ł d o  
s z p ita la  p r z y  u l ,  A r k o ń s k ie j .

U  Z B IE G U  u l ic  P o l ic k ie j  i  D w o r ­
c o w e j w  P o lic a c h  k ie r o w c a  m o to ­
r o w e r u  H e n r y k  J w s k u te k  w y m u ­
sz e n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  
w p a d ł  p o d  c ię ż a ró w k ę .  H e n r y k  J . 
i  je g o  p a sa że r H e n r y k  P. o rz e b y w a  
ją  w  s z p ita lu .

N A  U L .  Ż o łn ie r s k ie j  w  S ta r g a r ­
d z ie  w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  na 
je z d n ię , p ro s to  po d  k o ła  „ m a lu ­
c h a ” , 8 - le tn i P io t r  C z  S k o ń c z y ło  
s ię  p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i.

W E  W S I P Ę Z IN O  gm . S ta r g a rd  
p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie ­
sz e n ie  9 - le tn t  ( ! )  c h ło p ie c . P r z y c z y ­
n y  t r a g e d i i  ba da  m il i c ja .

F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  z D ą ­
b ia  z l ik w id o w a l i  w c z o r a j  m e lin ę  
p r z y  u l.  O f ic e r s k ie j  8. g d z ie  s p rz e ­
d a w a n o  p o k ą tn ie  a lk o h o l .  Z a b e z ­
p ie c z o n o  76 b u te le k  w ó d k i .  M e l i -  
n ia rz  z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j  (ap)

P R O G R A M  I I

11.05 P r o g r a m  d n ia .  11.10 P r .  w o j ­
s k o w y .  11.40 D la  ty c h ,  k tó r z y  p r a ­
c o w a li  w  s o b o tę : „ P o p o łu d n ie  fa u n y  
i  f l o r y ” ; „ T e le fo n  110” ; „ N a j k r ó t ­
szy  r e js ” ; „30  m in u t  d la  Z . B o ń k a ” . 
14.15 K in o  n ie d z ie ln e  „ O s ta tn ie  ta ­
k ie  t r i o ” . 15 F i lm  d o k u m . „ K u -  
K lu x - K la n ,  d z ie d z ic tw o  n ie n a w iś c i ” . 
1« T e a tr  W s p o m n ie ń  „ P a n  T a d e u s z ”  
— ks ię g a  9 „ B i t w a ” . 16 43 O p e ra  
m ie s ią c a  „ T r u b a d u r ”  G . V e rd ie g o . 
18 F i lm  r u m . „ T a ta  na n ie d z ie lę ” . 
19.30 D z ie n n ik .  20 Jazz  J a m b o re e  81. 
21.55 F i lm o te k a  N a ro d o w a  „ D r z w i  
w  m u r z e ” .

U W A G A : T V  za s trz e g a  »o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

TELEWIZJA

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 F i lm  ra d ź . 10..30 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u ,  16.35 N o w o ś c i n a u k i  i  
te c h n ik i .  17 W ia d o m o ś c i,  g im n a ­
s ty k a . 17.15 J a k  b y  to  b y ło ?  17.4S 
F i lm  r u m .  „ K o ń  t r o ja ń s k i ” .  18.25 
Ś p ie w a  W a ld e m a r  M a lu ś k a .  18.46 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  18.5# Y V  d z ie ­
c ię c a . 18 F i lm  T V  N R D  „ R e n c iś c i 
n ie  m a ją  c z a s u ” . 19.96 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  Y V  N R D  
„ D ż o k e j  M o n ik a ” . »1 O b ra z y  P a b la  
P ic a s s a . 21 .®  K r o n ik a .  22 F i lm  U S A  
„ K ł u t e ”  z J . F o n d ą . 28.50 W ia d o ­
m o śc i.

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  8.2» V  p r z y ja c ió ł.  
» 25 K r o n ik a .  18 P ro g ra m  d la  d z ie ­
c i.  19.90 F i lm  T V  „ D ż o k e j  M o n ik a ” . 
31.39 O b ra z y  P a b la  P !e *« #a . 18.15
W ia d o m o ś c i. 12.2« „ J a k  s ię  za śp ie ­
w a ło  a ...”  13.50 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 14.88 W ia d o m o ś c i.  14.15 G o d z in a  
z f i lm e m .  10 P r o g r a m  z  R ó s to c k u . 
17 O p o w ie d z  o s w o ic h  z w ie rz ę ta c h . 
17.9« W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  T V  d z ie e ię e a . 
19 F i lm  T V  f r .  „ B ia łe  k o n ie ” , 19.2» 
P ro g n o z a  p o  g o d y , k ro -ń rk a . 20 F i lm  
a n g . „ P r z y g o d y  S in d b a d a ” . 21.45 
K r o n ik a .  22 U lu b io n e  m e lo d ie . 23 
„ M ę ż c z y ź n i z z a s a d a m i” . 23.55 W ia ­
d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  1« S p o r t  i  za b a w a . 11 
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 12.30 „ M ia ­
s to  n a d  L e n ą ” . 12.5« W ia d o m o ś c i — 
k r o n ik a .  13 S y lw e tk a  G is e l i  W e h le  — 
ta n e e r k i  s o lo w e j.  13.45 O p o w ie ś c i ze 
z w ie r z ę ta m i.  15 M a g a z y n . 15.3« W  
k r a in ie  b a ś n i. 16 S k r z y n k a  ż y c z e ń .' 
17 W ia d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  T V  d z ie c ię c a . 
19.26 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  2« 
F i lm  „ T e le fo n  110”  21.3« P rz e d ­
s ta w ia m y , . .  22.05 K r o n ik a .  22.20 P r o ­
g ra m  m u z y c z n y . 23.05 W ia d o m o ś c i.

15.40 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
N U R T  — p r o b le m y  w y c h o w a n ia  
p rz e d s z k o ln e g o  i n a u c z a n ia  p o c z ą t­
k o w e g o . 16.30 D z ie n n ik .  17 D la  
d z ie c i „ D z ię k u ję ,  ja k o ś  le o i”  17.25 
M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  g im n a s ty c e  
a r ty s t y c z n e j.  18.20 S p a d e k  po  S a d a - 
c ie  — p r .  p u b l ic y s t .  18.50 D o b ra n o c . 
19 F i lm  T V P  „ P r z y g o d y  p a n a  M i-  
e h a ła ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
ra d ź . „ N a  d r u g ie j  l i n i i  f r o n t u ” , 21.50 
W ę g r y  1956 — p r .  p u b l ic y s t .  23.20

R A D I O

D z:e l i k .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V H  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g . 9—15; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; S z tu k a  w s p ó ł­
c z e s n e j L u b e k i  — i  m u z e u m  w  
L u b e c e  — g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 ~  P o tska  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a , 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k )  Z a c h o d n ie j.  P r z y ­
rz ą d y  > p o m o c e  n a w ig a c v jn e  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h  -- g  9—15; T w ó r ­
cz o ś ć  P a v la  M a u ra  ze z b io ró w  g a le ­
r i i  w  P ń z n ie  Z ą c h n u n iy c z e s k ie  w o ­
je w ó d z tw o  v* tw ó rc z o ś c i p i iz ń e n -  

s k ie h  p la s ty k ó w  — g . 9 —35; S T A R Y  
R A T U S 7  -  o i R z e p ic h y  -  D z ie je  
S z c z e c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  S5-Jecia; P e r s p e k ty w ic z n y  
p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a ­
n ia  w o je w ó d z tw a  — g . 9—15; S A L O N  
v , e i x >m  a  N a  — W v s ta w a  m e d a li  
R y s z a rd a  W ilk a  —  g . 11—19 ( p ią te k ) ;  
T E A T R  P O L S K I ( fo y e r )  — Z a b y t k i  
a r c h it e k to n ic z n e  vz r y s u n k a c h  R y ­
s z a rd a  N a tu s ie w ic z a : K L U B  „ P A X ”  
v -  M a r ia c k a  6/8 — A k w a r e le  J a d w i ­
g i  G o rz e łn ia s k ie j  g . 17^-21; I  O g ó l-

l 'R O G R A M  I I

18.20 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  18.25 
„ T r a d y c ja  m u z y k ą  p is a n a ” . 19 K r o ­
n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20 „ B o ­
h a te ro w ie  r e p o r ta ż y  1 ic h  s p r a w y  
p o  la ta c h ” . 21.45 ,24 g o d z in y ”  21.59 
T e a tr  T V  „ C io tu n ia ”  A . F re d ro .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6, 6.30, 7. 7.30 T T R . 9 S o b ó tk a .
10.20 S T U D IO  2 10.25 „ C o  s ły c h a ć
w  P o ls c e ? ” . 11.35 W  S ta r y m  K in ie  
„ B ia ł y  M u r z y n ” . 13.10 R ep . „ Z b ó j ­
n ic k i  s k o k ”  t3 35 K a le jd o s k o p  f i l ­
m o w y . 14 25 M a g a z y n  r e p o r te r ó w .  
15.05 M a g a z y n  a n ty m o to r y z a c y jn y .
15.20 N a  d n i  A m e r y k i ” , 16 D z ie n ­
n ik .  16.30 S tu d io  : S o o r t .  17 M a g a z y n  
p a n a  M a n n a . 17.40 L e k t u r y  a  m a k u ­
la tu r y .  17.45 „ P o la c y  w  A u s t r i i ” . 
18.30 R e c i ta l  A n n y  C h o d a k o w s k ie j.  
19 F i lm  T V P  „ P r z y g o d y  p a n a  M i ­
c h a ła ”  19.30 D z ie n n ik .  20 S T U D IO  2. 
20.15 F i lm  w ł  „ K u s z e n ie  d o k to r a  
A n to m e g o ”  31.1« „ P o la c y  w  A u s t r i i ” .
22 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  22.88 ,.30 
m in u t  d ia  Z . B o ń k a ” . 23 D z ie n n ik .
23 15 K in o  N o c n e  .S ta re k  y  i  M a tc h ” . 
P R O G R A M  *1

15.8« P r o g r a m  d n ia .  15.85 R v tm  op a ­
su . 16.05 F i lm  T V  „ L lg a b u e ” . 17.1«

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 15, 16, 17, 19,
20, 21. 22 23. 0.01.
1105 S tu d io  G a m a . 15.05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 C o  je s t  g ra n e ?  15.55 
P ię ć  m in u t  o  k u l tu r z e .  16,30 „ N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a ” . 
17.10 M a g a z y n  Z w ią z k o w y .  17.30 R a - 
d io k u r ie r .  19.25 W a rs z a w s k ie  O r k ie ­
s t r y  R a d io w e  19.40 M a g a z y n  m ię ­
d z y n a r o d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż yczeń .
20.30 G r a n ic e  ja z z u . 21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a . 21.18 U tw o r y  S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i  22.20 T u  ra d io  k ie r o w ­
c ó w  22 23 W y b i t n i  s o l iś c i p o ls c y .
23.30 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a  0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i P o ls k ie j.  
O .ll N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z K o ­
s z a lin a .
P R O G R A M  I I
W : A D O M O S C I: 15.30, 18.30, 21.30.
23 30
14.40 K lu b  O l im p i jc z y k ó w  (c h e m ia ). 
15 T a ń c e  rz e s z o w s k ie . 15.10 M a g a ­
z y n  w ę d  k a r k i  15.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w . 18 M ag a z ; n 
tu ry s t y c z n y  16.20 R T S S  d la  P r a c u ­
ją c y c h  16.35 R e p o r ta ż  n a  z a m ó w ie ­
n ie  17 D z ie c i s p e c ja ln e j t r o s k i .  
17.20 Z e s p ó ł in s t r u m e n ta ln y  W o j­
c ie c h a  K a ro la k a .  17,30 Sze rsze s p o j­
r z e n ie  17.50 N a g ra n ia  N e ll ie  M e lty s . 
18.05 K lu b  e n tu z ja s tó w  n o w o c z e s n o ­
ś c i 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  G a m a . 
18.48 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź .
19.30 M u z y k a  p o ls k a  20.20 T u fo r -  

, m a e je . R a d y , P ro p o z y c je . 20 .:» J .
a n g ie ls k i.  20.45 J .  n ie m ie c k i,  21 K o s ­
m o s  b l i s k i  1 d a le k i.  21.30 W ie rs z e  
ś p ie w a n e . 31.40 W e rs je  1 k o n t r o ­
w e rs je .  82 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 
23 M u z y k a  o p e ro w a . 23.20 K s ią ż k i  
z z a p o m n ia n e j p ó łk i .  28.35 A k t o ­
r z y  i  p io s e n k i.

P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 15. 17, 19.30, 22.

14 R o m a n ty c y  p o d  w p ły w e m  b a ro k u .
15.05 G i ta ra ,  k a s ta n ie ty  i  p io s e n k a .
15.30 K o n c e r t  be z  b i le tu .  16 K u l t u r a .  
16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 T e  w s p a ­
n ia łe  s ło w a . 17.10 3 m in u t y  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 C zas  re la k s u . 19 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 
19.50 „ D u c h  n ie  s p a d ł z n ie b a ” . 20 
I n te r r a d io .  20.40 K a ta lo g  n a g ra ń . 
21.20 F a le  R e n u  w  to n a c j i  F - d u r .  
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 W ie rs z e  
J u l i i  H a r tw ig .  23.05 J a m  sess io n  
w  T ró jc e .

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 16,, 22.15, 0.55.

J4.20 M u z y k a  o p e ro w a  (s ). 15 S tu d io  
G a m a  w  s te re o . 16.05 M a c io le  i  
G ra rn ig n o w  (s ). 16.20 L i r y k a  w o k a l­
n a  (s ). 16.40 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ­
j ą  u lu b io n e  k s ią ż k i.  17 P A W . 17.15 
F e l ie to n  a k tu a ln y .  17.2« G w ia z d y  
p o ls k ie j  e s t ra d y  (s ). 17.90 S p o r to w e  
ro z m a ito ś c i.  18.18 Z e  ś w ia to w e j  
e s t ra d y . 18.25 B l iż e j  r y n k u .  18.45 Z e ­
s p ó l „ C z e r w o n e  G i t a r y ”  (s). 18
T r a n s m is ja  z p rz e s łu c h a ń  I I I  e ta p u  
K o n k u rs u  S k rz y p c o w e g o  (e). 22.20
J a zz  J a m b o re e  i i  (s).

S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I; 1*. 11, 12.06 14, 15, 
16. 17, 19, 21. 38, 28, 0.01.
9 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.18 K o n f r o n ­
ta c je .  11.40 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .
12.25 G r a j  g r a c y k u .  12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 1305 S tu d io  G a m a . 14.® 
T e a tr  P B . 15.05 D la  d z ie c i „ S u p e ­
łe k ” . 13.3« S tu d io  R e la k s . 15.35 M u ­
z y c z n a  n ie s p o d z ia n k a . 15.55 P ię ć  m i ­
n u t  o k u l tu r z e .  16.30 K o m p o z y to r
0 - s o b ie . 17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia . 
17.3« R a d io k u r ie r .  19.25 „C z e rw o n e  
G i t a r y ” . 19.30 W e s o ły  a u to b u s . 30.39 
P o p u la r n e  n a g ra n ia  w y b i tn y c h  w o ­
k a l is tó w .  21.05 W ie c z ó r  w  S tu d iu  
G a m a . 21.35 P rz y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie . 22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 22.23 
W ro c ła w  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 
23.3« A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  9 M  
K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  P o ls k ie j.  
O . ll K o n c e r t  ż y c z e ń  o d  P o lo n i i  za ­
g r a n ic z n e j d la  r o d z in  w  k r a ju .  1.1« 
N o c n e  S tu d io  G a m a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30 , 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 15.50, 18.30. 21.3«, 23.30.
6.45 R e f le k s je .  7.35 M a g a z y n  a k t u a l ­
n o ś c i z m y s z k ą . 7.55 Z a rz u n a ia L . je -  
s ie n ią .  8.10 C zas i  lu d z ie .  8.40 S tu ­
d io  M ło d y c h .  9 S z k o ła  w s p ó łc z e s n a .
9.25 M u z y k a  c o u n t r y  po  p o ls k u . 9.50 
M o to -s p r a w y .  10 C o  s ię  W a m  w  t e j  
a u d y c j i  n a jb a r d z ie j  p o d o b a ?  10.30 
W ró ż b y  z g w ia z d . 11.40 R ze szo w scy  
c y m b a liś c i.  12.05 T a ń c e  z o p e r  i  b a ­
le tó w .  12.25 M ó j  d o m  m o je  o s ie d le .
12.45 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  13 Z g a d ­
n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 13.36 Z e 
w s i i  o  w s i.  13.51 S p o tk a n ia  z f o l ­
k lo r e m . 14.10 R e d a k c y jn e  F o ru m .
14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  
15.10 C z a ta . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.15 Ż o łn ie r s k i  
k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.3S R e d a k c ja  p o ­
le c a . 17 O  z d r o w ie  c z ło w ie k a .  17.20 
Z e s p ó l in s t r u m e n ta ln y  N a m y s ło w ­
s k ie g o . 17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie . 17.50 
M u z y k a . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  G a ­
m a . 18.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a . 18.45 M in ia tu r y  m u z y c z n e . 
19 M a ty s ia k o w ie .  19.30 S z k ic e  o m u ­
z yce  p o ls k ie j.  20 M u z y c z n e  a r c h i ­
w u m  P o ls k ie g o  R a d ia . 20.30 J . f r a n ­
c u s k i.  20.45 J . ła c iń s k i.  21 W il l is  
C o n o v e r  p rz e d s ta w ia . 21.40 W e rs je
1 k o n t r o w e rs je .  22.85 R a d io -v a r ie te .
23.05 O p e re tk ia , j e j  tw ó r c y  i w y k o ­
n a w c y  23.35 M u z y k a  na  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I:  8. 10 30. 12, 15, 17,
21.30, 22.
8.05 W a r ia c je  n a  te m a t  9 „ D u c h  
n ie  s p a d ł z n ie b a ”  9 J 0  S o n a ty  D o - 
m e n ic a  S c a r la t ie g o  9.30 W ie rsze  
J u l i i  H a r tw ig  9.35 S u i ty  J e a r .a -J o -  
sep ha  M o u re ta . 10 O ls z ty ń s k ie  f o ­
ru m . 10.35 C o  k to  lu b i  U  C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć . 11.30 Z  k r o n ik  p o ls k ie ­
go  ja z z u . 12.05 W  to n a c j i  T r ó jk i .  
13 P o w tó r k a  i  r o z r y w k i.  13.50 „Z e g ­
n a j  G r o s v e n o r  S q u a re ”  14 R o m a n ­
ty c y  p o d  w p ły w e m  b a r o k u  15.05 
S łu c h a j ra z e m  z n a m i 16 R o z r y w ­
k a  n a  T r ó jk ę .  17.05 3 m in u t y  d la  
k ie r o w c ó w  17.10 S łu c h a ł  ra z e m  z 
n a m i.  19 K lu b  Ś w ia to w id  19.20 
B r a z i l ia n s  n a  g i ta r ę  19 35 O p e ra  
ty g o d n ia  19.50 ..D u c h  n ie  s p a d ł
2 n ie b a ”  20 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i. 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w ^  
22.15 T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o . 22.45 
D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r  23 W ie r ­
sze J u l i i  H a r tw ig .  23.85 S łu c h a j r a ­
zem  z n a m i.
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  6 7.30 9, 11, 13. 18, 
22.15, 0.55.
6.30 -Z ie lo n e  S t u d io  B a ł t y k  7.35 S tu ­
d io  B a ł t y k .  8 P o ra n n a  s e re n a d a  (s).
9.30 P r z e d p o łu d n ie  % M a r th ą  A r g e -  
r lc b .  11.85 P o e z ja  i  m u z y k a . 11.85

L e g e n d a  o J im i  H e n d r ix ie  (s>. 12.05 
S te re o  w  s a m o  p o łu d n ie . 13.05 M u ­
z y c z n e  n o w o ś c i r a d io fo n i i  (s). 13.50 
T rz e c ia  s tro n a  m e d a lu  14.20 K la s y ­
c y  m u z y k i  X X  w ie k u  (s). 14.40 W y ­
b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  
k s ią ż k i.  15 S tu d io  G a m a  w  S te re o .
16.05 K lu b  M ło d y c h  M iło ś n ik ó w  M u ­
z y k i  (s ) 17 N a  tr a w e rs ie .  17.20 A u d . 
d la  fo n o a m a to ró w . 17.50 A k c ja .  18.15 
M ię d z y  n a m i s łu c h a c z a m i. 18.45 Z e -  
spÓ- „ 2 + 1 ”  (s). 19 T ra n s m is ja  z p rz e ­
s łu c h a ń  I I I  e ta p u  V I I I  M a ę d z jm a ro -  
d e w e g o  K o n k u r s u  S k rz y p c o w e g o  (s). 
22.20 Ja z z  J a m b o re e  81 (s). 23.20 M a ­
g a z y n . 24 S tu d io  S te re o  zap rasza .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9, 10, 16, 10, 
21. 23, 0.01.
7.05 F a la  81. 7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  i  m e lo d ią  i

Łio s e n k a . 8 . »  R ó ż n e  b a r w y  p io s e n -  
1. 9.05 R a d ło w y  M a g a z y n  W o js k o ­

w y .  10.05 T ra n s m is ja  z m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  m e c z u  b o k s e rs k ie g o  W ę g ry  
—P o ls k a . 10.39 R a d io w y  T e a t r  d l»  
D z ie c i.  11 D .c . t r a n s m is j i  m e c z u  
b o k s e rs k ie g o . 12.05 „ W  s a m o  p o łu d ­
n ie ” . 13 S tu d io  G a m a . 14.30 W  J e ­
z io ra n a c h . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 1 6 .«  
T e a t r  PR¿ 17 R a d io w e  o r k ie s t r y  
p rz e d  m ik r o fo n « « .  17.30 S tu d io  M ło ­
d y c h . 18.07 P o w a ż n ie  o  m u z y c e  n ie ­
p o w a ż n e j.  19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie . 2« K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 Z b l iż e ­
n ia .  28 Z  d z ie jó w  ja z z u  p o ls k ie g o . 
25.2« M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 2 8 .«  
In fo r m a c je  s p o r to w e . 23.1S R e w i*  
p io s e n e k . 23.45 Ja z z  na  d o b ra n o c . 
9.«6 K a le n d a rz  K u l t u r y  S N a u k i  P o l­
s k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  
z  K r a k o w a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30, 8.30, 14.3«, 
IB.3«, 23.30.
7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.43 P rz e b o je  
s ła w n y c h  m is t r z ó w .  8.2« Z a w s z e  w  
n ie d z ie le .  8.35 K o n c e r t  p o r a n n y .  9 
T r a n s m is ja  m s z y  św . z  k o ś c io ła  
ś w . K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 18 N i®» 
d z ie ln e  s p o tk a n ia  l i te r a c k ie .  12.86 
P o ra n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  '1 8  
T e a t r  P R . 14.38 F e l ie to n  T a d e u s z a  
Z im e c k ie g o . 14.45 R y tm y  lu d o w e  P e ­
r u .  15 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło d z ie ż y . 
15.30 L u d w ig  v a n  B e e th o v e n  — 
s o n a ta  A - d u r  o p . 47. 16 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i e n a g ra ń  R o b e r ta  C a -  
sadesus. 16.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  18 R a d io la ta r n ia .  18.35 
C o  n a m  s ię  u d a ło . 19.05 R o z g ło ś n ia  
H a rc e rs k a . 19.45 D o m  i m y . 20 R a ­
d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 29.25 B a l ­
la d y  na  g ło s y  1 In s t r u m e n ty .  21 
W o js k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 
D z ie ła  B e l i  B a r to k a .  22 K o b ie ty  r ó ż ­
n y c h  e p o k . 32.3« M a g a z y n  S tu d e n ­
c k i .  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie . 
33.40 Ś p ie w a n e  s t r o f y  
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 8.30, 14, 19.30, 22.
7 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  7.3« N a  
g ó ra ls k ą  n u tę . 7.50 N a  p o b o c z u  w ie l ­
k ie j  p o l i t y k i .  8 N a sze  t y p y .  8.35 
K o m u  p io s e n k ę . 9 „ D u c h  n ie  s p a d ł 
z n ie b a ” . 9.10 R e c i ta l  S te fa n a  K a -  
m a s y . 10 60 m in u t  na  g o d z in ę . 11 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  11.30 T ło  
d la  m ia s ta . 12 W a lc e  i p o lk i  r o d z in y  
S tra u s s ó w . 12.30 S k o k  na  Z ie m ię  
M a z u rs k ą . 13 O r k ie s t r y  i  d y r y g e n c i.  
14.05 K o n t r a p u n k t .  14.30 Z  n a g ra ń  
P r .  111. 15 W y w a lc z  w o ln o ś ć  lu b  
z g iń .  15.20 J a k  to  je s t.  16 Z  k o le k ­
c j i  M a łg o r z a ty  B a ra n o w s k ie j.  16.15 
T r io  p r a w ie  d o s k o n a łe . 17 P ro g ra m  
w ie c z o ru  17.05 3 m in u t y  d la  k ie * ,  
ro w c ó w . 17.10 T r io  p r a w ie  d o s k o ­
n a łe . 17 30 L e o n a r d  C o h e n . 18 T r io  
p r a w ie  d o s k o n a łe . 19 M o je  w id z e n ie  
ś w ia ta  19.20 P r z y  to b ie  s ta ję  s ię  
s e n ty m e n ta ln y  19 35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ D u c h  n ie  s p a d ł z n ie b a ” . 29 
Jazz  p ia n o  fo r t e .  20.40 W il l ia m  G ass.

J u l i i  H a r tw ig .  23.05 M a ła  n o c n a  m u ­
z y k a . 23.30 J a n e k  T rz n a d e l.  23.40 
M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 8. 13, 16. 20, 0.55.
8.05 P io s e n k a  na  p o w ita n ie .  8.10 G a ­
w ę d a  M is t rz a  W a le r ia n a . 8.40 P ro z a  
D a r iu s z a  B i tn e r a  9-05 O r ło m  na  
r a tu n e k .  9.20 R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h .
9 30 K w a d r a n s  a k a d e m ic k i.  9.45 G ra  
i  ś p ie w a  T r z e c i O d d e c h  K a c z u c h y .
10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  10.15 R e ­
f le k s je  z s a l i  k in o w e j .  10.30 N ie ­
d z ie ln e  r y tm y  10.40 M u z y k a  w o j ­
s k o w a . 11 P ię k n o  o c a lo n e  (s ). 11.20 
W ie rs z e  S e a m u sa  H e a n y a . 11.30 M u ­
z y k a  K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o  (s ). 
12 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j.  13.05 S y lw e t k i  w ie lk ic h  
w y k o n a w c ó w  <s). 14 K la s y c y  m u z y ­
k i  r o z r y w k o w e j  (s). 15 T e a t r  P R .
16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 N ie d z ie l­
n y  k o n c e r t  s te re o . 17.30 W a rs z a w ­
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y  18 S ą d y  
n ie o s ta te c z n e . 18.30 M u z y k a  (s ). 88.15 
K o n c e r t  la u r e a tó w  V I I I  M ię d a y -  
n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  S k r z y o c o w e -  
go  <s). 23.30 R e tr a n s m is ja  F e s t iw a lu  
J « z x  J a m b o r e e  »1 (s j.
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Kł o p o t y  z e  s z k o ł a m i  
(a raczej — ich brakiem), 
w nowych osiedlach wciąż 

wracają na łam y prasy. Bo też 
zapewnienie dzieciom m ożli­
wości i godziwych warunków 
nauki jest obowiązkiem  doro­
słego społeczeństwa A nieste­
ty , ' takich  ośw iatowych „pus­
tyń ”  mamy w Szczecinie sporo. 
Należy do nich m. in . duże 
osiedle Klonowica. Praktycznie 
nie mą tu  -szkoły, gdyż trudno 
tak nazwać m aleńki budynek 
przedszkolny zaadaptowany dla 
potrzeb uczniów klas ...zero­
w e j” , p ierw szej i d rug ie j szko­
ły  podstawowej. Zresztą i wa­
ru n k i są tu złe: w pięciu za- ■ l i l i i !

M ożna — w morzu niemożności...

Prowizoryczna szkoła 
dla osiedla Klonowica

ledw ie izbach uczy się 16 klas, 
małe, ciasne korytarze... A  pla­
nowana budowa szkoły (w pro­
jekcie są nawet dw ie) wciąż 
się przesuwa w b liże j nie okre­
śloną przyszłość.

OBECNIE zaświtała jednak 
nadzieja dla dzieci z osiedla. 
W ydzia ł O św ia ty i  Wychowania 
będzie m ia ł niebawem m ożli­
wość uruchom ienia prow izo­
rycznej szkoły. M ianowicie 
is tn ie je  tu  budynek należący 
do W PKM. Do niedawna zaj­
m owała go Politechn ika Szcze­
cińska (studium  wojskowe). 
Ostatnio jednak W PKM  ode­
b ra ł swój ob iekt i zamierzał 
zaadaptować go na mieszkania. 
Zainteresował się ow ym  budyn­
k iem  również W ydzia ł O światy 
i  W ychowania, gdyż bez w ie l­
k ich  przeróbek można byłoby

Gdzie kupić 
„sierpniowe“ 
mydło i proszek?

J A K  in fo r m u je  W y d z ia ł  H a n d lu  i 
U s łu g  U rz ę d u  M ie js k ie g o  d o  r e a l i ­
z a c j i  z a le g ły c h  p r z y d z ia łó w  m y d ła  
i  p ro s z k u  d o  p r a n ia  n a  k a r t k i  w o ­
je w ó d z k ie  w y ty p o w a n e  z o s ta ły  3 
s k le p y .  Sa to  p la c ó w k i  n r  n r  558 
p r z y  p l .  K i l iń s k ie g o ,  562 p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i o ra z  n r  137 p r / .y  u l.  
W it k ie w ic z a .  R e a liz a c ja  k a r te k  o d ­
b y w a  s ie  w  ty c h  s k le p a c h  ju ż  o d  
d z iś .

Składaki -  do odebrania
W  U B . P O N IE D Z IA Ł E K  je d e n  z 

n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  z n a la z ł p r z y  
u i .  K r a k u s a  d w a  p o rz u c o n e  r o w e -  
r y - s k la d a k i.  O b e c n ie  c z e k a ją  on e  
n a  w ła ś c ic ie l i  r  m o ż n a  je  o d e b ra ć . 
In fo r m a c je  — te l.  712-34 (p o  godz. 
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zorganizować tu  szkołę. Prze­
prowadzono zatem rozmowy z 
dyrekc ją  i  Kom isją Zakładową 
NSZZ „Solidarność”  przy 
W PKM. Doszło do porozumie­
nia, na mocy którego prezydent 
miasta da przedsiębiorstwu pew 
ną liczbę mieszkań, zaś W PK M  
przekaże obiekt na cele oświa­
ty-

J A K  p o in fo r m o w a ł n a s  in s p e k ­
to r  W y d z ia łu  O ś w ia ty  i  W y c h o w a ­
n ia  U M  J a n u s z  P ią te k  — p rz e p r o ­
w a d z o n a  z o s ta ła  in w e n ta r y z a c ja  i 
o g lę d z in y  b u d y n k u .  B e z  w ie lk ie g o  
z a k re s u  ro b ó t  (d ro b n e  p ra c e  m u ­
r a r s k ie ,  m a lo w a n ie ,  n a p r a w a  d a c h u  
i w y m ia n a  r y n ie n  o ra z  p o d łą c z e n ie  
w s z y s tk ic h  p u n k t ó w  o ś w ie t le n io ­
w y c h )  m o ż n a  b ę d z ie  u r u c h o m ić  tu  
i  1-iz b o w ą  s z k o łę . P o z w o l i  to  na  
n a u k ę  w  n ie j  n a jm ło d s z y c h  d z ie c i —  
k ia s  „O” , I ,  I I ,  l i i .  J e d n o ­
cz e ś n ie  b ę d z ie  m o ż n a  ta k ż e  z w ró c ić  
p rz e d s z k o la k o m  b u d y n e k  d o ty c h ­
czas u ż y w a n y  d la  c e ló w  s z k o ln y c h .

P rz e p ro w a d z o n e  z o s ta ły  ta k ż e  
r o z m o w y  z e w e n tu a ln y m i w y k o ­
n a w c a m i ro b ó t .  K P R B  są s k ło n ­
ne  p r z y ją ć  te n  z a k re s  p r a c .  O b e c ­
n ie  c z y n i  s ię  s ta ra n ia  o  s z y b k ie  
w y k o n a n ie  n ie z b ę d n e j d o k u m e n ta ­
c j i  1 n a ty c h m ia s to w e  p r z y s tą p ie n ie  
d o  a d a p ta c ji .

ZD A N IEM  inspektora Piątka 
istnieje szansa udostępnienia 
tej szkoły uczniom w połowie 
bieżącego roku szkolnego.

M O ŻN A mieć nadzieję, iż 
rzeczywiście przy dobre j wo li 
wszystkich w  to zaangażowa­
nych te rm in  ten jest realny. 
Zresztą optym izm em  napawa 
przyk ład błyskawicznego (w 
ciągu 10 dni) zaadaptowania ba 
raku na osiedlu Arkońskim na 
pięcioizbową szkołę. Tam dzieci 
najmłodsze (klasy I—I II )  już 
uczęszczają na lekcje. A i 
Arkońskie było dotychczas 
oświatową „pustynią”.

T R Z E B A  je d n a k  d o  o w y c h  o p t y ­
m is ty c z n y c h  d o n ie s ie ń  w p r o w a d z ić  
b a r d z ie j  p r z y k r e  a k c e n ty .  O tó ż  ta ­
k ie  p r o w iz o ry c z n e  r o z w ią z a n ia ,  c z y ­
n io n e  z re s z tą  z k o n ie c z n o ś c i,  są 
t y l k o  ła ta n ie m  d z iu r .  T y m c z a s e m  
s z k o ła  d la  o s ie d la  K lo n o w ic a  w c ią ż  
„s p a d a  z l ia n ó w ” . J e i  b u d o w a

miała się już stanowczo rozpocząć 
w tym roku, ale na skutek wstrzy 
mania wszelkich riowych inwestycji 
nie ppdjęto prac przy tym obiek­
cie.

R O Z W IĄ Z A N IA  zastępcze r  
jednej s trony cieszą tak W y­
dz ia ł O św ia ty i Wychowania 
UM jak i rodziców uczniów, 
jednak także niepokoją. W iado­
mo, że najtrwa lsza jest u nas 
prow izorka. Czy zatem tymcza­
sowe działanie podjęte aby 
um oż liw ić  dzieciom naukę w 
znośniejszych warunkach oraz 
zapobiec ostrym  protestom 
mieszkańców, nie zahamuje pła 
nowego rozw oju  sieci placówek 
oświatowych? To pytanie musi 
pozostać na porządku dnia.

(su)

Jutro zbieramy się w Łasku Arkońskim

Akcja „Drewno”
JUŻ jutro rano rozpoczyna się 

w Lasku Arkońskim akcja zbie­
rania drewna opałowego Czeka­
ją na nie osoby starsze, niepeł­
nosprawne, będące w szczególnie 
ciężkiej sytuacji.

Otrzymaliśmy wczoraj kilka 
zgłoszeń od zorganizowanych grup 
chcących wziąć udział w pomo­
cy dla potrzebujących. Swoją 
obecność w czasie jutrzejszej 
akcji, zaawizowali uczniowie LI­
CEUM MORSKIEGO (50 osób), 
HARCERZE I UCZNIOWIE Z VII 
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
(40—50 osób) oraz HARCERZE Z 
IX LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CEGO (15 osób).

Liczymy w dalszym ciągu na 
zgłoszenia ze strony szczecińskie­
go środowiska akademickiego, 
organizacji młodzieżowych oraz z 
nie mn:ejszq radością powitamy 
obecność każdego ze szczecinian, 
który zechce pospieszyć z pomo­
cą.

-Roz ma w i a l i ś m y ta kż e pon ownie 
z zastępcą komendanta Zachod­
nio-Pomorskiej Komendy ZHP 
Edmundem Runowiczem. Dowie­
dzieliśmy się, tż do tej pory w 
komendzie drużynowi poszczegól­
nych drużyn harcerskich zapowie­
dzieli udział w akcji około 200 
CZŁONKÓW ZHP. Po rozmowie z 
dyrektorem CPN Edmundem Etsz-

kowskim możemy także stwier­
dzić, iż w rozwozie opału do 
osób wskazanych przez ZOZ po­
może harcerski „Z u k ", gdyż dyr. 
Elszkowski zapewnH, że 50— 60 I 
n ieb ieskie j benzyny na tak słusz­
ne ce le  na pewno się znajdzie.

Przypominamy. AKCJA ZBIERA­
NIA OPAŁU ROZPOCZYNA SIĘ 
JUŻ JUTRO O GODZ. 8.30.

Na miejsce zbiórki uczestników 
wyznaczono Leśniczówkę Białą 
(ok. 300 m w kierunku Osowa od 
pętli tramwajów nr nr 1 i 9).

Udział każdego chętnego mile 
widziany. SERDECZNIE ZAPRA­
SZAMY!

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  s ie c io w y c h  na  

o d c in k u  t r a s y  o d  S to c z n i R e m o n ­
to w e j  d o  S to c z n i im .  W a rs k ie g o , 
od  g o d z . 17.30 d n ia  23 b m . d o  g o d z . 
4.30 d n ia  26 b m . o d c in e k  t e j  t ra s y  
o b s łu ż ą  a u to b u s y . T r a m w a je  U n i i  
n r  5, 6, 16 i  11 b ę d ą  k u r s o w a ły  
t y l k o  d o  S to c z n i im .  W a rs k ie g o , 
a p o m ię d z y  S to c z n ią  R e m o n to w ą  
a G o c la w ie m  k u r s o w a ć  b ę d z ie  część 
ta b o r u  l i n i i  n r  6.

Zagadka lasu w Zdunowie wyjaśniona

Odpowie... wozak
JUŻ! W IE M Y skąd się wzięły 

pap ierosy w lasku opodal szpi­
ta la w  Zdtunowie. Wywieziono 
je z „Lucynld i Paulinki”, gdzie 
w nocy z 1 na 2 października 
br., podczas próby c.o, popsuł 
się zawór bezpieczeństwa. Go­
rąca woda z ka lo ryfe rów  zala­
ła część składowanych w  p iw ­
n icy ciast, papierosów i a lkoho­
lu . Po sporządzeniu protokołu 
zniszczenia k ie ro w n ik  sklepu p. 
W acław Holcm an zlecił zaprzy­
jaźnionemu z f irm ą  hodowcy 
trzody usunięcie tego zaparzo­
nego towaru. Ten z kolei, część 
użył do w łasnych celów, część 
w yrzuc ił do lasu...

Łącznie było tego ok. 700— 
800 paczek „Carmenów". 800

H a n d e l , u s ł u g i ,
G A S T R O N O M IA

W s o b o tę  c z y n n e  bę dą  n a s tę p u ją ­
ce  p la c ó w k i h a n d lo w e :  „ D e l ik a ­
te s y ”  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  52 
o ra z  a l W y z w o le n ia  37 w  godz. 
9-—14, , .L u c v n k a  i  P a u l in k a ”  p rz y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  w  go dz . 10— 
20. s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e  „ B a r ­
t e k ”  p rz y  u l .  N ie m c e w ic z a  w  godz. 
7—12 . W H S I p r z y  u l .  W rz b s iń s k ie j 
w  g o d z . 8—12, s k le p y  r y b n e  p rz y  
u l  P o n ia to w s k ie g o  i  a ł. W y z w o le n ia  
w  g o d z  9—15, 9 p ie k a r n i  p r y w a t ­
n y c h  w  g o d z . 7—13 o ra z  7 c u k ie r n i  
p r y w a t n y c h  w  go dz . 9— 18 ( p a t r z  n i ­
ż e j) , D T  „ C e n t r u m ”  w  go dz . 8.30 
— 18, s k le p  „ C e p e l i i ”  w  B ra m ie  
P o r to w e j  o ra z  k io s k  „ C e p e l i i ”  w  
Z a m k u  w  g o d z . 10— 16, p u n k t  s p rze  
d ą ż y  k w ia tó w  i u p o m in k ó w . „W a rs .”  
n a  D w o r c u  G ł. P K P  w  g o d z . 8— 
20. k w ia c ia r n ie  p r z y .  u l.  K r z y w o ­
u s te g o  5 o d  10 d o  14, S zosa P o z ­
n a ń s k a  od  14 d o  18, a l. W y z w o le ­
n ia  4a i K lo n o w ic a  22 o d  1Ó d o  16 
o ra z  a l. W o j.  P o ls k ie g o  57 o d  9 d o  
18. a ta k ż e  k io s k i  „ R u c h u ”  w  go dz . 
7—15 1/4 s ie c i i d y ż u r n e - p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  i  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  
o d  7 d o  20. na J a s n y c h  B ło n ia c h  i 
p l .  Ż o łn ie rz a  od  7 d o  18 o ra z  na 
D w o r c u  G l. P K P  od  7 d o  21.

Z a k ła d v  u s łu g o w e : f r v z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  S p . „ U r o d a ”  p r z v  a l. 
W o j  P o ls k ie g o  10 i  36, J a g ie l lo ń ­
s k ie j  13 i 23, W y z w o le n ia  4a i  113. 
O b r .  S ta l in g ra d u  22. W i l io w e i  8. p l. 
G r u n w a ld z k im  1/2. K a rd .  W y s z y ń ­
s k ie g o  15. a l. P ia s tó w  2. K o l ta la ja  
2, K r z y w o u s te g o  75, B o i. Ś m ia łe g o

INFORMATOR
22 M a lc z e w s k ie g o  3/5, M a rc in a  1 i  
W ita  S tw o s z a ; z a k ła d y  f o to g r a f ic z ­
ne  S p . . .B 'o to -S tu d io ”  p r z y  a l.  W o j.  
P o ls k ie g o  38 w  go dz . 16— 19 i a l. 
W y z w o le n ia  84 w  go dz . 10—18, s ta ­
c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  „ P o lm o -  
z b y t ”  p r z y  u l.  M ie s z k a  1 65, B ia ło ­
w ie s k ie j  2, S m o la ń s k ie j i  p l .  O r ła  
B ia łe g o ;  p o g o to w ie  R T V  p r z y  u l.  
K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  25 ( te l .  356-96 
i 359-55) p rz y jm o w a n ie  z g ło s z e ń  w  
g o d z . 9— 13.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
ja k  w  k a żd ą  s o b o tę .

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą : „ D e l i ­
k a te s y ”  i  „ L u c y n k a  i  P a u l in k a ”  — 
ja k  w  s o b o tę , p u n k t  s p rz e d a ż y  
k w ia tó w  i u p o m in k ó w  „ W a r s ”  na 
D w o r c u  G ł. w  g o d z . 8— 16, k jo s k  
„ C e p e l i i ”  w  Z a m k u  o d  10 d o  16, 
k \V ia ę ia rn ie : ,  „ S t o k r o t k a ”  p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i o d  10 d o  14. ..C e n ­
t r a ln a ”  p r z y  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  
o d  14 d o  18, p r z y  a l. W y z w o le n ia  
4a i K lo n o w ic a  22 o d  10 d o  16 o ra z  
a l. W o j.  P o ls k ie g o  57 od  9 d o  18; 
k io s k i  „ R u c h u ”  1/4 s ie c i w  godz. 
8—16 o ra z  d y ż u r n e  na  D w o r c u  G ł. 
P K P  od  7 d o  21 i p r z y  p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  od  7 d o  20.

Z a k ła d y  u s łu g o w e :  f r y z je r s k o -  
k o s m e ty c z n e  S p . „ U r o d a ”  p r z y  h o ­
te la c h  „ G r y f ” , „ P :->st” , ..R e d a ”  
o ra z  na  D w o r c u  G ł.  P K P  c z y n n e  w

g o d z . 8—12, p o m o c  d ro g o w a  P Z M o t. 
( te l.  981) c z y n n a  c a łą  do bę .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — c z y n ­
ne  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

P O C Z T A

W  s o b o tę  c a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę ­
d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. N ie  
p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  S z c z e c in  30 na  
D w o r c u  G ł.  a w  go dz . o d  9 d o  14 
— u p t.  S z c z e c in  6 p rz y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  120.

K O M U N IK A C J A

W  s o b o tę  t r a m w a je  i  a u to b u s y  
w s z y s tk ic h  l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  
ś w ią te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y .

P R Y W A T N E  P I E K A R N IE  I  C U ­
K IE R N IE  C Z Y N N E  W  W O L N Ą  S O ­
B O T Ę

W , ! g o d z . o d  7 d o  13 c z y n n e  będą 
n a s tę p u ją c e  p ie k a r n ie :  p r z y  u l.  u l.  
P o c z to w e j 40, B a t .  C h ło p s k ic h  70. 
Ł o k ie t k a  3. B o g u s ła w a  33, B o i. 
Ś m ia łe g o  11, G r z y m iń s k ie j  21, 
N ie m c e w ic z a  35, J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  17 i  S to lc z y ń s k ie j  75.

W  go dz . o d  9 d o  18 c z y n n e  b ę d ą  
c u k ie r n ie  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  
18 i  71. K r a s iń s k ie g o  11, p rz y  u l .  
s v > w s o k ie g o . J a g ie l lo ń s k ie j  10. P ia ­
s tó w  69 i  B o g u s ła w a  52.

„Klubowych”, 650—700 — „Ca- 
ro”, 40 — „Giewontów" i 1400 — 
„Popularnych”. Łącznie więc 
około 75 tys. papierosów (a nie
„k ilka se t kartonów ”  ja k  to po­
dano w Dzienniku Te lew izy j­
nym), Tym niemniej jest to 
dzienna „norma kartkowa” dla 
prawie 9,5 tys. palaczy!

D A N E  P O W Y Ż S Z E  — w ra z  z i n ­
fo rm a c ją ,  że w n io s e k  d o  K o le g iu m  
ds. W y k ro c z e ń  o  u k a r a n ie  w o z a k a  
za z a ś m ie c a n ie  la s u  — o t r z y m a l iś ­
m y  o d  z a s tę p c y  k o m e n d a n ta  V  K o ­
m is a r ia tu  M O  w  S z c z e ć in ie -D ą b iu  
p o r . K r z y s z to fa  R a c z k o w s k ie g o /  T y ­
le  b o w ie m  u s t a l i ło  ś le d z tw o .

CZY można zatem uważać, 
że „wszystko jest w porząd­
ku ” ? Ostatecznie trudno  w in ić  
p. Holcmana za sku tk i aw arii 
centralnego ogrzewania. Nie 
mógł je j przecież przewidzieć, 
ani zapobiec. W inny jest zatem 
los i pechowe fatum ? Zresztą 
PZU pokry je  s tra ty  WSS (właś 
ciciela „L u cyn k i i P a u lin k i” ); 
gdyż tow ar by ł ubezpieczony...

N A M  je d n a k  n a s u w a ją  s ię  p e w n e  
u w a g i.  C z y  rz e c z y w iś c ie  re g la m e n ­
to w a n e  p a p ie ro s y  p o w in n y  b y ć  
s p rz e d a w a n e  w  „ L u c y n c e  i  P a u l in -  
c e ” , s k le p ie  ty p o w o  c u k ie rn ic z y m ?  
N ie  m a  ic h  w  p la c ó w k a c h  „ W e d ­
la ” , „ W a w e lu ”  i t p .  P rz e c ie ż , po 
p r z y ję t e j  p o d w y ż c e  c e n  z n ik ły  k o ­
l e j k i  po  p a p ie ro s y  p rz e d  k io s k a m i 
,,R u c h u ” . W ię c e j — s y tu a c ja  r y n ­
k o w a  ja k b y  s ię  u n o r m o w a ła  i  
d z is ia j m o ż n a  ju ż  r e a liz u ją c  w o ­
je w ó d z k ą  k a r t k ę  z a o p a trz e n ia  t r o ­
c h ę  p rz e b ie ra ć  w  g a tu n k a c h .

T o  po  p ie rw s z e . P o  w tó r e  zaś — 
n ie  je s te ś m y  p e w n i  c z y  w  „ L u c y r i -  
ęe i  P a u lin c e ”  d o k o n a n o  s ta ra n n e j 
s e le k c j i  z n is z c z o n e g o  to w a r u .  P rz e  
k o n u je  nas o  ty m  fa k t ,  że w ie le  
osó b  p o t r a f i ło  z la s k u  z d u n o w s k ie -  
go w y b r a ć  s o b ie  s p o ro  n a d a ją c y c h  
s ię  d o  p a le n ia  p a p ie ro s ó w . N ie p o ­
k o i  to  s z c z e g ó ln ie  d z is ia j,  g d y  p r z y  
d z ia ło w e  n o r m y  są t a k  n is k ie ,  ""że 
p a la c z e  s ta ją  s ię  m n ie j  w y b r e d n i  
i  p o s z u k u ją  t y to n iu  n a  „ s k r ę t y ”  a 
o d r z u t y  p r o d u k c y jn e  s p rz e d a w a n e  w  
n .e k tó r y c h  z a k ła d a c h  p r a c y  na ... 
k i lo g r a m y  c ieszą s ię  o lb r z y m im  po 
w o d z e n ie m . .

O D P O W IE D Z I n a  te  p y ta n ia  o cze ­
k u je m y  p rz e d e  w s z y s tk im  o d  p r e ­
zesa z a rz ą d u  W S S  w  S z c z e c in ie  o. 
J e rz e g o  M a le s y . ( te n )

Notatnik szczeciński
•  P T T K  z a p ra sza  w  s o b o tę  cło 

z w ie d z a n ia  z a b y tk ó w  r  p rz e w o  u l i ­
k ie m  — z b ió r k a  p rz e d  B O R T  o  g. 
9.30; a w  n ie d z ie lę . — na „S p a c e r  
t u r y s t y c z n y  z a p a ra te m  fo to g r a ­
f ic z n y m ”  —  z b ió rk a  na  p ę t l i  t r a r a w ,  
na  G łę b o k ie m  o  g. 9.30 o ra z  n a  w y ­
c ie c z k ę  r o w e ro w ą  po  K n ie i  B u k o ­
w e j  — z b ió rk a  p rz e d  B O R T  o  g . 
9.30.

O  24 1 25 B M . w  k lu b ie  „ T r a n s ”  
o d b ę d z ie  s ię  Z a ło ż y c ie ls k i Z ja z d  
T o w a rz y s tw a  O d p o w ie d z ia ln e g o  R o ­
d z ic ie ls tw a . W  p r o g r a m ie :  ses ja  n a ­
u k o w a  p o ś w ię c o n a  n a tu ra ln y m  m e ­
to d o m  p la n o w a n ia  ro d z in y  o ra z  
k s z ta łt o w a n iu  p o s ta w  o d p o w ie d z ia ł 
n e g o  ro d z ic ie ls tw a .  P o c z ą te k  w  so ­
b o tę  o  g . 10.

•  W  S O B O T Ę  o  g . U  w  s a li k i ­
n o w e j P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  in a u g u r a c ja  p ra c y  M ło d z ie ż o w e  
g o  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o .

•  W  N IE D Z IE L Ę  o  g. 10 w  k in ie  
„ M a r s ”  n a s tą p i w rę c z e n ie  n a g ró d  
w y ró ż n io n y m  u c z e s tn ik o m  k o n k u r ­
su  p la s ty c z n e g o  „ L W P  o b ro ń c ą  
g r a n ic  n a  lą d z ie ,  w  p o w ie t r z u  i  na 
m o r z u ” .

•  24 o  G O D Z . 15 w  ś w ie t l i c y  Ż esp o  
t u  S z ikó ł O g ro d n ic z y c h  p r z y  u l. B a ­
ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  115 o d b ę d z ie  s ię  
s p o tk a n ie  z n a u k o w c a m i,  k tó r z y  
w y g ło s z ą  p r e le k c je  n t .  „ N o w e  g a ­
t u n k i  r o ś l in  o z d o b n y c h ”  ~  d r  J 
G o ło s  S G G W  W -w a  o ra z  „ N o w o ś c i  
k w ia c ia r s k ie ”  d r  A .  L is ie c k a  A R  
P o z n a ń .

•  W D K  o r g a n iz u je  w  s o b o tę  o 
g . 16 g ie łd ę  k s ią ż e k  i  c za so p ism .

•  J E S IE N N A  m a s k a ra d a  d la  d z ie ­
c i o d b ę d z ie  s ię  w  D K  „ H e tm a n ”  w  
s o b o tę  o  g . 11. W s tę p  w o ln y .

•  25 B M . o  g. 10 na  O d rz e  (D z ie -  
w o k l ic z -k a m ie n ie )  o d b ę d ą  s ię  g r u n ­
to w e  z a w o d y  w ę d k a r s k ie  o p u c n a r -  
p re zesa  z a rz ą d u  W S S  „ S p o łe m ” . 
O r g a n iz a to r z y  p ro szą  w ę d k a r z y  o 
n ie z a jm o w a n ie  s ta n o w is k .

•  K O N C E R T  k a m e ra ln y  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę  o  g . 18 w  S a l i  B o ­
g u s ła w a  Z a m k u .  W y k o n a w c y :  G r a ­
ż y n a  T r o ć  —  fo r t e p ia n  i  J a n u s z  
S w i ł ło  — w io lo n c z e la  o ra z  S zcze ­
c iń s k i  C h ó r  K a m e r a ln y  i  K a p e la  
Z a m k o w a . W  p ro g r a m ie  u t w o r y  M o  
z a r ta ,  C o re l l ie g o , A lb in io n ie g o  i  
F u x a .  K o n c e r t  p o p ro w a d z i W a le ­
r ia n  P a w ło w s k i.
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Pamiętaj!
O  Juho finał konkursu 
^  Spotykamy się w Sali 

Bogusława Zamku 
^  Otwarcie wystawy kwia­

tów — godz. 10 
O  Część oficjalna — 

o godz. 11.

Zgubiono-znaleziono
•  29 W R Z E Ś N IA  b r .  n a  o a ra D e - 

c ie  k io s k u  T o t o - L o tk a  n r z v  u l.  
K a rd .  W y s z y ń s k ie g p  z n a le z io n o  p o r t  
m o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  W ia d o m o ś ć  
— te l.  n r  22-33-39.

9  15 P A Ź D Z IE R N I K A  n rz y b ła k a - ł 
s ię  ba sse t. W ia d o m o ś ć  te l.  22-33-42.


